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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po; połu- 
dQiu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 5 een- 
pocztą 10 centów. — Biuro R edakcji i Admi­

nistracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Rekiamaeyć otwarte wolne od opłaty.
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30 et. -  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno’kosztuje 4 zł.

■Pmniimerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  10 zc., p n s r o e z n t e  8 zł., k w a r t a  
4  zł m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  b zł., k w a r t a l n i  

m i e s i ę e z n i e  1 zł.

końca
drudzy

I Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów • we Francyi, w Paryżu 
wyłąeznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

linia 5 kwietnia 1890 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XVI zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 51. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

19 marca 1890 r. o upoważnieniu c. k. 
głównego urzędu celnego II. klasy w U- 
ściu (Aussig) w Czechach do poboru cła 
od maszyn oznaczonych w taryfie liczba­
mi 284 a) i 284 (bis).

Nr. 52. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
27 marca 1890 r. o oznaczeniu różnicy 
na wadze dla naprawianych beczek ame­
rykańskich z oleju skalnego w razie ich 
użycia przy zabieraniu nafty z destylarń 
naftowych.

Nr. 53. Ustawę z dnia 31 marca 1890 r. o 
niektórych zmianach ustaw o należyto- 
ściach stemplowych i bezpośrednich.

Nr. 54. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
31 marca 1890 r. o uznaniu rolniczego 
składu w Insbruku za skład publiczny, 
połączony z magazynem wolnym w du­
chu ustawy z dnia 28 kwietnia 1889 r. 
(dz. u. p. nr. 64).

Nr. 55. Ustawę z dnia 2 kwietnia 1890 r. o 
przyzwoleniu zapomóg ze środków pań­
stwowych dla dotkniętych klęską nieuro­
dzaju okolic królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiam.

CZĘŚĆ NIEURZĘBOWA

Lwów, 25 kwietnia.

Zbliża się dzień wyborów do ra­
dy gminnej w  P aryżu , a z terminem  
tak bliskim wzm ogła s ię  także n iesły­
chanie agitacya. Gdy zaś równocze­
śnie trwają, gorączkowe zabiegi roz-
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Rozdzlał 11- .

Bohater zapala się przy dobrym obie 2161

(Ciąg dalszy).
Wracając z arystokratycznego j

mieścia do Finsbury, Rogowski bar 
z siebie nie kontent. w w ra -

— Musiałem tam pozostawić fatal 
zenie! — pomyślał. — Wiem o tcm, 00 1 ^  
cały ciąg wizyty świadomy byłem sweg^ ^  
potu i nieśmiałości! Nic nie mówiłem 
wiodłem, że sposób prowadzenia P12-,, 
tej konwersacyi jest mi zupełną zag - r  
choć i to pewna, że mi nie dano u '•> * ja 
szej sposobności, bo mistress sama w 
i wiodła rozmowę o wszystkich i wszy ^  
co mnie dotąd nie m o g ło  obchodzie _  

zbiła mnie do reszty z tropu. L P®. , zda- 
wie ona , gdzie i jak spędzam poranki. 
je mi się, że mnie poznała i domyśla ^  
co mnie zdecydowało do nauczenia S1.̂  ". 
chetnej sztuki". Czyby jej Dick powie z 
Wybadam go. Tymczasem — począte 
wielko-swiatowej karyery nieszczególny.— 
tałem gdzieś, że jednym z nieomylnych zn . gt 
dobrego wychowania i wrodzonego tak u J 
umieć w chwili właściwej, właściwie się_P 
gnać. Jeżeli tak, tom gbur! Feeters m® 
działby tak na szpilkach, jak ja, cały kwa 
ostatni.... Ba! niech tam sobie ! Co mnie

mai tych frakcyj niepolitycznych, ażeby 
i z zapowiedzianej m anifestacyi 1-go  
maia skorzystać, roją się najróżnoro­
dniejsze odezwy, rozrzucane 1 rozle­
piane po rogach ulic. W odezwach 
tych przemawiają anarchiści i inni 
reformatorowie za przygotowaniem do 
rozruchów. Jedni mówią z zapałem i 
obałamuceni wierzą w rzeczy niepo­
dobne do wiary, inni odzywają się 
z cynizmem i brutalnie. Odezwy roz­
lepiane zdzierają z murów organa 
bezpieczeństwa; rozrzucane, rozchodzą 
się w  tysiącach egzemplarzy i trują 
do reszty obałamucone um ysły gaw ie­
dzi ulicznej. Nauki tych odezw wyda­
ja najczęściej takie ow oce, jak burzli­
we zgromadzenia, które się kończą 
bijatyką, interweneyą władzy policyj­
nej i aresztowaniem głów nych czyn­
ników nieporządku.

Nad tern wszystkiem góruje spo­
kojna, sprężysta, nader czynna władza 
naczelna, na którą, im bliższy termin 
wyborów i dzień 1 m a ja , tembardziej 
zwracają się oczy całego, zajętego in­
teresami Paryża. W ładza ta spoczywa 
w ręku p. Constans, ministra spraw  
wew nętrznych, znienawidzonego przez 
agitatorów, cenionego i szanowanego 
przez wszystkich spokojnych obywa­
teli y;a-to , źe mogą ? otuchą patrzeć 
na ten pryskający, nie tyle życiem, ile 
szaleństw am i, wir pom ysłów , zamia­
rów i wrzaskliwych zgromadzeń. Z po­
wodu zespolenia sprawy wyborów  
gm innych z ruchem robotniczym , a 
prócz tego w skutek wmięszania się 
do wichrzeń przewódców boulanżerow- 
skich , powstał taki zam ęt, że wybor­
cy m ogliby w  istocie być obałainuee- 
nb gdyby lepsze warstwy nie wytknę- 1 

ł j  już wcześniej programu jed y n ie )

chodzi chora; bankierowa i ta psotnica, jej cór­
ka ? Na czekający mnie jeszcze obiad muszę się 
jakoś przygotować.... Więc ta dzieweczka — 
Sylwia.... sylfida, za którą pierwszą krew 
przelałem w życiu, przeznaczoną jest lordo­
wi Westhampton. Zajrzę do „czerwonej księ­
gi" i dowiem się , kto ma być zięciem wro­
ga cudzoziemców, me g o  wroga. Zobaczę ją 
na obiedzie —- ciekawym, czy istotnie tak 
cudownie piękna, jak w owych ramkach.... 
bo samej dokładnie sobie nie przypominam.
Ładne imię — S y l w i a __

Wchodząc na schody swego mieszka­
nia, pan Kazimierz dostrzegł z daleka sze­
roko otwarte drzwi głównego, frontowego po­
koju. Przyspieszył kroku — gdy dama jakaś 
ukazała się w progu. Rogowski zatrzymał się; 
■twarzy starannie zasłoniętej woalką rozpo­
znać nie mógł. — zwłaszcza, że nieznajoma 
stanęła cienieni między nim i światłem 0- 
twartego pokoju. Niezmiernie zaciekawio­
ny, ruszył z miejsca i dwoma susami zna­
lazł się na górze.... lecz i nieznajoma, jak 
wicher przebiegła równocześnie obok niego, 
zbiegła wszystkie schody, dopadła drzwi od 
ulicy — zatrzasnęła je za sobą....

We wspólnym pokoju lokatorów, na 
środkowym stole, pod gazowym świecznikiem, 
siedział James Feeters, z wygasłą fajką w za­
ciśniętych zębach, z ustami nieco rozwarte- 
m i, bledszy niż zazwyczaj — 7, rękoma skrzy- 
żowanemi na piersiach. Oczy utopił w oczy 
Kazimierza, J a k  w słup — nie spuścił ich 
ani razu, nie przemówił ani słowa. A pa­
trzał tak żałośnie i zarazem surowo, że Ka­
zimierz, jak to mówią, „stracił wszelki kon­
tenans*. Stał w progu i, osłupiały, patrzał 
na siedzącego na stole pedagoga. Wreszcie, 
uczynił krok naprzód i zdejmując lekkie pal­
to, rzekł — by coś powiedzieć :

—- Nie wiedziałem , że miałeś wizytę.... 
feeters nie odpowiedział.

jacyonalnego. Wydali go, i powtarzają 
w swych mowach republikanie um iar­
kowani, a zasadza się  on na tern, 
ażeby, odsunąwszy zupełnie politykę 
wyższą, kandydaci, a później wybrani 
reprezentanci stolicy francusk iej, zaj­
mowali się wyłącznie sprawami i po­
trzebami miasta. To oczyw iście niepo- 
doba się boulanżystom, zawarli w iec  
sojusz z socyalistam i najskrajniejszymi, 
i 13 takich kandydatów postanowili 
popierać. Żądają oni — w łaściw ie  
trudno powiedzieć, czego nie żądają— 
bo i zmiany konstytucyi, orzeczeń po­
wszechnego głosowania dla każdej 
ustawy, i zniesienia senatu i prezy­
dentury, a nareszcie jeszcze zniesienia 
podatku konsumcyjnego i wszelkich  
podatków pośrednich. Z zadowoleniem  
wszakże stwierdza opinia publiczna, 
że przy tern wszystkiem  nie odzywają 
się już głosy antireligijnych zagorzal­
ców, i że przeciwnie w e wszystkich  
sferach liczą się także z programem  
konserwatywnym, który żąda, by m ia­
sto wezwało napowrót Siostry Miło­
sierdzia do zajęć w  szpitalach. Wobec 
braku opozycji sfer radykalnych a 
przychylności władz dla zwrotu umiar- 
kowańszogo, twierdzą, że z wyborów  
nowych wyjdzie taka rada miejska, 
jakiej potrzeba adm inistracji wichGej 
stolicy.

Rada Państwa.
(C(jCXO posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń, 23 kwietnia. (Korespon­
dencja Gaz. Lw.)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 10 min. 15.

Izba nielicznie zgromadzona.

Na ławie rządowej Prezes gabinetu lir. 
Taaffe, i Ministrowie : lir. Falkenhayn, dr. Du­
najewski, margr. Bacquehem i p. Zaleski.

Nowo wybrany pos. S z p i n d l e r  skła­
da przyrzeczenie na konstytucję.

Pos. P r  ora b e r  zapytuje Ministra o- 
brony krajowej, kiedy można spodziewać się 
projektu, rozszerzającego dobrodziejstwo usta­
wy z r. 1887 o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
w ojskow ych  na te wdowy i sieroty, które do­
tychczas są z pod niej wyjęte.

W dalszym ciągu szczegółowych obrad 
budżetowych , idzie pod dyskusyę tytuł wy­
datków na policyę stanu.

Pos. K r o n a w e t t e r  szeroko omawia 
ruch robotniczy. Od roku ubiegłego zawie­
szanie roboty dla wymuszenia większej płacy 
stanowi znamię czasów. Ruch ten uważa 
mówca za naturalny wypływ systemu, zresztą 
nic austryackiego tylko, lecz powszechnego, 
jak i ów ruch jest powszechny, systemu, 
wedle którego wszystkim klasom, z wyjątkiem 
robotniczej, dana jest możność, a nawet 
ustawami i cłami nastręczona jest sposobność 
do pomnożenia sobie dochodów. Robotnikom 
nie pozostaje nic innego, jak zmowa. Ten 
stan rzeczy podtrzymać się nie da. A jednak 
nikt o usunięciu anomalii w systemie nie 
myśli, owszem nawet mieszczaństwo zwraca 
się przeciw robotnikom, chciałoby uczynić 
ich niewolnikami, w nadziei powrotu wła­
snego do dawnego patrycyatu mieszczańskiego. 
Jeden tylko były poseł, książę Aloizy Liech­
tenstein, napominał do połączenia się wszyst­
kich w celu podniesienia stanu robotniczego, 
ale powiązał to ze sprawą szkoły wyznanio­
wej. Tu mówca zwalcza postulat wyznanio- 
wości szkół. Rząd — powiada mówca — po­
zostaje wciąż jeszcze na stanowisku Mini­
sterstwa mieszczańskiego, mianowicie Giskry, 
który w demokratach-socyalistaeh dopatrywał 
się wrogów Państwa, gdy tymczasem socyalno- 
demokratyczny ruch, ujawniający się w zmo­
wach robotniczych, jest ekonomicznie poży­
teczny, bo zmierza do równiejszego podziału 
mienia narodowego. Mówca rozwija szczegó­
łowy obraz postępowania władz, szczególniej 
policyjnych, względem robotników, piętnując 
je jako nielegalne. Jeżeli Rząd nie chce nic 
uczy nic na rzecz lobotnikow, niechże przy­
najmniej dopilnuje poszanowania ustaw obo­
wiązujących. Mówca cieszy się, że poseł

Rogowski odłożył kapelusz i spojrzał 
na gbura. Gbur od niego nie odwrócił swych 
oczu surowych, żałosnych. W który kąt za­
szedł polski Eneasz, tam za nim patrzał, o- 
glądając się, , irlandzki Achates.

Manewry to rozśmieszyły pana Kazi­
mierza. — Oryginalny sposób wygramolenia 
się z przykrej sytuacyi! pomyślał i docho­
dząc do stołu, rzekł:

— Słuchaj, Feeters! Ja się przecież
0 nic nie pytam.... nie chcę nic wiedzieć i 
daje ci słowo, że nie wiem nic a nic! Dzi­
wiły mnie drzwi otwarte i — i stojąca w 
nich pani.... no, nie patrz - że się tak we 
mnie, jak bocian w srokę!

Feeters milczał.
Rogowski przeszedł do sypialnego po­

koju, zmienił ubranie, a powróciwszy, zastał 
przyjaciela na tern samem stanowisku, znów 
zapatrzonego w jego, Kazimierza, fizyogno- 
mię — spojrzał w lustro, przekonał się, że 
że nic się w twarzy jego nie zmieniło, coby 
usprawiedliwiało takie poważne skrutynium...,
1 zamknął drzwi naprzeciw stołu. Wtedy, nie 
opuszczając swej pozycyi, odezwał się James 
Feeters :

—■ Czy wyszła ?
— Kto taki ? — chytro zapytał Kazi­

mierz.
— O- s o - b a !
Trudno dać pojęcie o tonie, nacisku i 

poważnym nastroju, z jakim pedagog wyraz 
ten wymówił! Uwiadomiony, że „ta pani“ 
dawno już opuściła kamienicę Achinadaba, 
rzekł przyciszonym głosem :

— Zarygluj drzwi! Spróbuj, czy zam­
knięte ! dobrze. Dobądź z mojej szafki kwar- 
tową butelkę porteru, odkorkuj, daj szklankę!

Rozkazy te wprawiły Kazimierza w da­
leko większe zdumienie, aniżeli zagadkowa 
O- s o- ba !  Nie zdarzyło się dotąd nigdy, by 
gbur pozwolił sobie rozkazywać temu. które­

go zwał monnsiu, the fine gentleman! Fee­
ters, sam cierpliwy, choć sarkastyczny — 
usłużny, choć gderzący — był tak dalece 
„gospodarzem,, domu, że naszemu „wytwor­
nemu dżentelmenowi" ani przez myśl nie 
przyszło, by mogło być inaczej !... Na pół 
nieświadomie spełnił więc rozkazy jeden po 
drugim nalał nawet szklankę gburowi me­
todą, jakiej tenże przestrzegał najtroskliwiej, 
gdy sam siebie, lub przyjaciela raczył naro­
dowym płynem.

Gbur wyjął fajkę z ust, wychylił szkla­
nicę do ostatniej kropli, odetchnął, ręką otarł 
usta i rzek ł:

— Żebyś się nie ważył przerywać! ani 
jednem słowem! Ognia!

Rogowski potarł zapałkę, ale ponieważ 
James skrzyżował znów ramiona na piersiach, 
sam mu zapałkę potrzymał nad tytoniem.

— Ja siedzę.... mpp! mppl — mówił 
gbur, pykając fajkę — czytam i studyuję Te- 
reneyusza „Heautontimorumenos11. Wchodzi 
Achinadab i mówi, że wziął dom na skwe­
rze RusselPa, wielki i szykowny; że z ko­
bietą i z bębnami spać będzie pod stryehem, 
mieszkać w suterenach. Ne cui sit iestrum  
mirum — by mnie to nie dziwiło, mówi, że 
cały parter już wynajął notaryuszowi, jako 
biurowy apartament. Drugie piętro też już 
ma lokatora gotowego : wielebnego Tomasza 
Pendenta, biskupa anglikańskiego — prze­
chodzącego do Armii Achinadabowej. Pyta, 
czy wezmę dla ciebie i siebie pierwsze pię­
tro, za 10 szylingów zwiększonej opłaty ty­
godniowej — pokoje większe, kamienica bli­
sko Westendu; ja  mam więcej lekcyj pry­
watnych, ty się wstydzisz w Finsbury — zgo­
dziłem się. Za dwa dni przeniosą nas. Ma­
jor wyszedł. Nalej piwa!

Nalewając, dziwił się Kazimierz lodo-
Iwatemu, widocznie nerwowemu, wymuszone- 
1 mu spokojowi, z jakim Feeters zdawał spra-
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Herbst podjął wniosek jego o zniesienie 
stanu wyjątkowego przeciw domniemanym 
anarchistom i spodziewa się, że Izba go 
przyjmie. ( Oklaski z lewicy).

Pos. E i e h h o r n  w mowie niemal 
równie długiej — a Kronawetter mówił blizko 
dwie godziny — przedstawia przyczyny zmów 
robotniczych. Wyjątkowo będzie inowca gło­
sował za wydatkami na policyę stanu w na­
dziei, że do końca roku bieżącego Eząd w 
części przynajmniej wykona ustawy, mające 
polepszyć dolę robotników, aby dnia 1 maja 
roku przyszłego nie było większych niebez­
pieczeństw, niż się ich bez przyczyny ludzie 
obawiają w dniu 1 maja r. b.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  w zwykły so­
bie sposób zaczepia władze policyjne, szcze­
gólniej wiedeńskie, o postępowanie samo­
wolne. Gdyby parlament nie był tak reakcyj­
ny, od dawna byłby kazał roztrząsnąć przy­
taczane przezeń przykłady osobnej komisyi 
śledczej. O rozruchach dnia 8 kwietnia w Neu- 
lerchenfeld powiada, że nie byłyby powstały, 
gdyby policya nie stłumiała legalnego ruchu 
robotniczego; przypisuje je zresztą więcej 
próżniaczemu motłochowi, niż robotnikom, 
a dziwi się, że mogły trwać do godziny 8 
wieczorem. Co do obaw przed dniem 1 maja, 
mówca nie podziela ich. W Niemczech ro­
botnicy będą obchodzili ten dzień zgroma­
dzeniami w celu narad nad naprawą swej 
doli; w Austryi nie wolno tego, więc robotnicy 
wiedeńscy pójdą dnia I maja na spacer do 
Prateru, a jeśli policya skromnie się zacho­
wa, nieporządków żadnych nie będzie. Klasy 
panujące obawiają się robotników, bo obcho­
dzą się z nimi brutalnie. Jak dotychczas, 
tak i dziś mówca głosować będzie przeciw 
wydatkom na policyę stanu.

Pos. Ti i r k  wnosi rezolucyę o ustawo­
dawcze polepszenie płac urzędnikom poli­
cyjnym.

Eezolucyę przekazano komisyi budże­
towej.

Pos. P r a d e  prostuje twierdzenia Kro- 
naw ettera, oparte na przykładach z Libere- 
ca, dowodząc, że policya tamtejsza musiała 
tak postąpić, jak sobie rzeczywiście postą­
piła.

Wydatki na policyę stanu uchwalono 
142 głosami przeciw 24 głosom (odrzuciwszy 
zresztą wniosek Pernerstorfera o imienne 
głosowanie); poczem bez dyskusyi uchwalo­
no wydatki i dochody Dziennika ustaw pań­
stwa.

Pod dyskusyę idzie tytuł wydatków na 
administracyę polityczną po krajach koron­
nych.

Pos. G h o n przedstawia smutny stan 
rzeczy co do pieczy o zdrowie po miastecz­
kach i wsiach. W Wiedniu jest 3.000 leka­
rzy, w całej Karyntyi 22. Rząd powinien 
wspomagać lekarzy, udających się na osie­
dlenie do miasteczek, a w razie potrzeby na­
wet ustanawiać ich, jako urzędników.

Poseł K o z ł o w s k i ,  godząc się na 
wywody preopinanta, żąda pomnożenia licz­
by aptek w Galicy i. Powołując się na życz-

wę z gospodarskiej odpowiedzialności.... po­
mijając zupełnie palącą kwestyę O- s o- by .

— No — rzekł więc — toś dobrze zro­
bił , bo istotnie mieszkamy za daleko od 
świata.

— Poleciłem milczeć 1 zauważył gbur, 
biorąc szklankę. — Tobie daleko od świata — 
dla innie blisko i dogodnie do szkoły. Alem 
się ciebie nie radził. Cicho bądź, ani sło­
wa 1 Słuchaj.

Wypił, otarł usta ręką i dalej prawił, 
pykając fajkę.

— Rachowałem dochód... m pp! mpp ! 
Słyszę dzwonek od ulicy, ktoś otworzył na 
dole ktoś z kimś rozmawiał — potem ktoś 
wszedł po schodach i.... mpp! mpp! do tego 
pokoju. Obróciłem s ię .. to ona! Ona — o -so ­
fo a. Wpadła, i przedemną na kolana — ja 
na stół, i siedzę. Mówi m i, że wytrzymać 
nie mogła; żadną miarą; nie wytrzymała. Ja 
patrzę ze stołu, ona oczy palcami kryje, ję­
czy i mówi — do mni e .  Nikogo tu innego 
nie było, tylko ja. Mówi, że miała wyrzuty 
sumienia, że to wszystko była omyłka ; nic, 
tylko bardzo wielka omyłka; od początku do 
końca; sama o tem nie wiedziała. Teraz wie. 
W życiu swojem nie miała innego człowie­
k a ... mpp ! mppp ! mppp 1 Tylko mnie. Mó­
wiła osoba. Na przyszłość — od jutra, albo — 
albo. Krewna umarła i zostawiła osobie pół­
tora grosza rocznego dochodu....

— Mary Glover!! — zawołał Rogow­
ski, śmiejąc się do rozpuku. Feeters schwy­
cił szklankę, pełną do połowy.

— Eogauske, w łeb dostaniesz, jeżeli 
powiesz jedno słowo! Skończyłeś cachinna- 
tum? Mpp! mppp! Al bo  sio przyznam, że 
ja się także omyliłem— z a ws z e  myliłem, 
od alfy do omegi — i teraz mam serce roz­
darte.... — Al b o  osoba pójdzie do „wyso­
kiego Kościoła", zostanie p u z e i s t k ą ,  czy 
też apostolsko-anglikańską — i zamknie się 
w konwencie; mniszką będzie.

No więc — zaczął pan Kazimierz, 
ale wstrzymał się w samą porę: szklanka 
była w pogotowiu.

łiwośe Koła polskiego dla Rządu i szczerą 
chęć pozyskania dlań sympatyj nawet w naj­
niższych warstwach ludności, zwraca się 
mówca do pana Prezesa gabinetu z wywo­
dami o niepospolicie surowem, o wiele su- 
rowszem, niż w innych krajach koronnych, 
wykonywaniu przepisów' weterynaryjno-poli- 
cyjnych w Galicyi, i prosi o złagodzenie 
zarządzonych, po części niepotrzebnie kro­
ków, które w wysokim stopniu krzywdzą 
biedną ludność rolniczą i wywołują wielkie 
rozgoryczenie. Przytoczywszy szereg liczb, 
opiera na nich mówca refutacyę mniemania, 
jakoby Galicya była gnieździskiem chorób 
zwierzęcych, z którego rozchodzą się po in­
nych krajach. A jednak Galicya jest pod 
względem swego handlu bydłem i trzodą 
chlewną gorzej traktowana, niż kraje nawet 
pozaaustryackie, albowiem narzucono Galicyi 
przymus indywidualnych pasportów bydlę­
cych i t. p. Iżby władze weterynaryjno-po­
licyjne w Galicyi zaniedbywały się, nikt 
twierdzić nie może; owszem niedogodności 
i niewłaściwości wypływają ze zbytku gorli­
wości. Stan rzeczy co do chorób zwierzę­
cych wjGalicyi, jakoteż co do policyi wete­
rynaryjnej nie jest przecież bynajmiej gor­
szy, niż na Węgrzech; mimo to handel wę­
gierski nie doznaje tych dokuczliwośei, co 
galicyjski. Mówca wymienia szereg postula­
tów Koła polskiego co do uwolnienia Gali­
cyi od dokuczliwych praktyk i rozporządzeń 
Trzeba nie stłumiać sztucznie warunków 
ekonomicznego bytu kraju, którego repre­
zentanci zawsze z gotowością przyczyniają 
się do wszystkiego , co dźwiga potęgę i po­
wagę Monarchii austryackiej, i z wielką 
ofiarnością przyjmują ciężary w celu polep­
szenia finansowej sytuacyi Państwa. Niech 
to będzie Rządowi pobudką do uczynienia 
zadość postulatom Koła polskiego. (Huczne 
brawa z ław polskich.)

Poseł Kaiser wnosi rezolucyę o zmie­
nienie ustawy o swojszczyźnie w tym du­
chu , by dłuższy pobyt w gminie dawał 
prawo do zapomogi od gminy. — Kezolucya 
nie zyskuje dostatecznego poparcia.

Tenże poseł wnosi rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd do wniesienia projektu ustawy o 
wynagrodzeniu gminom czynności zakresu 
poruczonego. — Eezołucya ta zyskuje po­
parcie, i przekazana jest komisyi budże­
towej.

Poseł Ti i r k wnosi rezolucyę o znie­
sieniu systemu wydzierżawiania kuchni po 
szpitalach, a przejęcie ich w zarząd skarbu. 
— Rezolucya nie zyskuje poparcia.

Pos K a n i a k  wysławia czyny Niemców- 
naróuow.aów, wytykając zjednoczone.] lewicy, 
że nic nie uczyniła dla niemieckiej sprawy 
narodowej. Dwa razy przywołany przez pre­
zesa do rzeczy, zapowiada, że znajdzie spo­
sobność rozprawienia się więcej szczegółowo 
z rzeczonem stronnictwem.

Pos. St e j  s k a l  przytacza fakt, że sta­
rosta w Melniku zakazał odczytu o szkołach 
i o sprawach ubóstwa na walnem zgroma­
dzeniu autonomicznych urzędników Królestwa

— Ja ze stołu ruszyć się nie mogę, 
bo osoba nogi mi obwinęła szalem i nie pu­
szcza. Więc mówię. Nuże, z tobą do mniszek; 
czemubyś chciała być rodzicielką grzesz­
ników ?

— Hamlet do Of....
— Rodzicielką grzeszników'? m ppp! 

mppp ! Ja sam bodaj nie jestem wybredny; 
ale mógłbym przecie opowiedzieć o tobie 
takie rzeczy, że lepiejby ci było, gdyby cię 
matka nie porodziła. ..

Rogowski nie śmiał się. Leżał na so­
fie i wył, ryczał, parskał, szlochał, zanosił 
się od śmiechu. Pedagog nie zważał na te 
bezsłowne epilepsye. Parafrazował Hamleta 
dalej:

— Ja wartość swoję znam; nie jestem 
mściwy, za kimbym latał mścić się po An­
glii, Italii i Galii? ale jestem do tyła am­
bitny, że tandety nie lubię; ty, osobo, masz 
na czyjebądź zawołanie więcej fałszywości, 
niż ja mam m yśli, któremibym je pojął — 
wyobraźni, którąbym je ucieleśnił — czasu, 
kiedybym je odtworzył. Na cóżby prostak 
taki, jak ja, właził między ciebie i puzeyo- 
we n ie b o ?  Wszyscyśmy głupi; nie oszukuj 
żadnego z nas. Idź kędy chcesz — nuże, do 
mniszek! Gdzie jest mistress Glover?

Zatrzymał się pedagog i milczał. Ro­
gowski jęknął jeszcze kilka razy.

— No, i co dalej?
— Ktoś drzwi na dole otworzył. Oso­

ba się odwinęła od moich nóg i poszła na 
próg — słuchać.

— A potem uciekła, pędząc, jak szalona! 
Ciekawym, czy mnie poznała?

Irlandczyk nic już nie odpowiedział. Tak 
niespodziewane i romantyczne przejście z pan­
ną Mary Glover wprawiło go w jakiś nieu- 
kojony żal , odjęło mu wszelką tożsamość 
z codziennym Feetersem , upokorzyło go. 
Cały dzień uastępny był roztargniony.

(Ciąg dalssy nastąpi)-

Czeskiego, i uprasza Rząd, aby położył kres 
takiemu naruszeniu ustaw.

Tytuł wydatków na policyę stanu przy­
jęto.

Następuje tytuł wydatków na bezpie­
czeństwo publiczne, przy którym mniejszość 
komisyi budżetowej wnosi rezolucyę, wzywa­
jącą Rząd, aby zniósł w całości albo przy­
najmniej w części stan wyjątkowy przeciw 
anarchistom.

P r e z e s  daje głos pos. Herbstowi,jako 
sprawozdawcy mniejszości komisyjnej.

Pos. H e r b s t  poczytuje za rzecz nie­
słychaną, że każe się mu mówić o tak pó­
źnej porze w sprawie tak ważnej, i zrzeka 
się na teraz głosu.

Pos; K a i s e r  motywuje swoją, wyżej 
przytoczoną rezolucyę o polepszeniu doli u- 
rzędnikom policyjnym.

Tu zabiera głos Prezes gabinetu hr. 
T a a f f e ,  którego mowę podajemy poniżej. 
Po niej przerwano obrady.

Młodoczeski poseł S z p i n d l e r ,  który, 
wybrany w miejsce staroczeskiego Mattusza, 
dziś wstąpił do Izby, oświadcza, że czyni w 
zupełności akces do zastrzeżenia z dnia 9 
października r. 1879, z którem Czesi wstą­
pili do Rady państwa.

Koniec posiedzenia o godz. ń3'*. — Na­
stępne jutro.

Mowa J. E. p. Prezesa gabinetu hr. 
Taaffego,

miana dnia 23 b. m. w dyskusyi nad tytu­
łem wydatków na bezpieczeństwo publiczne, 
brzmi w przekładzie ze stenogramu jak na­

stępuje :
Wysoka Izbo ! Pora wprawdzie bardzo 

już późna, ale nie mogę uchylić się od za­
brania głosu, gdyż mowy, które usłyszałem, 
zniewalają mię jako naczelnego przełożonego 
administracyi policyjnej, stanąć w obronie 
jej organów, Prezydenta policyi wiedeńskiej 
zaczepiono — proszę wybaczyć mi to wy­
rażenie — w sposób, na który braknie na­
zwy. (Bardzo słusznie! z prawicy). Można 
o wszystkiem surowo sądzić; mimo to nie 
potrzeba w taki sposób zaczepiać honoru 
nietylko urzędowego, lecz i osobistego, oso­
by postawionej na czele pewnej władzy i 
zniewolony jestem odeprzeć użyte w tym 
względzie wyrazy. {Brawo, braioo z pra­
wicy).

Przechodzę do rzeczy samej. Uczyniono 
zarzuty co do zachowania się władzy poli­
cyjnej w ostatnich ekscesach. Pozwoliłem 
sobie przedstawić stan rzeczy w odpowiedzi 
wczorajszej na pewną interpelacyę. Gdy ją 
sobie przypomnicie, panowie, zobaczycie, 
że władza policyjna była tego zdania, iż 
wykroczenia nie przybiorą charakteru tak 
złośliwego, i że nie potrzeba przyzywać po­
mocy wojkowej. Proszę wyobrazić sobie po­
łożenie czyjeś, kto, jak prezydent policyi, w 
chwili takiej ponosi wielką odpowiedzialność. 
Przyzwać siłę zbrojną nie zbyt to trudno ; 
ale gdy wojsko stanie na miejscu i wkro­
czy, wtedy nikt już niema prawa dyktować 
mu, jak zachować się powinno, wtedy wstę­
puje w swe prawa komenda wojskowa wraz 
ze wszystkiemi następstwa swemi. {Tak je s t! 
tak jes t!  z prawicy). Honor wojskowy wy­
maga energicznego wystąpienia przeciw naj­
mniejszemu wykroczeniu, któregoby się do­
puszczono przeciw sile zbrojnej. Rzecz to 
wprawdzie bardzo zbawienna, ale skutki 
często bywają bardzo smutne. {Tak je s t ! z 
prawicy). Wielka to więc odpowiedzialność 
kazać wkraczać wojsku, zanim się nie ukaże 
tego nieuchronna potrzeba.

Co się tyczy wypadków w Ottakring, 
rzecz to bardzo pożałowania godna, że za­
szły wykroczenia , że zrabowano kilka skle­
pów trucizny.... wódki chciałem powiedzieć 
{wesołość na prawicy); ale okazało s ię , że 
straż bezpieczeństwa, zanim nadeszło wojsko, 
potrafiła stłumić ekscesu, i że wojsku pozo­
stało tylko zadanie wypłoszyć tłumy z ulic. 
Elcscesa te, jak powiedziałem, są bardzo po­
żałowania godne; ale gdy sobie pomyślę, że, 
gdyby wojsko za wcześnie było nadeszło, i 
gdyby było zniewolone strzelać do uwiedzio­
nej ludności, że przeto bylibyśmy mieli 
może trupy przed sobą, wtedy, zdaje mi się, 
wypadałoby nam więcej nad tem ubolewać, 
niż nad kilkoma wypróżnionemi beczułkami 
wódki. {Bardzo słusznie! z prawicy).

Proszę tylko zważyć, że po wypadkach 
bardzo łatwo orzekać, co stać się było po­
winno; wśród samej czynności jednak, gdy 
się ma wielką odpowiedzialność, gdy jedni 
to, drudzy owo doradzają, gdy w jednej 
chwili decydować się trzeba, sprawa o wiele 
trudniejsza, niż siedząc przy stole, sądzić o 
rzeczy po wypadkach, albo, skorzystawszy 
z czasu do namysłu, występować tu w Izbie 
z krytyką, lub wreszcie dyskutować przy 
szklance piwa z cygarem w ustach. (Bar­
dzo słusnie! z prawicy). Co do mnie, osą­
dzając to, co czynią organa podwładne, zwy­
kłem zawsze wyobrażać sobie, jakobym znaj­
dował się w położeniu osoby działającej i 
zadawać sobie pytanie: cóżbyś sam w poło­
żeniu tem był uczynił? {Bardzo słusnie! 
z prawicy). A wtedy muszę sobie powiedzieć,

że mogą być sytuacye, w których i ja po­
padłbym może w gorączkowe wzburzenie.

Bądź co bądź, trzeba sądzić o rzeczach 
z niejaką łagodnością, a chociażby dopatrzo­
no się błędu, nie zdaje mi się, iżby spra­
wiedliwą było rzeczą w taki sposób wystę­
pować przeciw osobom; mianowicie też co 
do czasu zdaje mi się, że chwila ta do wy­
głaszania mów podobnych nie jest szczęśli­
wie wybrana. (Bardzo słusznie ! tak je s t ! 
bram , brawo z prawicy). Proszę zastano­
wić się; niedaleko nam już do dnia 1 maja 
w którym mają odbyć się demonstracye, nie 
wiemy jakiego rodzaju, ale coś wisi w po­
wietrzu . zarządzenia na wszelkie wypadki 
są poczynione; ale wszakże się wciąż mówi 
że w takich razach trzeba moralnie także 
wpływać na ludzi. Jakże to być może, gdy 
się w taki sposób występuje w parlamen­
cie przeciw organom władzy bezpieczeństwa? 
{Huczne brawa z prawicy) Robotnicy czy­
tają to, i muszę podziwiać ich, gdy nie do­
puszczają się ekscesów (huczne brawa), boć 
mowami takiemi są do tego podżegani. {Po­
nowne huczne brawa).

Mam nadzieję, że dzień 1 maja minie 
spokojnie, bo ufam robotnikom i zdaje mi 
się, że stanowczo sobie przedsięwzięli zacho­
wywać się spokojnie i porządnie. Czy im to 
powiedzie się, to już inne pytanie; bo jak 
to zawsze bywało, mieszają się do nich inni 
ludzie i motłoch. Gdy zaś władze policyjne, 
urzędnicy policyjni i straż bezpieczeństwa, 
którzy teraz potrafili, powiedziałbym nara- 
razić swe życie (bardzo słusznie! z prawicy), 
a od których żądamy aby dnia 1 maja speł­
nili swój obowiązek, aby wytężyli wszystkie 
siły w celu zachowania spokoju i porządku 
— gdy więc i w podobny sposób są napas­
towani (huczne b-awa z prawicy), przyznać 
trzeba, że potrzeba do tego wiele siły mo­
ralnej i poczucia obowiązku, by ze zwykłą 
gorliwością pełnić swą służbę. (Huczne bra- 
wa z prawicy).

Rzecz naturalna, że nie mogę zapusz­
czać się we wszystkie szczegóły; ale komisarz 
rządowy jutro będzie miał sposobność odpo­
wiedzieć na to szczegółowo. O jedno jeszcze 
potrącę: Szanowny pan sprawozdawca mniej­
szości komisyjnej (Herbst) oświadczył, że ju ­
tro po zamknięciu dyskusyi będzie bronił 
wniosku jej (o zniesienie stanu wyjątkowe­
go przeciw anarchistom). Nie wiem oczywi­
ście, jakie on przytoczy pobudki, znam tylko 
sam przedmiot. O ile mi wiadomo z obrad ko­
misyi, zamiarem jego jest stawić wniosek, aby 
zniesiono albo w ważnych punktach zmie­
niono teraźniejsze ustawy wyjątkowe. Uał- 
iiem otwarcie oświadczam, że ja i cały 
Rząd zajmowaliśmy się tą kwestyą, czy nie 
możnaby sprawić ulg w tym względzie, sko­
ro rzeczywiście sprawa dążności anarchisty­
cznych weszła na lepsze tory i nie mamy 
już takiego stanu rzeczy, jak wówczas, gdy­
śmy ustawy te wydawali; ale zdaje się nam, 
że chwila obecna nie nadaje się do tego. 
Rząd nie przestanie zajmować się tem i u- 
patrzy chwilę sposobną do zaprowadzenia ła­
godniejszych przepisów. Ale już dziś, zanim 
jeszcze usłyszę wywody szanownego pana 
sprawozdawcy mniejszości komisyjnej, muszę 
oświadczyć, że Rząd nie może uznać chwili 
obecnej za stosowną do złagodzenia stanu 
wyjątkowego.

Ponieważ pora już spóźniona, nie bę­
dę rozwodził się o innych rzeczach; pozo­
stawiam to na dzień jutrzejszy, w którym 
może komisarz rządowy będzie miał sposo­
bność pomówić o nich , i pozwalam sobie 
zwrócić się do wys. Izby, a raczej do panów 
posłów z osobna z najszczerszą i najserdecz­
niejszą prośbą, aby, o ile można, chronić 
zechcieli od napaści urzędników i osoby, sto­
jące na czele władz, i potrzebujące koniecz­
nie powagi. {Huczne brawa z prawicy).

wf — nin— m a i m w a a — — — — —

Koło polskie.
Od komisyi redakcyjnej poselskiego Koła 

polskiego w Wiedniu.
Na wieczornem posiedzeniu w dniu 20 

kwietnia Koło poselskie polskie obradowało 
dalej o postępowaniu swojem przy rozpra­
wach szczegółowych w Izbie poselskiej nad 
budżetem Ministerstwa wyznań i oświaty. 
Z kolei przyszły pod obrady wydatki na u- 
trzymanie gimnazyów. Już na porannem 
posiedzeniu, gdy toczyły się rozprawy o wy­
datkach na centralny zarząd Ministerstwem 
oświaty, uchwaliło Koło zabrać głos przy 
tym tytule wydatków, lub przy tytule wy­
datków na utrzymanie gimnazyów, aby po­
nowić żądanie pomnożenia liczby gimna­
zyów w Galicyi, gdzie wszystkie są prze­
pełniono, a frekwencya wzrasta. Obecnie 
przy obradach nad wydatkami na utrzyma­
nie gimnazyów, zabrał głos p. Czaykowski 
Wł., żądając, aby przemawiający przy tym 
tytule przypomniał kilkakrotne "żądanie po­
słów polskich, iżby niższe gimnazyum w 
Buczaczu uzupełnione było jak najrychlej 
wyższem, gdyż w całej ‘ tej okolicy kraju 
niema żadnego pełnego gimnazyum. Pp.



Cieński i Wolański poparli ten wniosek. P .1 
Czerkawski przypomniał, że już przedsta-1 
wiał Kołu, iż Minister oświaty na posie­
dzeniu komisyi budżetowej i na zapytanie 
jego oświadczył, iż Rząd gimnazyum niższe 
w Buczaczu zamieni na zupełne, ale wyko­
nanie tego zadania opóźniają rokowania z 
konwentem Bazylianów o przeznaczenie na 
utrzymanie tej szkoły znacznych zapasów, 
które na ten cel konwentowi w dawnych 
czasach dane były. Wniosek p. Czaykowskie- 
go o przypomnienie sprawy tej Rządowi, 
Koło przyjęło.

P. Yayhinger przedstawił, że już przed 
czterma laty deputacya z Nowego Targu 
żądała urządzenia w tem mieście gimna­
zyum pełnego, a Minister oświaty przyrzekł; 
lecz dotychczas to się nie stało; wnosi więc, 
uby ponownie zażądać urządzenia gimnazyum 
w Nowym Targu.

P. Sawczyński przypomniawszy, iż 
Minister oświaty sam przyznał, że budynek, 
w którym mieści się gimnazyum w Prze­
myślu, jest walącą się ruderą i przyrzekł, 
iż Rząd przedsięweźmie budowę gmachu 
na pomieszczenie tej szkoły. Pomimo tego 
przyrzeczenia i pomimo przypomnienia tej 
sprawy w r. z. i b. przez posłów polskich, nie 
zamieścił Rząd w budżecie żadnej kwoty 
na budowę gmachu dla pomieszczenia gim­
nazyum w Przemyślu. Domagał się więc 
ponowienia tego żądania na posiedzeniu 
Izby. Wnioski pp. Yayhingera i Sawczyń- 
skiego Koło przyjęło.

Poseł. Kozłowski zwrócił uwagę, iż 
Koło w r. z. uchwaliło żądać urządzenia gi­
mnazyum niższego w Rawie,

Poseł Chrzanowski przedstawił, iż gi­
mnazyum niższe jest instytucją połowiczną 
i ułomną, i jeżeli posłowie polscy mają do­
magać się założenia gimnazyum w Rawie, 
to należy domagać się założenia gimnazyum 
zupełnego, ośmioklasowego; jednak popie­
rałby goręcej założenie szkoły przemysłowej, 
których wielki brak jest w kraju.

Poseł Czerkawski, zgadzając się z p. 
Chrzanowskim, iż założenie gimnazyum niż­
szego jest utworzeniem instytucyi połowicznej 
i ułomnej, sądzi, że należy domagać się za­
łożenia gimnazyum zupełnego, ale w ogóle 
w tej okolicy, tj. w dawnym obwodzie Żółkiew­
skim, gdyż' może Żółkiew, lub Sokal byłyby 
odpowiedniejszeini miejscami na założenie 
gimnazyum. Władze szkolne po rozpozna­
niu stosunków miejscowych orzekłyby, które 
z tych trzech miast: Żółkiew, Rawa lub 
Sokal byłoby najodpowiedniejszem miejscem 
w tej okolicy na siedzibę gimnazyum.

P. Rutowski popierał myśl założenia

firnnazyum zupełnego w dawnym obwodzie 
ółkiewskim bez stanowczego oznaczenia 

miejsca.
P. K ozłowski obstawał za założeniem  

w R aw ie gim nazyum  niższego, które może 
być później uzupełnione w yższem . Koło 
uchwaliło żądać założenia gim nazyum  zu­
pełnego w dawnym  obwodzie Żółkiewskim .

Poseł ks. Chotkowski domagał się. aby 
na pierwszem miejscu żądano założenia gi­
mnazyum w Podgórzu, gdyż założenia tego 
gimnazyum domagało się Koło już przed 
paru laty, zaś Minister oświaty obiecał to 
deputacyi miasta Podgórza, które ofiarowało 
budynek na pomieszczenie gimnazyum.

P. Chrzauowski przypomniał, iż Koło 
na mocy dwukrotnej uchwały, ostatnio w 
r. 1888 domagało sie założenia albo czwar­
tego gimnazyum w Krakowie, albo gimna­
zjum w Podgórzu, t. j. tam, gdzie po zba­
daniu miejscowych stosunków, miejsce okaże 
się odpowiedniejszem. Koło wyprawiło w 
tym celu do Ministra oświaty deputacyę, w 
której brał udział, a Minister uznając prze­
pełnienie wszystkich trzech gimnazyów w 
Krakowie, oświadczył, iż Rząd bada miej­
scowe stosunki i zajmuje się założeniem, 
albo czwartego gimnazyum w Krakowie, 
albo gimnazyum w Podgórzu, a władze szkol- 
ne uważają Kraków za stosowniejsze miejsce. 
Dotychczas Rząd nie założył ani czwartego 
gimnazyum w Krakowie, ani gimnazyum w 
Podgórzu, dla tego wnosi, aby Koło pono­
wnie domagało się tego, i aby mówca, 
przemawiający w Izbie w imieniu posłów 
polskich, wykazując potrzebę pomnożenia 
liczby gimnazjów w Galicyi, upomniał się 
o spełnienie powyższego żądania.

P. Czerkawski potwierdził, że uchwała 
oła była taka, jak przedstawia p. Chrza 

nowski, aby domagać się, albo urządzenia 
zwartego gimnazyum w Krakowie, albo gi- 

w P°dgórzu, a Rząd i władze 
ipcjf zbadawszy stosunki wskażą, gdzie 
J ■ miejsce stosowniejsze.
że ^VorZi!Wv0dllicZiłcy Jaworski oświadcza. 
C h rzan o w i Ucłlwała, a Koło wniosek p
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wanie w obec powziętych już przez Koło 
uchwał, aby domagać się założenia czterech, 
gimnazyów pełnych z oznaczeniem miejsc 
w których mają być założone; mianowicie: 
w Buczaczu, Nowym Targu, Rawie i w Kra­
kowie lub Podgórzu. P. Lewakowski wnio­
sek swój cofnął. — P. Rosenstock przyto­
czywszy, że ojciec jego zapisał 50.000 złr. 
na założenie gimnazyum w Skałacie, a suma 
ta wraz z procentami wynosi obecnie złr. 
75.000 wniósł, aby Koło domagało się zało­
żenia tego gimnazyum, wskazawszy rządowi, 
że na tę szkołę znaczny istnieje zapis. Wnio­
sek ten Koło przyjęło.

Gdy przyszedł _ pod obrady tytuł wy­
datków na utrzymanie szkół przemysłowych, 
poseł ks. Czartoryski wniósł, aby przy roz­
prawach w Izbie nad tym tytułem wydat­
ków zabrać w imieniu posłów polskich głos, 
ponowić przedstawienie od kilku lat czynio­
ne, jak drobne zasiłki daje skarb Państwa 
na utrzymanie szkół przemysłowych uzupeł­
niających i fachowych w Galicyi i domagać 
się powiększeniakwot, wypłacanych ze skar­
bu Państwa, jako zasiłki dla tych szkół, na 
których utrzymanie skarb krajowy i gminy 
łożą co mogą. Po krótkiej dyskusji, w któ­
rej brali udział pp .: Chrzanowski, Rutow­
ski, Popowski, Nieraczynowski, Czerkawski 
a w której przypomniano, że Koło już na 
porannem posiedzeniu uchwaliło domagać 
się powiększenia zasiłków ze skarbu Państwa 
na szkoły przemysłowe w Galicyi, upoważ­
niono posła ks. Czartoryskiego do zabrania 
głosu w Izbie w imieniu posłów polskich 
dla ponownego przedstawienia całej tej spra­
wy. Nadto na wniosek p. Czerkawskiego — 
który, wykazawszy, że nietylko gimnazja niż­
sze ale także szkoły realne niższe są insty­
tucjami połowicznemi i u-łomnemi. zażądał 
aby domagać się, iżby w miejsce szkoły re­
alnej niższej, istniejącej w Tarnopolu, zało­
żył tam Rząd szkołę przemysłowa — Koło 
uchwaliło, aby sprawę tę także ks Czarto 
ryski w swej mowie poruszył, a także, aby 
przedłożyła Ministrowi sprawę tę wraz z in 
nemi deputacya wybrana przez Koło na po­
rannem posiedzeniu. F

Gdy z kolei przyszły pod obrady wy­
datki na utrzymanie szkół ludowych dosp! 
ks Czartoryski wniósł, aby wśród rozpraw 
jakie rozwiną się zapewnie w Izbie miedz? 
posłami z centrum a posłami z lewicy 0‘ re­
formę szkół Indowych, o szkołę wyznaniowa 
lub przeciwko mej, zabrać głos w tym du 
ehu. w jakim w r. z. przemawiał w tej spra­
wie p. Dobrzyński. Nad wnioskiem tym roz­
winęła się długa dyskusja, w której *  
rah głos pp : P iniński/ C hrzano^k, r T  
-  -K o z W k g .R u e z k a , Jaworski, Czer- 

P o Ł Ghcf 07 sk'-, • W> k « s y i  tej tylko 
wniosek k« r ! ° T  1 _ Kozłowski popierali
m°wcy prZe ' j . S r  ?-ryS- f 0; WSZ7SC}' <Mni 
rzyści re f  . niewłaściwość i nieko-
praw budłff^ygau 'a mim°chodem wśród roz- 
forraa s £ i /  sP™wy tak ważnej jak re- 
iż zapaf l ; : : ludow: r ! i ;  wykazywali ci mowey, 
ne wszv J m am e, ^a .w tej sprawie jest zna- 
szem ,m- onnictwom> a w teraźniej­
s i  stnon,Zeniu parlamentarnem nie byłoby 
si§ w a ani korzystnem mieszanie
CzartorCCr yę- I?ie właściwie wywołaną. Ks. 
sie cofn /  Wyjaśniwszy swoje zapatrywanie 

LUII1ął swoj wniosek.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Komisja, której poruczono zwołanie an­
kiety w sprawie dostaw dla armii złożyła1 
już sprawozdanie, które omawia obszernie 
ten przodmiot i kończy następującemi wnio­
skami :

I. Izba dep. wita z zadowoleniem, iż w 
mysi postanowień, zawaitycb w najnowszych 
obwieszczeniach wspólnego Ministerstwa woj­
ny i Ministerstwa obrony krajowej drobni 
przemysłowcy będą mogli brać udział w do­
stawach dla ces. i kroi. wojska oraz obrony 
krajowej. W obec takiego stanu rzeczy nie 
wydaje się już potrzebnem zwoływanie an­
kiety.

II. Wzywa się Rząd:
1) aby, ile możności popierał tworze­

nie się stowarzyszeń dla obejmowania do­
staw zarówno artykułów spożywczych jak i 
wchodzących w zakres przemysłu;'

2)' aby tam, gdzieby utworzyły się spół­
ki drobnych przemysłowców celem podjęcia 
się takich dostaw, były i one także dopusz­
czone do ubiegania się o dostawy;

3) aby sposoby, jakie odtąd’ maja być 
zastosowane przy dostawie artykułów ze skóry, 
mogły być na przyszłość ile możności roz­
ciągnięte także na dostawy potrzeb z zakresu 
tkackiego;

4) aby liczba istniejących obecnie sta- 
cyj dla brania i przyjmowania dostaw została 
w ten sposób powiększona, by oprócz już 
projektowanych utwoizono także stacve przy 
innych intendenturach, gdzie dotychczas nie 
ma składów mundurowych;

5) aby wreszcie w godnych uwzglę­
dnienia wypadkach tworzył osobne komisje 
dla przyjmowania dostaw i wysyłał je do 
wielkich centr produkcyjnych.

o ——- zaiozen..- (łalicyLszłym trzech pełnych gimnazyów y . a —
zostawiając M inisterstwu wybór miejsc ■
Przewodniczący Jaworski przedstawi ’ _
wniosku tego nie może poddać p<M g w ietm a  1 8 9 0

„Gtaaeta L w ow ska- <

W uzupełnieniu sprawozdań z posie­
dzeń Koła poselskiego polskiego w d. 20 
kwietnia dodać należy, iż na początku po­
siedzenia porannego przewodniczący poseł 
Jaworski przedłożył petycje do Koła wy­
stosowane ; mianowicie: petycyę z mia­
sta Radomyśla o usunięcie wyjątkowych roz­
porządzeń i trudności w handlu trzodą chlewną 
z Galicyi, i petycyę Wydziału powiatowego 
myślenickiego o poparcie budowy drogi do- 
‘azdowej do stacyi kolei żelaznej w Radzi- 
szowie. Koło przekazało te petycye do roz- 
trząśnienia odpowiednim swoim komisyoin.

Nadto uzupełniając sprawozdanie z po­
siedzenia wieczornego w d. 20 kwietnia, na 
którem poseł ks. Czartoryski wniósł o zabra­
nie głosu w imieniu posłów polskich wśród 
rozpraw w Izbie poselskiej nad budżetem 
wydatków na szkoły ludowe, dodać należy, 
iż żądał, aby przemawiający w imieniu Koła 
oświadczył, że pragniemy reformy ustaw 
szkolnych, ale w duchu autonomicznym t. j 
w kierunku rozszerzenia zakresu prawodaw­
czego Sejmów krajowych co do uchwalania 
ustaw szkolnych.

Wreszcie wspomnieć należy, że przy 
rozprawach nad budżetem Ministerstwa o- 
światy wniósł p. Lewakowski Karol, aby do­
magać się założenia przez Rząd i utrzymy­
wania przez skarb Państwa we wschodniej 
części Galicyi drugiej szkoły wiertniczej, 
gdyż jedna utrzymywana przez kraj, jest nie 
dostateczną; ale wniosek ten tyczący się wy­
datków na górnictwo, należące do budżetu 
Ministerstwa rolnictwa, ponowi przy roztrzą- 
śnieniu właściwego działu budżetu.

Wiedeń, 23 kwietnia.
(w.) Po p. Ministrze skarbu zaznaczył i 

Prezydent gabinetu w mowie, wypowiedzia­
nej w czasie dyskusyi nad funduszem dy­
spozycyjnym,_ że ugoda czesko-niemiecka nie 
jest bynajmniej zwrotemjw systemie i zmia­
ną w kierunku dotychczasowym Rządu , ale 
że przeciwnie ugoda ta jest właśnie tego 
systemu i kierunku wynikiem. Oświadczenie 
to przyczyni się niezawodnie do rozjaśnie­
nia ogólnego położenia, a z drugiej strony 
położy może nareszcie tamę owym, powtarza­
jącym się ciągle czczym rozumowaniom, że 
Rząd przystąpił do ugody jedynie przyparty 
stosunkami, które się wytworzyły, że przy­
stąpił do tego dzieła niechętnie, i że z trzech 
przy zawieraniu ugody działających czynników, 
najbierniejszą on właśnie odgrywał rolę. W 
ostatnich bowiem czasach mianowicie Niem­
cy windy kowali sobie monopol zasługą za­
warcia ugody, i dla tego stanowcze oświad­
czenie w tej mierze ze strony Rządu było 
pożądartem i konieczuem.

Zresztą jednak budżetowa dyskusya, 
której początok tak ważne znamionowały 
enuncyacye, schodzi teraz na płytkie tory 
dyskusyi jałowej, przeciągającej się w nie­
skończoność. Owoc to, jak się zdaje, tajnego 
sojuszu zawartego pomiędzy antisemitami i 
młodoczechami, sojuszu, mającego na celu 
przedłużanie debaty, aby tym sposobem se­
sja  parlamentarna jak najdłużej trwała, i 
w skutek tego zebranie się ugodowego sej- 
w Pradze dla kolizji z delegacyami w ozna­
czonym terminie nie mogło przyjść do sku­
tku. Charakterystycznein jest, że w dysku­
syi nad najlepszym budżetem, jakim się do­
tąd Austrya poszczycić może, zapisało się 
do głosu 1.014 mówców. Wymowna to cy­
fra, która manewr jasno zdradza.

Pierwszy maja zbliża się, ale publicz­
ność spokojnie go oczekuje. Tylko prasa za­
jęła inne, bardzo nietaktowne stanowisko.

Strach przeglądający przez łam y pism  
tutejszych, to najlepsza zachęta i pobudka 
dla żywiołów  nieporządku. Rozumowany sąd 
jednak każdego uspokoić może , bo najpierw  
robotnicy nie zam yślają wcale nadawać swej 
m anifestacji anarchicznej cechy, a co się 
tyczy owych podszywających się pod_ robo­
tników elem entów rozruchu , to na ich in ­
trygi dosyć się znajdzie zaradczych środków.

Na nowy się tu strejk zanosi, a tym 
razem na powszechny strejk ludności miej­
skiej przeciw piekarzom. Piekarze postano­
wili podwyższyć ceuę bułki z 2 ct. na 2 ’ 
et. Otóż rozwija się silna agitacya,^ aby się 
póty od konsumcyi bułek wstrzymać , aż do 
pierwotnej nie powrócą ceny.

kuły dzienników, których echo odbiło się 
w nader nietaktowny sposób w mowie przy­
wódcy opozycji, świadczą tylko o bardzo 
nierycerskich uczuciach autorów owych ar­
tykułów, i stają się przez to raczej pobud­
kami do nieporządku , niż rękojmiami spo­
koju.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie mają 
o zaburzeniach w Białej tylko krótkie pry­
watne depesze. Wszystkie ztamtąd doniesie­
nia w tem są zgodne, iż wojsko było w ten 
sposób prowokowane, iż musiało uczynić 
użytek z broni palnej.

Z Krakowa donoszą, iż przybyło tam 
Żywca i Białej wiele rodzin chrześciuń- 

skich i żydowskich, z obawy dalszych roz­
ruchów.

W skutek depeszy od komendanta 
korpusu, odjechał z Krakowa wczoraj rano, 
o godzinie 5 , jeden bataljou 20-go pułku 
piechoty nadzwyczajnym pociągiem wojsko­
wym do Żywca.

Natomiast z Priwozu, Morawskiej Ostra­
wy i innych miejscowości, które były przez 
dni kilka widownią godnych pożałowania 
wybryków, nadchodzą uspokajające w ogóle 
wiadomości. Umysły robotników poczynają 
powracać do równowagi, skutkiem czego 
mogą już odbywać się spokojnie narady 
radcy rządowego Klingnera z delegatami 
robotników w kwesty i utorowania stanow­
czego porozumienia pomiędzy pracodawcami 

roboczą ludnością.
W Morawskiej Ostrawie starosta Ma­

słow sk i pośredniczy pomiędzy robotnikami 
a fabrykantami. Robotnikom przyznano po­
dobno 8-godzinny czas pracy i inne ulgi.

W Prusach, wzdłuż austryackiej gra­
nicy, panuje zupełny spokój.

Wedle depeszy z Pragi, robotnicy róż­
nych fnbryk w Pilznie postanowili pracować 
w dniu 1 maja, i nie brać w ogóle udziału 
w projektowanej manifestacyi.

Robotnicy gazowi w Wiedniu, w licz­
bie 3000, zażądali 8-godzinnej pracy i 50 
procent podwyżki płacy, grożąc strejkiem, 
gdyby nie spełniono ich żądania.

W Gracu wybuchła ogólna zmowa cze­
ladzi tamtejszych warstatów ślusarskich, oraz 
czeladników piekarskich. Na wniosek ko­
mendy korpuśnej zarządził burmistrz, jako 
szef straży obywatelskiej, aby ta odbywała 
odtąd po mieście patrole nocne.

Robotnicy warstatowi w Marburgu u- 
cliwalili na bardzo burzliwem zgromadzeniu 
rozpocząć dnia 3 maja bezrobocie, gdyby 
dyrekeya kolei południowej nic podumała 
płac, i nie usunęła pracy na akord. Obok 
tego żądają robotnicy skrócenia czasu pracy, 
podwójnej płacy za godziny nadobowiązkowe 
i obniżenia ceny mieszkań w domach będą­
cych własnością kolei. ’ ’ .

Kuch robotników.
Jak piszą z Wiednia, zbliżający się 

dzień 1 maja nie budzi tam w publiczności 
poważnych obaw. Dlatego niepokojące arty

Z Warszawy.
(Rzekoma petycya szlachty polskiej. — Wy­
pieranie Polaków z wielkiej własności. — Nowa 

gubernia).
Polit.Corresp. pisze: Wiadomość, jaką 

otrzymuje z Warszawy, zaprzecza podanej 
edawno w dziennikach niemieckich pogło­

sce, według której szlachta polska w połu­
dniowo-zachodnich guberniach Rossyi miała 
wystosować petycyę do rządu rossyjskiego, 
aby wydał ustawę, zabraniająca Niemcom 
nabywania nieruchomości w pomienionych 
guberniach. Pogłoska ta, jeżeli nie została 
wprost zmyśloną, może się tylko opierać na 
nieporozumieniu. Natomiast jednak zdaje 
się potwierdzać inna wiadomość, mianowi­
cie o zamierzonej alceyi, celem stopniowego 
wypierania nierossyjskieh właścicieli ziemi 

gubornij południowo-zachodnich. Rossyjscy 
właściciele ziemi we wspomnianych guber­
niach zamierzają mianowicie utworzyć to­
warzystwo, które przy poparciu wpływowych 
żywiołów panslawistycznyck ma pracować w 
tym kierunku, aby znajdującą się jeszcze w 
polskich rękach wielką własność powolnie 
wykupić i parcelami sprzedawać ją prawo­
sławnym osadnikom w sposób dla nich tak 
korzystny, iżby się oni na uzyskanym grun­
cie trwale osiedlić mogli.

Depesza doniosła nam w tych dniach 
projekcie utworzenia nowej gubernii chełm­

skiej. O tej sprawie donoszą oficjalnie z Pe-l’(TQ •tersburga:

„P. m inisterNowoje W ronia  pisze : a .. ______ _
spraw wewnętrznych wniósł w tych dniach 
do rady państwa projekt utworzenia guber­
nii chełmskiej, do składu której włączo­
nych zostanie kilka powiatów gubernii lu­
belskiej, oraz sąsiednich, tworzących tak 
zwane „Zabuże“. Miastem gubernialnem 
będzie Chełm. Bo zorganizowaniu gubernii 
wszystkie posady administracyjne obsadzone 
w niej będą urzędnikami rossyjskimi. W 
związku z tym projektem pozostaje inny, 
mianowicie utworzenia oddzielnej eparcliii 
chełmskiej. Obecnie wikaryat chełmski przy­
łączony jest do eparchii warszawskiej i je-



dyny biskup-wikaryusz zamieszkuje w Lu­
blinie, co odbija się w sposób niepożądany 
na przebiegu spraw duchownych w tym 
rdzennie rossyjskim kraju“.

Jest to bezwątpienia nowy krok rządu 
rossyjskiego w drodze rusyfikacyi tej dziel­
nicy, która już tyle ucierpiała skutkiem 
prześladowania religijnego za czasów da­
wniejszych i obecnych.

K R O I I K A
Lwów, 25 kwietnia.

— JW- Wiceprezydent Namiestni­
ctwa p. Jan Lidl wyjechał wczoraj na lustra­
cją starostwa chrzanowskiego. Dzień dzisiejszy 
spędzi p. Wiceprezydent w Białej.

— Wydział kasyna miejskiego we
Lwowie ogłasza następujący konkurs: Według 
postanowień aktu fundacyjnego z dnia 26 kwie­
tnia 1881 zmarłego we Lwowie w dniu 7 lu­
tego 1890 roku dr. Józefa Kazimierza dw. im. 
Malinowskiego, mają być z utworzonej przez 
tegoż pamiątkowej fundacyi Najw. Imienia Ce­
sarza i Króla Franciszka Józefa I., w kwocie
20.000 zł., nadane w bieżącym roku dwa wspar­
cia dożywotnie dla literatów i artystów, tudzież 
dwa wsparca tytułem stypendyum dla młodych 
utalentowanych artystów na lat trzy.

Do ubiegania się o dwa wsparcia doży­
wotnie uprawnieni są literaci i artyści jako to: 
muzycy, malarze, rzeźbiarze, aktorowie, którzy 
na polu ojczystej literatury lub sztuki szczegól­
niejsze zasługi położyli, a w skutek choroby, 
kalectwa lub podeszłego wieku w zawodzie 
swoim pracować nie mogą i znajdują się bez 
środków utrzymania.

Pierwszeństwo do tych dwóch wsparć 
przysłużą literatom i artystom, którzy udowo­
dnią pokrewieństwo lub powinowactwo z fun­
datorem samym a zarazem tak samo jak inni 
wykażą rzeczywistą potrzebę wsparcia.

Dwa zaś wsparcia tytułem stypendyów 
na lat trzy udzielone będą młodym utalentowa­
nym artystom, którzy albo wykażą pokrewień­
stwo, względnie powinowactwo z fundatorem, 
albo w braku tychże tym, którzy dawszy do­
wody szczególniejszego uzdolnienia i znakomi­
tych postępów w sztuce, chcieliby dla dalsze­
go kształcenia się wyjechać za granicą.

O wszystkie te cztery wsparcia ubiegać 
się mogą tylko osoby (bez różnicy płci) uro­
dzone w Galicy! lub Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem, wyznania rzymsko katolickiego i na­
rodowości polskiej.

Wsparcia te w roku 1890 wynosić będą 
każde po 210 zł. w. a., nadal zaś cały czysty 
dochód roczny od kapitału fundacyjnego po po­
trąceniu jedynie 5 prc. przeznaczonych aktem 
fundacyjnym na pomnożenie kapitału zarodowe­
go, podzielony na cztery równe, a przez 10 zł. 
podzielne części, rozdawanym będzie tak) iż 
każde wsparcie około 280 zł rocznie wynosić 
będzie.

Celem rozdania tych czterech wsparć, wy­
dział kasyna Miejskiego we Lwowie, któremu 
w myśl aktu fundacyjnego przysługuje prawo 
wyszukania kandydatów i przedstawienia tako­
wych wys. Wydziałowi krajowemu, wzywa 
wszystkich, którzy o wsparcia te ubiegać się 
zamierzają, ażeby najdalej do dnia 20 maja 
1890 roku wnieść zechcieli swoje podania, od­
powiadające powyższym warunkom aktu funda­
cyjnego, do rąk zarządu kasyna Miejskiego we 
Lwowie.

Z dniem 1 lipca 1890 wypłata wsparć 
przez wys. Wydział krajowy już zarządzoną zo­
stanie.

— Z Resursy urzędniczej. Wieczo­
rek muzykalny, zapowiedziany na 27 b. m., od­
będzie się Z przyczyn od wydziału niezależnych 
dopiero w niedzielę, 4 maja b. r., z niezmie­
nionym programem, pod artystycznem kierowni­
ctwem p. dyrektora L. Marka.

— Główna wygrana przy odbytem 
dnia 15 b. m. ciągnieniu 3 prc. losów austr. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w kwo­
cie zł. 50.000, padła na los serya3327 nr. 83, 
zakupiony w tutejszym domu bankowym i 
kantorze wymiany paua M. Jonasza..

=  Kradzież wina. Onegdaj w nocy 
przytrzymał ront policyjny na ulicy Szpitalnej 
wielokrotnie już za kradzież karanego i /Pań­
stwa austryackiego wydalonego zarobnika Au­
gusta Frencla, pochodzącego z Saksonii. Kiedy 
Frencl usiłował ujść przed rontem, wypadły 
mu z kieszeni dwie flaszki z winem, zaś po 
ujęciu go, znaleziono przy nim pięć innych 
flaszek opieczętowanych z winem i dwie po­
szewki. Okazało się następnie, że włamał on 
się tej samej nocy w towarzystwie drugiego 
złodzieja do piwnicy księdza proboszcza kościoła 
P. Maryi Śnieżnej, oraz do komórki tamtejszego 
kościelnego, gdzie wyrządził szkodę na 40 zł. 
Przytrzymanego oddano pod sąd.

— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24, do godziny 12 w połu­

dnie dnia 25 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunki! zmienny od N do S, co do siły 
słaby (13), stan nieba zmienny, powietrze wil­
gotne (79 prc. wilgotności względ.), opad: 
deszcz, wysokość opadu 017 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—9’7°C, najwyższa -j-lA ^C  wczoraj po po­
łudniu, najniższa -f-6'0°C dziś rano.

Od godziny 5, po południu przez noc ca­
łą rosił deszcz nieznaczny ; dziś rano była mgła 
mała.

Zniżka b aro metryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na zachodnich wybrzeżach Nor­
wegii; zwyżka 770 do 765 mm. w północnej 
Hiszpanii; zniżka ^drugorzędna utworzyła się w 
Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rauo 757 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 25, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 26 kwietnia b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku połndniowo-zachodni, co do siły 
mierny (2 —4), średnia temperatura doby pod­
niesie się do -J-12,0°C, stau nieba będzie zmien­
ny, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 75 prc.; opad: deszcz chwilowy, zresztą 
chwilami pogodnie.

— O pożarze w Gorlicach dnia 21
b. m., otrzymujemy bliższe szczegóły. Spłonęły 
trzy jednopiętrowe realności w rynku, a mię­
dzy temi dwie, w których umieszczone były 
biura Rady powiatowej, c. k. sądu, c. k. urzę­
du podatkowego i ewidencji podatku gruntowe­
go. Dzięki energicznej pomocy straży ochotni­
czych gorlickiej i bieckiej, zdołano około półno­
cy ogień zlokalizować i cały szereg zagrożonych 
domostw od pożogi uchronić. Lokalności urzędu 
podatkowego, umieszczone w parterowych skle­
pionych .lokalnościach, nie doznały najmniejszej 
szkody, to samo biura ewidencyi podatku grun­
towego, z których zawczasu wszelkie mapy i 
akta uprzątnięto i w bezpieciuem miejscu prze­
chowano. Nie zostały też wcale uszkodzone skle­
pione lokalności, w których księgi gruntowe są 
umieszczone. Natomiast zgorzały niektóre lokal­
ności sądowe, akta jednak zdołano i ta wcze­
śnie uprzątnąć a nawet przeważną część rucho­
mości wynieść w bezpieczne miejsce. Jednopię­
trowy budynek Rady powiatowej spłonął po 
parter; akta, księgi i kasę uratowano. — Stra­
ta, w znacznej części ubezpieczona, wynosi o- 
koło 15.000 zł. Przyczyną pożaru była, jak się 
zdaje, nieostrożność, a winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności. Na ręce miejscowego c. k. 
starosty złożono po pożarze kwotę 75 zł. na 
rzecz ochotniczej straży ogniowej; w składce 
tej partycypował p. Adam Skrzyński, poseł na 
Sejm k,uj■ jwy, kwotą 50 zł., a nadto osobiście 
był przy pożarze obecnym i przysłał kilka par 
koni do dostarczania wody. Ze swej strony też
c. k. starosta gorlicki wyraził na ręce miejsco­
wego p. burmistrza wspomnianej straży swe u- 
znanie i podziękowanie.

— Konsul rossyjski w Brodach p. 
Fryderyk Eberhardt przeniesiony został w tym 
samym charakterze do Kłajpedy (Memel). Na­
stępca jego p. Konstanty Pustoszkin przybył 
już do Brodów i w tych dniach obejmuje urzę­
dowanie.

— Z puszczy Białowieskiej. Dotych­
czas utrzymywano tylko przybliżoną kontrolę 
żubrów, znajdujących się w puszczy Białowie­
skiej i przyległej do niej Swisłockiej. W r. b 
po raz pierwszy, jak donosi Wszechświat, po­
starano się o dokładniejszą kontrolę wszelkiej 
grubszej zwierzyny, przebywającej w puszczach. 
Z obliczenia tego okazuje się, że żubrów znaj­
duje się: w puszczy Białowieskiej sztuk 341, 
w zwierzyńcu 12 i w puszczy Swisłoekiej 97, 
czyli razem 450 ; łosi w puszczy Białowieskiej 
253, w Swisłoekiej 107; jeleni w puszczy Bia­
łowieskiej 4, a w zwierzyńcu 260, liczba sarn 
wynosi ogółem 540, a dzików 400. W zwie­
rzyńcu obecnie robione są próby, zaaklimatyzo­
wania sarn uralskich, znacznie większych od 
miejscowych. W liczbie wytępionych drapieżnych 
zwierząt, znajdujemy: 3 wilki, 21 rysiów, 115 
lisów, 112 kun i 19 borsuków, a z ptaków 
19 orłów i 1.340 jastrzębi Razem zabito 771 
zwierząt ssących, ptaków 6.112 i wężów 110. 
Za wytępienie szkodliwych zwierząt, wypłacono 
służbie leśnej 4.996 rubli wynagrodzenia.

-  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego T ow arzystw a przyjaciół sztuk  p ięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny.

Repertuar teatralny. Dzisiaj w piątek, 
po raz trzeci „Oj mężczyźni, mężczyźni!“ kro- 
tochwila K. Zalewskiego. — Jutro, w sobotę, 
przedostatni raz „Gioconda11, opera Ponchielle- 
go. W akcie trzecim taniec hiszpański panny 
Sachs i pana Hoffmanna. — W niedzielę po 
południu „Kościuszko pod Racławicami11. Wie­

czór „Faust11 po cenach dramatu W akcie trze­
cim odtańczą p‘ Sachs i p. Hoffmann walca.

Z teatru. W przyszłym tygodniu po 
skończonym sezonie operowym przedstawioną 
będzie „Wielka ks. Gerolsteiu z zupełnie nową 
wystawą.

W  Wiedniu odbędzie się w pierwszych 
dniach maja wielki koncert na korzyśó wło 
ścian dotkniętych klęską nieurodzaju w Galicyi. 
Do komitetu urządzającego należą: JE. hr. Wo- 
dzicki, bar. Chlumecky, JE. bar. Bezecny, prof. 
Suess, hr. Łoś i malarz Ajdukiewicz.

Pani Arklowa. Neue fr. Presse pisze, 
że paui Arklowa, dawua primadonna lwowskiej 
opery a następnie praskiej i hamburskiąj, świę­
ciła tej zimy wielkie tryumfy w Madrycie, gdzie 
śpiewała w operze królewskiej. Występowała 
ona w nowej operze Serrana: Qiovanna la
Passa. Dzienniki hiszpańskie chwalą jej silny, 
pełny i wyćwiczony głos. W uznaniu pięknej 
kreacyi otrzymała artystka od królowej regeu- 
tki drogocenną brylantową broszkę , a od am­
basady austryackiej wspaniały bukiet.

Rada m iasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 24 Icwi tnia).

- ( = )  Otwierając posiedzenie ogłosił 
przewodniczący p prezydent Mochnacki, że 
sprawa będąca na pierwszym punkcie po­
rządku dzieunego, t. j. omawiana obecnie 
ciągle zamiana gruntów na placu Halickim, 
była wczoraj przedmiotem poufnego posie­
dzenia członków Rady. W toku tych obrad 
wczorajszych usiłowano podać w wątpliwość, 
czy gmina dobry robi interes nabywając re­
alności Biesiadeekich i Sawrackiego. W obec 
tego p. wiceprezydent Marchwicki, oświad­
czył, że zna osobę, która gotową jest na­
tychmiast nabyć realność Biesiadeekich na 
tych samych warunkach, jakie postawiono 
gminie; że więc uadarza się gminie wyborna 
sposobność do wycofania się z całego inte­
resu. Po tem oświadczeniu sprawa zamierzo­
nej zamiany i komasacyi gruntów weszła 
w nową fazę, w skutek czego — rzekł p. 
prezydent — zwołałem dziś przed południem 
posiedzenie delegatów miasta. Na tem po­
siedzeniu uchwalono nie wycofywać się 
z kupna, jako pożytecznego dla miasta i za­
twierdzonego już dwukrotną uchwałą pełnej 
Rady, a ponieważ komasacya nabytych z ku­
pna i zamiany gruntów ma w dalszym pla 
nie na celu budowę teatru na placu Hali­
ckim, przeto postanowili delegaci zapropono­
wać Radzie, ażeby przed powzięciem osta­
tecznej uchwały co do komasacyi, wezwać 
z Wiednia słynną spółkę architektów Feil- 
ner i Hellm er, specyalistów w stawianiu 
teatrów, ażeby orzekli, czy na uzyskanych 
przez gminę gruntach na placu Halickim 
mógłby stanąć teatr, odpowiadający wszelkim 
warunkom ze stanowiska estetyki, bezpieczeń­
stwa i wygody.

Tę propozycję delegatów, nważajac ja­
ko wniosek naglący, otworzył pan prezydent 
nad kwestyą nagłości rozprawę.

Radny, dr. S t r o y n o w s k i ,  popiera 
nagłość, a co do kwestyi ceny realności 
przytacza, żc w imieniu osoby trzeciej ofia­
rowywał sam śp. Biesiadeckiemu za tę real­
ność 88.000 z ł , której to ceny śp. Biesia- 
decki przyjąć nie chciał, żądając 95.000 zł., 
i wykazując, że go ta realność kosztowała
93.000 z ł/

Rada uchwala nagłość.
W dyskusji merytorycznej radny, pan 

R e w a k o w i c z ,  wskazuje na serwituta, 
ciążące, zdaniem mówcy, na realności Bie- 
siadeckich, z tytułu sąsiedztwa budynku 
rządowego. Serwituta te: powietrza, światła 
i widoku, mają znacznie obniżać wartość 
realności. Mówca twierdzi, że własność pp. 
Biesiadeekich ma wartość 50 do 60 tysięcy 
najwyżej. Mówca nie uważa przeto interesu 
za korzystny dla gminy, oświadcza się  je­
dnak w końcu za nabyciem realności, pod 
warunkiem komasacyi gruntów.

Radny, delegat p. B a r d a s z ,  popiera 
propozycyę delegatów; przed powzięciem 
uchwały co do komasacyi gruntów, potrzeba 
przedewszystkiem rozstrzygnąć kwestyę ich 
użyteczności.

Przeciwne zdanie wyraża radny Ma r ­
k i e w i c z ,  który jest za bezwarunkową ko­
m asacją, zastrzegając jednak gminie wol­
ność zupełną pod względem późniejszego 
rozporządzenia uzyskanym placem.

Radny, dr. S t r o y n o w s k i ,  zbija za­
rzuty p. Rewakowicza co do wartości real­
ności p. Bies. faktem zaofiarowania przez 
inne osoby równej ceny, jaką za tę realność 
daje gmina.

Radny , dr. M a r y a ń s k i ,  wyjaśnia 
kwestyę serwitutów rządowych. Otóż rzecz 
ma się t ak, iż pierwotnie serwituta takie 
ciężyły na realności w mowie będącej , je­
dnak ugodą późniejszą, z właścicielem za­

wartą, Rząd zwolnił realność tę w bardzo 
znacznej mierze od obowiązków serwituto­
wych, a w zupełności od serwitutu światła 
widoku i powietrza względem frontowej (od 
placu Haliekiego) części owego budynku. 
W ten sposób gmina żadnych nadzwyczaj­
nych ciężarów obawiać się nie potrzebuje.

Mimo tych wyjaśnień, rad. R e w a k o ­
wi c z  obstaje przy swoich twierdzeniach, 
w skutek czego radny, dr. P i ę t a k ,  przyta­
cza oryginalny tekst kontraktu pomiędzy 
Rządem a śp. Biesiadeckim zawartego, któ­
rym to kontraktem Rząd zrzeka się prawa 
widoku światła i powietrza na dziedziniec 
realności p. Biesiadeckiej.

Radny, dr. S c h a f f ,  wykazuje rażące 
sprzeczności w wywodach p. Rewakowicza, 
który uważa kupno realności za niekorzystne 
dla gminy, a w konkluzji oświadcza się za 
komasacją gruntów na placu Halickim.

Po tej dyskusyi przystąpiła Rada, 
w niezwykłym komplecie zebrana, do głoso­
wania nad wnioskiem delegatów , który 
brzmi:

„Reprezentacya uchwala, uznać kupno 
realności Biesiadeekich za korzystne dla 
gminy miasta J^wowa, i wobec tego nad pro- 
pozycyą pana wice prezydenta Marchwickie­
go przejść do porządku dziennego11.

Głosowanie odbyło się, na wniosek ra­
dnego Stroynowskiego, imiennie. Za wnio­
skiem głosowało 66 radnych , na 69 głosu­
jących; dwaj radni (dr. Marchwicki i Wali- 
chiewicz) wstrzymali się od głosowania, a 
p Rewakowicz głosował przeciw pierwszej 
części wniosku, a był za drugą.

Z kolei na podstawie referatu rad. (r o- 
ł ą b a  załatwiono bez rozpraw dwie z naj­
pilniejszych spraw. A mianowicie: na budowę 
areny wyścigowej przyznano dodatkowy kre­
dyt w kwocie 5000 zł., zaś pod b u d o w ę  
k o s z a r  dla jednej dywizyi bateryi ciężkiej 
oraz dwóch magazynów zapasowych i kry­
tej ujeżdżalni, uchwalono zakupić grunt He- 
schelesa przy ul. Janowskiej, a równocześnie 
uchwalono na przeprowadzenie tej budowy 
z pożyczki w sumie 800.000 zł. przyzwolić 
kredyt 100.000 zł.

Następnie wzięto pod obrady pierwszy 
punkt porządku dziennego: Zamiana gruntów 
z realn. Biesiadeekich z gruntami c. k. Sądu 
karnego.

Przedew3zystkiem zabiera głos rad. p. 
Z a c h a r j e w i c z ,  który w dłuższym wy­
wodzie staje przeciw propozycyi delegatów 
co do wzywania architektów wiedeńskich, 
ażeby orzekli o użytecyności skomasować się 
mających gruntów. Wprawdzie pp. Fellner 
i Hellmer zbudowali 19 bardzo pięknych te­
atrów w Europie, są w tych rzeczach spe­
cjalistami, ale oni mogą dać zdanie tylko 
pod względem fachowo technicznym. Żda- 
nie takie, co do użyteczności placu Halic­
kiego pod teatr już mamy; wydało je tak 
poważne ciało jak Towarzystwo politechniczne 
i mówca, jakkolwiek ma pod tym względem 
przekonanie zupełnie odmienne, gotów jest 
ukorzyć się przed opinią poważnej korpora- 
cyi techników. Wszakże, zdaniem mówcy, 
nie o stronę techniczną rzeczy tu idzie, ale 
o stronę finansową i o warunki społeczne, 
wśród których teatr stawiać mamy. Ani w 
drugim względzie specyaliści wiedeńscy nic 
nam nie poradzą. Naprzód nie jesteśmy w 
zgodzie co do kosztów i funduszów na to; 
powtóre panuje niezgoda co do miej­
sca pod teatr. Niezgoda ta zdaje się mieć 
głębsze swe źródła — w warunkach życia spo­
łecznego różnych warstw naszego miasta.
Architekci wiedeńscy stawiają teatra ładne, 
lecz nieumielihy pewno orzec jaki teatr był­
by dla miejscowej ludności najwygodniejszy 
tak pod względem wewnętrznego rozkładu, 
jak i pod względem punktu w mieście. Za­
wsze tak się działo, że gmina, czy to Karls­
bad czy Odessa, sama u siebie gospodyni, 
orzekała: chę mieć teatr w tem a w tem
miejscu, i dopiero wzywała Fellnera et Hell-
mera, ażeby stawiali w tym właśnie punkcie 
budynek teatralny. Owóż smutnem jest, że 
w pośród nas nie ma zgody i że trzeba aż 
obcych...

P r e z y d e n t  (przerywa): Ujmując się 
za uchwałą delegatów, przypomnieć muszę, 
że pp. Fellner i Hellmer mieli być wezwani 
li celem orzeczenia, czy plac Halicki kwali­
fikuje się pod teatr, — o tem. żeby o innych 
placach sądzili, i żeby może ostatecznie de­
cydowali nawet mowy nie było i nie nut.

Rad. Z a c h a r j e w i c z  w dal­
szym wywodzie wykazuje, że w obec opinii 
tow. politechnicznego, powoływanie archi­
tektów zagranicznych byłoby narażeniem po­
wagi tegoż towarzystwa.

Podobne zdanie wyraża rad. pan R a- 
m u 11

Rad. K r a s u s k i wskazał, że właśnie 
z powodu, iż wśród techników miejscowych 
nie ma zgody, wyłoniła się myśl wezwania 
architektów wiedeńskich. ( Wesołość).

Rad. p. R a m u ł t :  Kto tę myśl podał?
P r e z y d e n t :  To nie jest tajeniuicą 

— dyrektor budownictwa p. Hochberger.
Zabiera głos p. dyr. H o c h b e r g e r .  

Wykazuje, że sekeya finansowa nie liczyła 
się ze zdaniem towarzystwa politechnicznego,



o

ul ^ ac^ arjewicza (wystawienie teatru na osi 
• -Marszałkowskiej), wymagałby na same 

o^Unta kosztów około 500.000 złr.; a więc 
j dwójnasób wyższych aniżeli projekt bu- 

na placu Halickim. Gdy tedy wszelkie 
sił miejscowych tak pod względem 

'"^ jcznym jak finansowym co do placu 
'iego, zostały wyczerpane i zgody do 

zebrania delegatów nie było, podda-
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jace się na skałach.

W połowie drogi, x
ujrzałem sz c z ą tk i statku, rozbitego w lutym; 
był to okręt potężny, a leżał teraz z rozbi- 
temi bokami na su ch y m  prawie piasku, na
zachodniej stronie zatoki; udałem się na-tych- 

-u n ft. i doszedłem już do pasu

Ulicki 
chwili 
h

był to okręt potężny 
I terni bokami na qucI 

zachodniej stronimiast w tę stronę, i doszeoiem r .._
rawy, kiedy nagle moje oczy zatrzymały

się na miejscu niezarosłem burzanami, któ- 
nełno; była to

”**wur zebrania aeiegaouw mo r-
myśl zawezwania pp.Fellnera i Hellmera. 

Jeśli nie chcemy cudzych bogów, to musimy* , ,-ri  - • -----  -»v> mu

murawy
- 1 m,ejf ; UP Ub7ło pełno;rych wszędzie ) , ,  „ ,

któ
jakby

rycn wszęu/i«v ~ j-mogiła podłużna, jakie się zw^ykle na cmen­
tarzach widuje. Zatrzymałem się, jakby na- mi nie wspominał• T l  .

skoro ich niei, A4,*,u **-*J w .__^ .
Uawać własnych {Brawa) ------
Uajeiny i występujemy przeciw zdaniu to- 
arzystwa politechnicznego, to — zrezy- 

sHujiny... (Oklaski).
Rad. dr. D u l ę b a  jest zdania, że po- 

°łanie superarbitrów obcych, byłoby ubli- 
Z6ńiem towarzystwu politechnicznemu.
, Rad. Z a c h a r j e w i c z  zaprzecza jako- 
y Poddawał projekt teatru na osi ul. Mar- 

Szałkowskiej.
Rad. S y r o c z y ń s k i  jest przeciwny 

Rwaniu Fellnera i Hellmera; mniema jed- 
ak, że sama groźba ich wezwania odniesie 

aziś ten dobry skutek, iż przyspieszy poro­
b i e n i e .Rad. dr. P i ę t a k  wykazuje, że we- 
z^anie specyalistów nie ubliża siłom krajo- 
wyui, wśród których są niewątpliwie technicy 
zUakomici w rozmaitych kierunkach, lecz nie 

budowy teatrów. Gdy kto jest śmier­
telnie chorym, przywołuje specjalistę, czem 
8ię inni lekarze przecież nie obrażają.

Rad. M a r k i e w i c z  pochwala w ogóle 
myśl wzywania sp e c y a lis tó w , lecz w danym 
b e  nie widzi potrzeby; nie jesteśmy jeszcze 
Qa ł„żu śmiertelnem, albowiem budowa tea­
tru na dalekim jeszcze planie. (Wesołość).

Rad. dr. P i ę t a k .  S z c z ę ś l iw y  kolega, 
źe zdrów (w eso ło ść ), ja jestem w innej po- 
z?eyi: Kwestya komasacji musi b y ć  do 2go 
oiaja ro z s trz y g n ię ta  — ten termin dał Rząd 
— n ja  komasacji bez celu nie pojmuję.

Ostatecznie, po krótkiej jeszcze dysku­
s ji formalnej przystąpiła Rada do głosowa­
nia, w którem wniosek delegatów, ażeby 
wezwać pp. Fellnera ł Hellmera — upadł.

Z powodu dość spóźnionej pory, posta­
wił rad. Głodziński wniosek, ażeby dalsze 
obrady nad kwestyą koinasacyi odroczyć, 
też Rada uchwaliła.

*-**■*•— V
r ... iy. Nikt mi nie w .r _ 

śmierci, ani o pogrzebie na wyspie: ani Rorie, 
ani stryj, ani jego córka... Ta ostatnia z pe­
wnością nie wiedziała o niczem... a tymcza­
sem widziałem tu na własne oczy grób. 
Pytałem siebie, przejęty trwogą, kto spoczywa 
pod tą mogiłą, uśpiony snem ostatnim, w 
oczekiwaniu na sąd ostateczny, w tein pustem 
miejscu , oblewanem morskiemi f a l a m i a  
jedyna odpowiedź, jaką mi myśl poddawała, 
była z rodzaju tych, przed któremi dusza się 
wzdryga. Musiał to być niewątpliwie rozbitek, 
przybyły z jakichś oddalonych krajów, a bo­
gaty, jak starzy żeglarze A r m a d y ;  chyba 
że był to ktoś z naszej rodziny, który zasko­
czony przypływem zginął tu , patrząc zdała 
ua strzechę własną, do której dobiedz nie 
zdołał. Zdjąłem kapelusz z żalem w sercu, 

-- • -„o„a. nie pozv
zdołał. Zdjąłem Kapo*—  .. —  ;
że religia nasza nie pozwala nam modlić się
za zmarłych. Wierzyłem przecież, że tylko jego 
kości spoczywają w tym grobie, pomięszane 
z ziemią Aros, aż do chwili, gdy trąba ar­
chanioła na sąd ostateczny go wezwie; nie­
śmiertelna zaś dusza żyje daleko , w szczę­
ściu lub mękach wieczności; a jednak przej­
mował roięj strach dziwny; zdawało mi 
się, że ten zmarły był przy ranie, że stoi 
tuż obok, pilnując swego grobu i myśląc c 
swoim pożałowania godnym losie.

Ze wzruszeniem oderwałem oczy od te 
go grobu, aby je  zwrócić na prawie równie 
smutny widok r#zbitego statku. Przód okrę­
tu wznosił się nad lalami, pęknięty na dwoje, 
w tern miejscu, gdzie był maszt główny; 
ani jednego zresztą masztu nie było; wszystkie 
postradać musiał w czasie burzy. Ponieważ 
spadek brzegu był dość gwałtowny, tył okrętu 
znajdował się o wiele niżej od przodu, z sze­
rokim otworem, przez który można było zaj­
rzeć do środka. Nazwa statku była bardzo 
zatarta, nie mogłem odczytać napewno czy 
nazywał się on Christiania, od miasta nor- 
wegskiugo, czy Christiana. Z budowy okrętu 
można było poznać, że należał do cudzo­
ziemskich; był niegdyś malowany na zielono, 
tveh mn°/na b/ ł.° z wypełzniętyeh i obdar- 
leżały J  k s.^ zić. Szczątki wielkiego masztu
Niepodobna o V ̂  pół, zaS.rzebane w Piasku- widoku • 7 ,spbie wyobrazić smutniejszego
wałem Śnionem serc?.m Prz-yPatl' t
statku, tym h-  ,cył?  v)eszcze ,haom w okoZo

« S r 11 i s s s r
bitiuemu .S ? . : 11,*'6 ‘!'Ie r“ ? 1. U10ł0"  i bez nosa, wyrzeźbionemu 

, |  z ZI” statku, który przesuwał się nie­
gdyś przez tyle fal morskich...

CO

Straszne powieści.
(The Mcrry Men and other talcs and fablcs, 

by Robert-Louis Stevenson. London).

(Oiąg dalszy.)
III.

Nazajutrz więc, wstałem rano, i natych­
miast, posiliwszy się nieco, rozpocząłem moje 
poszukiwania. Coś mi wyraźnie w sercu mó­
wiło, że znajdę szczątki Ar ma d y ,  a chociaż 
starałem się nie polegać tylko na pięknych 
nadziejach, czułem się jednak lekki jak piórko, 
latałem w obłokach, że się tak wyrażę. Cho­
ciaż miałem tylko dwie mile do przebycia, 
potrzeba mi było dużo na to czasu, bo teren, 
po którym szedłem, najeżony był skałami, 
porośniętemi trawą. Na samym wierzchołku 
przystanąłem. Chociaż nie bardzo 
trzysta stóp zaledwie mający — wierzchołe.v 
ten panuje nad całą przestrzenią i ślieznj 
widok roztacza się z niego na morze i wy­
spy. Słońce, któro od niedawna już wstało, 
paliło mnie w głowę; powietrze było burzli­
we, pomimo że pogodne; na północnym za­
chodzie, gdzie wyspy są najliczniejsze, latały 
małe poszarpane chmurki, blizko jedna dru- 
giej, jak stado ptaków. Szara głowa Ben- 
Ky»w okryta była ciężką chmurą mgły; &ie" 
chybne to oznaki zmiany powietrza. Morze 
było wprawdzie gładkie jak szkło; tylko na 
Roosttpiętrzyły się fale,'a weseli „towarzysze, 
merry mę.n, lekką pianą zdobiły swoje wierz­
chołki. Ale dla moich uszu i oczu, znających 
dobrze te objawy, morze było niespokojne; 
długie, przeciągłe iego westchnienia podno­
siły się ku mnie jak przestroga, i pomimo 
spokojnego pozoru, jakim się Roost otaczał, 
nie wątpiłem, że rozmyśla o jakichś psotach 
jemu właściwych. My, mieszkańcy tego kraju, 
posiadamy, jeżeli nie całkowitą świadomość, 
to przynajmniej dar przeczuwania burzy, uh 
podstawie tych oznak przypływu i odpływu. 
Spieszyłem się więc, i szybko zszedłem z po­
chyłości Aros aż do Sandag-Bay; — j est to 
zatoka dośe szeroka, jeżeli sic weźmie na 
uwagę rozmiar całej wyspy, i dobrze zabez­
pieczona od wiatrów; piaszczysta i 
ławic od zachodu, podczas gdy od wschodu 
opływa ona wysokie skały, w około których

lOrsKieu...
wiem czy melancholijne myśli, ja 

kie mię opanowały, gdym stał tam nieruch o 
mo oparty na ruinach okrętu, wywołane były 
widokiem rozbitego statku, czy też mogiły.
Los biednych ludzi, i statków, wyrzuconych 
naobce wybrzeże, coraz większa litością przej­
mował moje serce; korzystać z takiego nie­
szczęścia wydawało mi się teraz rzeczą po 
dłą i naganną; zamiar jaki powziąłem przed 
tein, zdawał mi się obecnie świętokradztwem; 
ale wspomnienie Mary umocniło mnie. Stryj 
nie pozwolił by nigdy na nierozważne mał­
żeństwo, a ona także, jestem pewny, nie po­
szła by za mąż bez woli ojca; trzeba mi 
więc było stać się bogatym dla mojej żony. 
Zacząłem się śmiać inimowoli myśląc ile to 
czasu minęło od zatonięcia tego hiszpań­
skiego zamku, Espirito Santo, i jakim dzi­
wakiem byłby ten, który by oglądał się 
prawa dawno wygasłe do tego statku,
kilku wieków zapomnianego.

Moje zamiary poszukiwań opierały się
na dobrze obmyślanej teoryj. Kierunek prą­
du i badania wskazywały brzeg wschodni 
pod łańcuchem skał. Jeżeli statek rozbił się 
w zatoce Sandag i jeżeli c h o ć  część jego 
trzymała się jeszcze w całości, tam musia­
łem go znaleźć. Jak już wspominałem, woda 
jest w tern miejscu bardzo głęboka, a przy 
sa m y c h  skałach wynosi już kilkanaście me­
trów. Chodząc na szczycie jakby arkady, u- 
tworzonoj ze skał nadbrzeżnych, mogłem 
doskonale widzieć piasek w głębi morza; 
słońce rzucało na nie świało jednostajne, 
jasne, zielonkawe, cała zatoka zdawała się być' i v  ' 1 - - ~

uuiv ** JOWMC snaiy, W --
woda bardzo jest głęboka. Z tej to strony, 
podczas niektórych przypływów, jak to mój 
stryj wspominał, idą owe prądy, które tan 
silnie na odnogę działają; nieco później, " y .  
Roost się wznosi, prąd przeciwny gwałtowniej

jasne, /.leiuuMwc, «U4«» AUUVUU uv». „
z przeźroczystego kryształu; jedynie ledwie 
dostrzeżone drżenie, gra światła odmienna, 
odgłos fal od czasu do czasu, świadczyły, 
że ten kryształ jest wodą. Cień skał nad­
brzeżnych roztaczał .się daleko, a więc i cień 
mojej postaci, poruszający się i schyla­
jący, _ dosięgał czasami aż do połowy 

j zatoki. W tym właśnie pasie ciemności do­
patrywałem Espirito Santo, gdyż w tym

to miejscu prąd podwodny był najsilniejszy.
Jak świeżą i czystą wydawała sie; woda w 
tym gorącym poranku, tutaj, w cieniu była 
jeszcze świeższą, i pociągała oczy ku sobie, 
jakby zapraszając w swoje tajemnicze głębie.
Ale darmo patrzyłem; nie widziałem nic chy­
ba kilka ryb, pęki mchu morskiego, lub tu 
i owdzie kawał oderwanej skały, leżący na 
łożu z piasku. Dwa razy przeszedłem się tam 
i napowrót po wybrzeżu, nie znajdując ża­
dnych szczątków, ani miejsca gdzieby one 
być mogły, oprócz jednego punktu, "który 
moją zwrócił uwagę. Była to szeroka ławica 
zanurzona w wodzie, wyglądająca jakby część 
skały, na której stałem; morska roślinność 
rozrosła się jak las w tern miejscu, tak, że 
nie mogłem na pewne rozróżnić, coby to by­
ło, ale z rozmiarów i konturów, można było 
wnosić, że to pudło okrętu. Jeżeli Espirito 
Santo nie krył się w tern miejscu, to pewnie 
nie było go nigdzie w zatoce Śandag. Posta-1 
nowiłem więc przekonać się o tern, i nie 
wrócić do domu tylko albo zapewniony o po­
myślnym rezultacie moich poszukiwań, albo 
całkiem wyleczony z marzeń o zdobyciu ma­
jątku. Rozebrałem się, i stałem chwilę na 
samym brzegu skały ze złożonemi rękami! 
niezdecydowany. Zatoka o tej godzinie" była 
całkiem spokojną, Żadnego odgłosu, oprócz 
tam, gdzieś w dali, świegotu niewidzialnego 
stada ptaków. Na wstępie do rozpoczęcia 
mego dzieła, strach mnie przyjmował, ja- I 
kieś melancholijne wrażenie, wywołane wi­
dokiem morza, wspomnienie przesądów stry­
ja, myśl o tym umarłym , o tej mogile sa­
motnej, o roztrzaskanych okrętach... wszyst­
ko to snuło roi się pogłowie, ale promienie 
słońca, padając wprost na mnie, rozgrzały 
mnie w końcu. Rzuciłem się w morze i da­
łem nurka. W głębi zdołałem tylko uchwy­
cić silną łodygę podmorskiej traw y, wysta­
jącej z gęstwiny na owej ławicy; ująłem 
całą garścią inne jeszcze trawy, i spojrzałem 
w około, opierając się silnie nogami o skałę.
Ze wszystkich stron piasek i piasek... Byj0 
go pełno aż do końca skał podwodnych, za­
miatanych falą jak alea ogrodowa. Jak dale­
ko mogłem okiem zasiągnąć, nie widziałem 
nic więcej . tylko ten piasek , pomarszczony 
lekko na oświeconern promieniami słońca 
dnie morza. Miejsce, gdzie stałem, całe, aż 
do powierzchni, zarosłe było temi powi- 
kłanerai, ślizkiemi, a moenemi roślinami. 
Pomiędzy tym lasem roślin trudno było cze­
goś dopatrzeć, i zapytywałem siebie z niepe­
wnością, czy rzeczywiście moje nogi spoczy­
wały na skale, czy może na odłamie statku, 
pełnego skarbów z floty A rm ady, gdy nagle 
łodyga, za którą się trzymałem, urwała s ię ,1 
i w tej samej chwili zacząłem płynąć; wró­
ciłem na skały i rzuciłem na ziemię roślinę 
którą miałem w ręku. Coś jednocześnie brzęk- 
nęło, wydając odgłos jakby rzuconej monety. 
Schylając się, ujrzałem wybornie klamrę od 
trzewika żelazną, okrytą wielkim pokładem 
rdzy. Widok tej biednej pamiątki ludzkiej 
wzruszył moje serce, ale nie nadzieją lub 
przestrachem, odczuwałem tylko rozpaczliwy 
smutek; właściciel tej klamry stał przedemną 
jak żywy; wyobrażałem sobie jego twarz 
opaloną od wichrów, ręce majtka, głos za­
chrypnięty: widziałem, jak stopami przystro- 
jonemi w tc klamry, przebiegał ciągle po 
pomoście okrętu. Myśl, że istniał kiedyś 
ten człowiek, taki jak i ja sam, dręczyła 
mnie w tem pustem miejscu; myślałem o 
nim. nie jak o upiorze, ale jak o przyjacielu, 
któremu krzywdę wyrządzono. Więc czyż ten 
wielki statek-skarbiec był tam rzeczywiście, 
taki jakim z Hiszpanii wypłynął, cały uzbro­
jony, a przemieniony teraz w ogród roślin 
morskich, w przytułek dla ryb, spoczywający 
wśród szmeru wód, które go zewsząd oblewały?
Czy ta wielka morska, zaludniomr for­
teca, która niegdyś manewrowała po mo­
rzach, czy zamienioną może została w skałę? 
Albo — przypuszczenie więcej prawdopodo­
bne — może to były szczątki późniejszego roz­
bicia? A może ta klamra była noszoną przez 
człowieka z moich czasów, który te same; 
co ja przedsiębrał badania i temi samemi 
dręczony był myślami? Bądź co bądź, czu­
łem się pod wrażeniem ponurych uczuć; 
słowa mego stryja: „Umarli są tara, w
głębi, w ścieśnionych szeregach.11 brzmią 
ły mi w uszach i pomimo stanowczej decy- 
zyi dania nurka raz jeszcze, ze wstrętem 
przybliżyłem się do brzegu skały. W tej 
samej chwili wielka zmiana zaszła w stanie 
zatoki; nie było to już jasno wnętrze, wi­
doczne jak dom o szklanym dachu, gdzie 
podmorskie słońce tak spokojnie drzemało; 
wiatr pomarszczył powierzchnię, niepokój i 
ciemność zapełniły głębię, w której mięsza- 
ły się w nieładzie błyskawico i chmury ; 
nawet owa ławica, pod wodą, która ją  po­
krywała, zdawała się drzeć i jakby kołysać. 
Zaawanturowaó się teraz w te nieznane 
przepaście było rzeczą o wicie niebezpie­
czniejsza niż pierwszym razem, i kiedy się 
rozpędziłem, aby wskoczyć, serce mi drżało.

Ten gaj podmorski roił się rakami, i 
musiałem się oswoić z myślą że to może

dnego śladu rozbicia; nie był to Espirito- 
Santo. Przypominam sobie, że wrażenie pra­
wie przyjemne łagodziło moje rozczarowanie- 
czułem się oswobodzony od wielkiego ciężaruo.,Jv.ułein się oswooouzuuy uu __
- przygotowywałem się już do powrotu,* gdy 
zdaizyło się coś, co sprawiło żem wysko­
czył przerażony na powierzchnię. Moje po­
szukiwania opóźniły mnie; był czas ostatni, 
prąd wody stawał się chłodniejszym; wraz ze 
zmianą odpływu, Sandag-Bay nie stanowił 
już bezpiecznego miejsca dla samotnego nurka. 
Prąd wewnętrzny przeleciał nagle przez las 
podmorski z siłą fali. Porzuciłem więc moja 
dotychczasową podporę, a w tejże chwili prad 
uniósł mię i na bok rzucił. Instynktowo szu­
kam w około siebie czego się chwycić, i ręka 
moja znajduje nagle coś twardego, zimne­
g o .. Odgaduję zaraz co to jest... Wracam 

I szybko na skałę, trzymając w dłoni... kość z 
I ludzkiej nogi.
1 (Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPOMBSTWOI M M L
T a r g  z b o ż o w y . * )

Dnia 25 kwietDia 1890.
Lwów, pszenica 7-85 do 860, żyto 

7-45 do 7-75, jęczmień 6-— do 7-75, owies 
obroczny 7T5 do 7*50, rzepak 15 —- do 16-70, 
groch 6'50 do 1 2 wyka 8-— do 9 50, bo­
bik — do —•— , hreczka — do —• —, 
kukurudza — *— do — • —, chmiel za 56 kilo 

do —• —, koniczyna czerwona 35 '— do
— ‘— koni-LU ~

42*—, koniczyna biała — •— do — • 
czyna szwedzka —-— do —- —.

T arn o p o l, pszenica 7-60 do 
7-15 do 7'65, jęczmień browarny 6- 
owiesO •— do O*—, groch 6-40 do 
ka 7-50 do 9-—, rzepak 15 — 
lnianka — *— do — , koniczyna

8’50, żyto 
-d o  7-75, 
12*50, wy- 
do 16-25,

io — —,  czerwona
34 - do 42' — , koniczyna biała — •— do —■—,
koniczyna szwedzka ’ do • .

Podwołoczyska, pszenica 7-40 do 8’40, 
żyto 7-10 do 7-60, jęczmień 6*80 do 7 75, 
owies 6'75 do 7*—, groch 6‘40 do 11-50, wy­
ka 8‘— do 9- — , rzepak 15*— do 16-—, 
lnianka — do — • —, koniczyna czerwona 
33-— do 40’ —, koniczyna biała —•— do —• — 
koniczyna szwedzka — do — • —.

Jarosław, pszenica 7-95 do 8-75, żyto 
7-— do 7-60, jęczmień 6-50, do 8-—, owies 
6-80 do 7 20, groch 6'50 do 12*50, wyka 

| 8’— do 9'50, rzepak 15*50 do 16*75, lnianka 
— do —■ —, koniczyna czerwona 34*— do 

I 42' — , koniczyna biała — *— do — • —, koni- 
zcyua szw edzka —•— do—■—, tymotka —•— 
do — .Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

C h m i e l  od 25-— do 65*— zł. za 56
kilo, loco Lwów, nominalnie.

Ok o wi t a  gotowa za 10-000 litrów pro
loco Lwów 9‘50 do 10'10 zł.

Chmiel więcej poszukiwany u znanych
producentów.

Usposobienie spokojne. Nasiona do siewu
poszukiwane.

*) Przedruk wzbroniony.

ra.

na
od

— Biuro dla spraw kolejowych.
P. Karol Tuszyński, były urzędnik kolejowy, 
otworzył we Lwowie pierwsze w Galicyi biuro 
reklamacyjne i informacyjne dla wszelkich 
spraw kolejowych tak komercjalnych, jak ty­
czących się ruchu kolejowego i połączył tako­
we z fachową) spedycyą wszelkich przesyłek, 
kolejowych, tudzież z kantorem pośrednictwa 
w sprzedaży artykułów i potrzeb budowlanych.
(Patrz anonse).

Otwarcie takiego fachowo kolejowego biu- 
mającego jedynie na celu interes ogółu i 

tegoż wygodę, jest w istocie pomysłem 
bardzo szczęśliwym i na czasie podjętym. Biu­
ro takie odpowiada ogólnie odczuwanej potrze­
bie i może oddać znamienite usługi nie tylko 
jednostkom w świecie handlowym i przymysło- 
wym, ale i instytucyom krajowym. Działając 
racyonalnie i stojąc zawsze na straży przepisów 
regulaminem ruchu zastrzeżonych praw, może 
biuro takie przyczynić się do wyjaśnienia 
wielu zawiłych kwesty) kolejowych i do uchro­
nienia interesowanych od szkód, wynikających 

nieznajomości przepisów i taryf kolejowych,
. a.z z niedopełnienia wymaganych formalności. 
Zaprowadzeniem abonamentu rocznego na in- 
formacye w nader przystępnych warunkach u- 
łatwił p.T. jak najogólniejsze korzystanie z dzia­
łalności tego biura, informacje zaś zapobiegać bę­
dą potrzebie reklamacyj. Zniżenie wynagrodzenia 
za reklamacye o 50 pro.od cen, dotąd przez re- 
klamantów przyjętych, wskazuje, że p. T. nie 
wychodzi na wyzyskanie nieświadomości stron 
interesewanyeh. Wreszcie praktyczny kierunek, 
połączenie tego biura z wykonywaniem czynno­
ści spedycyjnych, daje rękojmię, że tego ro­
dzaju czynności dopełnią ręce fachowe, które ̂ 1/-----------  w e m ic i  iuuiiw  ii v | ~ —

' ł Ti sie oswoić z mysią >■'- w każdą korzyść, stronom interesowanym przysłu
trupiarnia przyciągała tutaj to żar- gującą, umiejętnie wyzyskać potrafią.

toczne stado. Ze wszystkich stron czułem ---------------
twardość granitu; am desek, ani zelaza, ża-
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OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a n i  wyjechała przedwczoraj 

do Hamburga celem odwiedzenia przebywa­
jącej tam z córkami cesarzowej-wdowy Fry­
deryków ej. Jej Cesarska Mość zabawiła w 
pałacu cesarzowej od 3 do godz. 5 po połu­
dniu poczem powróciła do Wiesbadenu.

W apartamentach Na j j .  P a n a  w 
Schónbrunnie odbył się przedwczoraj obiad 
dworski.

Najd. Arcyksiążę W i l h e l m  powrócił 
we środę rano z Galicyi do Wiednia.

W obec zachodzących tu i owdzie wąt­
pliwości widziało się Ministerstwo obrony 
krajowej spowodowanem do wydania instru- 
kcyi, iż znajdujący się w ewideneyi rezerwy 
zapasowej wyświęceni kapłani i duszpaste­
rze mają być utrzymywani w ewideneyi przez 
te władze powiatowe w których obrębie po­
siadają oni prawa swojszczyzny.

W Brukseli dała korporacya stanu han­
dlowego drugą ucztę dla Stanleya w sali 
giełdy, przapysznie udekorowanej widokami 
Kongo.

Udział brało około 2000 osób. Powita 
ny przez prezesa towarzystwa inżynierów, 
Micheleta, odpowiedział podróżnik Stanley 
humorystycznie a pochlebnie dla Belgii:

„Belgię przedstawiano ;'mi zawsze jako 
wielki kraj przemysłowy, a ja wierzyć temu 
nie chciałem, ale dziś ujrzawszy własnemi 
oczyma co uczyniła na niwie kolonialnej, 
wierzę zupełnie. Belgii wielki król staje 
się, w przeciwstawieniu do władców olbrzy­
mich armij, królem olbrzymiego dobrobytu. “ 

j  Przybył później król i oglądał górne gma­
chy, gdzie się mieszczą szkice widoków 
Kongo.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
po przemówieniu prezydenta policyi wie­
deńskiej zabrał głos dep. Ozarkiewicz użala­
jąc się na „terorystyczne prześladowanie" 
narodu ruskiego. Mówca oświadczył, iż ma 
polecenie od całego narodu, aby zaapelował 
do areopagu Europy, czy wierność i lojal­
ność Rusinów zasługuje na takie obchodze­
nie się z nimi.

Dalszy przebieg rozpraw streszcza dzi­
siejsza depesza.

Do Polit. Corresp. donoszą z Lizbony: 
Przybycie podróżnika afrykańskiego Serpa 
Pinto do stolicy nie wywołało, czego się 
obawiano, demonstracyj antidynastycznych. 
Powitanie ludu, zgotowane sławnemu pod­
różnikowi, miało charakter serdeczności i o 
tyle jedynie było w tern barwy politycznej 
że ze zgromadzonych u wylądowania tłumów 
odzywały się nieprzyjazne dla Anglii o 
krzyki.

n u j j a l .wmu

Tyrolski związek włościański wniósł do 
Izby dep. petycyę o zaprowadzenie bezpo­
średnich wyborów w gminach wiejskich.

Politik donosi, iż Czesi i Polacy na 
Szląsku postanowili przy najbliższych wybo­
rach do sejmu szląskiego wydać wspólną cze- 
sko-polską odezwę i ułożyć wspólną listę 
kandydatów.

Z Zagrzebia piszą, że biskup dyako- 
warski Strossmayer uda się pod koniec bie­
żącego miesiąca do Rzymu celem rokowania 
o zawarcie konkordatu między Czarnogórą i 
Serbią z jednej a Stolicą św. z drugiej 
strony.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, iż 
w jesieui zbierze się specjalna komisya dla 
obradowania nad reformą finansów pruskich. 
Ma być rzeczą pewną, iż kwestya ta będzie 
głównym przedmiotem zajęcia najbliższej se- 
syi sejmu pruskiego.

Kuryer Poznański donosi, że na god­
ność sufragana gnieźnieńskiego przedstawio­
ny został Stolicy Apostolskiej ks. kanonik 
Antoni Andrzejewicz, obecnie regens serni- 
naryum gnieźnieńskiego, prałat Ojca św., 
prefekt biblioteki archikatedralnej itd. itd. 
Dziennik przytoczony dodaje że sprawę 
nominacyi przyszłego biskupa sufragana 
można uważać za załatwioną w rzeczy 
głównej, chociaż formalności potrzebne do 
jej ostatecznego przeprowadzenia wymagać 
jeszcze będą zapewne kilku miesięcy.

Ksiądz Antoni Andrzejewicz, siostrze­
niec księdza biskupa Janiszewskiego, uro­
dził się w r. 1836, na kapłana wyświęcony 
został w r. 1860, kanonikiem mianowany 
był w r. 1886, regensem seminaryum du­
chownego w Gnieźnie w r. 1887.

Korespondent New-Yorh Heralda był 
w przeszłym tygodniu na audyencyi u Pa­
pieża i podaje następujące oświadczenie Ojca 
św. w sprawie socyalnej: Kwestya socyalna 
rozwiązaną tylko być może skutecznie przez 
podniesienie moralności. Agitaeya socyalna 
nie ustanie, dopóki społeczeństwo nie oprze 
się silniej na chrześcijańskich zasadach. Za­
daniem rządu jest regulowanie pracy podług 
potrzeb miejscowych, moje jest bardziej ogól- 
nem. Dlatego życzę sobie, aby się w każdej 
dyecezyi utworzył komitet z biskupem na 
czele, którego członkowie z wołać by mogli 
w chwilach decydujących zgromadzenia ro­
botników i przemawiać do nich w imię za 
sad moralności i obowiązków religijnych.

Według Italie włoska rada ministe- 
ryalna zajmuje się od kilku dni obmyśle­
niem oszczędności w budżecie na rok 1890— 
1891. Dotychczas zgodzono się w zasadzie 
na najdalej idące oszczędności w dziale ar­
mii i marynarki, rada czeka jednak na opi­
nię ministra wojny oszczędność bowiem bę­
dzie możliwą o tyle tylko, o ile nie narazi 
na osłabienie koniecznego stanu armii.

Biała , 25 kwietnia. ( Tel. pryw .) 
Dotychczas panuje spokój zupełny 
Smutne zajścia przedwczorajsze w y­
warły powszechne w kołach robotni­
czych wrażenie. Z rannych ciężko lu 
dzi, dwóch pozostaje przy życiu.

Rjeka, 25 kwietnia. Baw iąca tu 
księżna Karolina Lubomirska ofiaro­
wała na rzecz lwowskiej „Gwiazdy" 
10.000 zł. Procenta mają być użyte 
na wsparcie robotników.

Wiedeń, 25 kwietnia. Wiadomość 
Reichs. Gorr. jakoby Najj. Pan miał 
przybyć z początkiem maja do Berlina, 
nie znajduje w  tutejszych sferach kom­
petentnych żadnego potwierdzenia

Wiedeń, 25 kwietnia. Księżna 
Gizela w yjechała wraz z księżniczkami 
Elżbietą i Augustą do Monachium. Najj. 
Pan odprowadzał dostojne Panie na 
dworzec kolei.

Wiedeń, 25 kwietnia. (Tel. p r ) 
Prezydent Izby deputowanych dr. Smol­
ka zaniemógł i będzie m usiał kilka dni 
pozostać w  łóżku. Obradami Izby kie 
ruje pierwszy wiceprezydent Chlu- 
mecky.

W ybory do Delegacyi, które zbio 
rą się 6 czerwca w  Peszcie, odbędą się 
w  pierwszej połowie maja. Przy tych 
wyborach nastąpi prawdopodobnie kom­
promis pomiędzy posłami niemieckimi 
z Czech a Czechami.

Wiedeń, 25 kwietnia. W Izbie 
deputowanych przewodniczący Chlu 
mecky podaje do wiadomości, że pre­
zydent Smolka z powodu niedyspozy- 
cyi i dzisiaj przybyć nic m ógł, jest 
jednak nadzieja, że wkrótce będzie 
m ógł znowu sprawować przewodnictwo. 
(Oklaski).

Dep. Kathrein zdaje sprawę o u- 
stawie co do zapomogi głodowej dla 
Czech, Krainy,’Gorycyi i Gradysld. Dep. 
Krzepek domaga się większej sumy dla 
Czech; tego samego żąda dep. Klun dla 
Krainy.

Reprezentant Rządu wskazuje na 
finanse państwowe i oświadcza, że Rząd 
w obec ewentualnych jeszcze potrzeb 
nie zachowa się  odmownie.

Izba przyjmuje ustawę wspomnia­
ną w drugiem i trzeciem czytaniu.

Z kolei uchwala Izba, ażeby od­
mówić żądaniu wydania deput. Naber- 
goja.

Wiedeń, 25 kwietnia. Izba de­
putowanych przyjęła wczoraj znaczną 
w iększością następujące tytuły budże­
tu : „Bezpieczeństwo publiczne", „Pań­
stwowa służba budownictwa" i „Bu­
dowa dróg".

Izba odrzuciła 112 głosam i prze­
ciw  93 rezulucyę, którą Herbst im ie­
niem  mniejszości komisyi żywo popie­
rał, a która zdążała do zniesienia roz­
porządzenia co do stanu wyjątkowego.

Dep. Fuchs w niósł zmianę usta­
w y o nietykalności posłów do Rady 
państwa, w  kierunku większej ich o- 
chrony.

Dep. Lazańsky w niósł interpelacyę 
z powodu rzekomego rozporządzenia 
prezydenta krajowego w Karyntyi, co 
do nadzorowania stosunków posła sej­
m owego Einspielera z biskupem Stross- 
mayerem. Następne posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 25 kwietnia. Komisya 
kolejowa Izby dep. przyjęła całe prze­
dłożenie w  sprawie reformy taryfy oso­
bowej na kolejach państwowych. Tylko 
w  artykule I. uchwalono poprawkę dep. 
Schwaba w  tym duchu, iż przy po­
ciągach pospiesznych dodatek może w y­
nosić co najwyżej 50 prc. normalnej 
ceny, a przy pakunkach podróżnych 
taksa jednostkowa ma w ynosić najwy­
żej pół centa od każdych 10 kilogra 
m ów i za każdy kilometr drogi.

Wiedeń, 25 kwietnia. Około 3000  
wiedeńskich robotników oświetlenia ga ­
zowego przygotowuje zmowę; żądają 
oni 8 godzinnej pracy i podwyższenia 
płac o 50 prc.

Wpośród pomocników wędliniarzy, 
konowałów i kołodziejów objawiają sio 
również zamiary zmowy.

W fabryce zapałek Furtha w Schiit- 
tenhofen (w  Czechach) wybuchły roz­
ruchy robotnicze. W ysłano tam żan- 
darmeryę. Strejki w  Bleiberg i Kreuth 
wzrastają.

W znacznej liczbie czeskich fa 
bryk szkła oświadczyli robotnicy, że 
tylko dlatego chcą św ięcić d. 1 maja, 
ponieważ ulegają presyi zagranicznej, 
że jednak staną do pracy, jeźli praco­
dawcy tego zażądają.

Wiedeń, 25 kwietnia. W Biel­
sku, Białej, W agstadt i Fuldek noc 
przeszła spokojnie.

G ra c  25 kwietnia. Pom ocnicy 
stolarscy, ślusarscy i piekarscy św ię­
tują ; spokój niezakłócony.

i riYOZ, 25 kwietnia. W całym  
Ostrawsko-karwińskim rewirze, w ko­
palniach węgla, w  zakładach przemy­
słow ych i fabrykach zmowa już u- 
stała.

wników 1 klasy, które będą reprezen­
tować marynarkę brytańską.

Berlin, 25 kwietnia. Biuro Wolffa 
oświadcza, iż doniesienie dzienników 
o zamiarze utworzenia europejskiego 
związku cłow ego jest wytworem buj­
nej fantazyi. W kołach decydujących 
nigdy o czem ś podobnem nie myślano.

Strassburg, 25 kwietnia. Cesarz 
W ilhelm odbył wczoraj przegląd załogi 
strassburskiej, którą przeprowadził przed 
monarchą w. książę Badeński. W ieczo­
rem był cesarz na obiedzie u namie­
stnika. Tłumy miejscowej i przyjezdnej 
ludności w itały wszędzie cesarza z za­
pałem.

Rzym 25 kwietnia. Izby podjęły 
czynność na nowo. Rozpoczęła się ro­
zprawa nad budżetem poczt i telegra­
fów. Prezydent zapowiedział interpe­
lacyę dep. Odescalchi do Crispiego, 
czy rząd zamierza przedłożyć ustawy, 
odpowiadające postanowieniom berliń­
skiej konferencyi robotniczej.

N ic e a , 25 kwietnia. Carnot przy­
był tu wczoraj, powitany bardzo c ie­
pło; był obecny przy rewii wojskowej.

Paryż 25 kwietnia. Koła rządo­
we oczekują dnia 1 maja bez obaw, 
W  pobliżu placów, gdzie m ogłoby przyjść 
do tłum nych zgromadzeń, a m ianowi­
cie w  okolicy giełdy robotniczej, będzie 
ustawione wojsko.

Dzienniki wieczorne donoszą że 
zmowa w  Montluęon przybiera coraz 
większe rozmiary; obecnie strejkuje 
1300 tamtejszych kowali.

Paryż , 25 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, że z powodu 1 maja ma przy­
być do Paryża ośm pułków jazdy.

Celowiec, 25 kwietnia. Robotnicy 
w  Bleiberg i Kreuth stanęli prawie 
w szyscy do pracy; zmowa zdaje się już 
ukończona.

C h c in n itz , 25go kwietnia. Sąd 
krajowy skazał socyalistycznego posła 
do Rady państwa Schippeka, za rozpo­
wszechnianie zmyślonych faktów, przez 
co zarządzenia władz wyższych poni­
żone zostały, na dziewięć m iesięcy w ię ­
zienia.

Wagstadt, 25 kwietnia. (Tel. p r .)  
Dochodzenia wykazują, że ostatnie eks- 
cesa m iały charakter antisemicki; w  ra­
bunku w Opawie brało udział także 
kilku obywateli z Wagstadt.

Petersburg, 25 kwietnia. (T el.pr .) 
Wyrok w  znanej sprawie Cebrikowej 
zapadł. Cebrikowa skazana została na 
deportacyę na 2 lata do gubernii Wo- 
łogdzkiej, nie za treść otwartego listu 
do cara, lecz za to, że list ogłoszony 
drukiem za granicą, bez zezwolenia cen­
zury rozszerzała w Rossyi i przez gra­
nicę przemyciła.

W edług krążących wieści, car nie 
dał zezwolenia na małżeństwo córki 
Ignatiewa z wielkim księciem  M icha­
łem  Michajłowiczem.

Berlin 25 kwietnia. Reichsanzei- 
ger ogłasza, że cesarz potwierdził żą 
dane przez sekretarza stanu Ileussne  
ra uwolnienie od służby. Kontradmi­
rał Hollman został mianowany sekre­
tarzem stanu w m inisterstwie m ary­
narki.

Admiralicya W. Brytanii przysła­
ła  tutaj zawiadomienie, że podczas 
wrześniowych ćwiczeń floty niemie­
ckiej, asystować jej będzie eskadra 
kanału La Manche, złożona z czterech 
okrętów wojennych i dwóch krzyżo-

.Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 kwietnia 1890 r., godzina 1 

minut 35. Alp. Towarz. górnicze 94-30, Wę­
gierskie akcye kredytowe 329-—, Akcye anglo- 
austryackie 144-50, Akcye banku Union 234-50. 
Akcye kolei Karola Ludwika 19L75, Akcye 
kolei północnej 265*50, Akcye kolei południo­
wej 118* —, Losy tureckie 34-60, Akcye kolei 
państwowej 217*25, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei 231-— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 19g-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 145-—, Akcye ty­
toniowe 110’50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105-50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta , Akcye kolei Elbetal 216*25, 
Akcye banku dla krajów koronnych 216-40, 
4-prc. węgierska renta złota 102-50, Akcya 
banku związkowego 113 50, Akcye banku obro­
towego — ■ —, Rubel papierowy 1-30-25, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka —• —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99-20. Usposobienie silne.

Wiedeń, 25 kwietnia 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 296-50, Anglo- 
austryackie 144'90, Unionbank 235-50, Kolej 
Karola Ludwika —•—, Południowa 120-75, 
Renta papierowa —•—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —■—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•—, do —1—, 4 fi, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 99’—, 4V2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97'75, Napoleondor 
9’44- — , Rubel papierowy 217-60, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-65. Usposobienie 
silne.

Telegramy zbożowe z dnia 24 kwietnia 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — •— do — •— zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień —*— do —•— zł., kukurudza —.— 
do — zł., owies — do — •— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12'37 do 12'62 
zł. Sz c zec i n :  Pszenioa — do — zł., 
rzepak — do — zł., spirytus —
do — zł., kukurudza — do — zł., 
Kolonia do — — zł., rzepak — do

•— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
peszt :  Pszenica na wiosnę 8‘84 do 8'84 zł. 
B e r l i n : Pszenica żółta (na październ.) 195-25 
do — zł., żyto — do — zł., spiry­
tus 33-10 zł., rzepakowy olej — •— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 53‘75 fr. 
olej rzepakowy — ■— do spirytus
— do — •— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K rechow lecki.



N adesłan e.

zaszczyt donieśó szanownej Publiczności, 
8 j że mimo nieszezęśeia. jakie mię spotkało, przez 
Palenie się myeh magazynów, w handlu niema ża- 
®eJ , przerwy. Upraszam zatem szanowną Publi- 
Qosc jak dawniej, zaszczyeać mię swemi względami. 

Poleeająe się łaskawej pamięci
zostaję z szaeunkiem 

-  J ó z e f  H an k e .

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 25 kwietnia.
Hotel Zorza.

Pp. F. hr. Fredro z Podlisek, Z. Ko­
kowski z Wiednia, S. Halle z Wiednia, J. 
Szymanowska z Stoeina.

Hotel Angielski.
Pp. J. Bastgen ze Stryja. N. Kiesler z 

^ g ie r ,  Dr. J. Poliwka z Pragi.
H. Europejski.

Pp. L. hr. Dębicki z Krakowa, B. Gins 
z Wiednia, A. Doppler z Wiednia.

Ces. król. generalna Dyrefeeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa p rzy ch o d zą :

ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pncią? oso­

bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu poeiąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz.rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiee, Hu­
siatyna i Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

O d ja z d  ze Lwowa:
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróża 
Ł a w o c z n e g o , Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ;

2  8 ,n 45 wieczorem do S try ja , Chyro-

^  v ■'■—j  i ■_— - -
: Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna,
w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 

przed południem poeiąg pospieszny dc 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiee Jass i 
Bukaresztu;

g 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
poeiąg mięszany do Bełzea i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakaeh ko 'e!. 

państwowy oh w Galieyi nabyć można w każdej aU- 
oyi po cenie 6 centów za sztukę.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego). i

przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po- ,  

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po S 
południu pociąg kuryezski — 0 godz. j 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — j 
o g, 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. -

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
eiąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
7 wieczór poeiąg mięszany. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy poeiąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu poeiąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
poeiąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz.
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g.
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cfinnit lwowskiej Izby MMlowcj i przemysłowej.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Banku hipoteeznego 5 pr. w. a. 

> „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj, 4 ’/* pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr w. a.
” !  „ 5 p r .lo s .w 3 7 1 .

To w. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41*/, 1.
,  ,  u j W .  . .  g

Listy dJużneg. Z .^ r. wł. ^dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2‘/i pr- wa. w likwidaeyi 
S. L is ty  d łużne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włose. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Bauku krajo- 

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
*»• Losy miasta Krakowa 

a „ Stanisławowa 
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ..........................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ...............................
Rubel rossyjski srebrny . .

a „ papierowy . ,
0o marek niemieekieh

płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
iyo 50 
230 — 
302 —

194 — 
233 50 
306 — 
216 —

101 15 101 85

106 20 
o J  98 95 

101  10  
U  97 50
HlOl 10

95 10 
99 95 
94 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 kwietnia 1890.

1. D łu g  p ań stw a . płaeą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot.

57

106 90 
99 65 

101 80 
98 20 

101 80 
95 80 

100 65 
95 —

60 —

47 -  5 0  _

104 80
91 80

105 50
92 56

100 75 ------

104 50 106 —
97 90 98 60
23 — 25 —
 34 —

5 54 
5 62 
9 41 
9 65 
1 82 
1 291/., 

58 15

5 64 
5 72 
9 51 
9 75 
1 42 

1 317* 
59 15

maj-1.— r
lu ty -g ierp ień .....................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  ...............................
kwieeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr

88.90
88.90

89.10 
89 10

89.— 89.20 
8 9 . -  89.20

132.50 1 3 3 .-  
139 — 13 .50
143.75 144.35
178.50 17,9 50
178.75 179.50 
150.— 150.70

101.— 101.20 
110.- 110.20

2. Obligacy® indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

105.10 — 
1 0 5 .-  105 50 
1 0 9 , - ------

88.60 89.'—

B u k o w i n y ....................................
Galieyi ■ ' . • • • " •
Niższej A u s t r y i ..........................
S ie d m io g ro d u ...............................
W ęgier za 1 0 0  zł. wa. 4 pr. . .

3. A kcye.

Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 142.50 143.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 293 90 294.60
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 575.- -  580.—
Gal. banku hip. po 200 zł............................... — —.—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — .—
Gal. zabł. kred. ziem. a 2 0 0  zł, . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 214.50 215.— 
Ka,, .^“ sGo-węgierski a 600 zt. . . 942.— 944.—
Anat t  fck la a 200 zł. w srebrze . 61 — 62.—
Knl 7 v W- że&lugi par. dun. po 500zł. m. 338.— 340.— 
Kol Elżbiety po 20u zł. mk. - . -  —.—
PA/roe, Sl ów-Tar“- (w a.) a 200 zł. . — -----------■-
Kol Ka kT°leJ' P° 1 0 0 0  m • k- • 2655.— 2 6 6 5 .-
r o  Ludw- P° 200 zł. m. k. 191.25 191.75 
Lwów-Ozern fcol. j  po 2 0 0  zł. a w. 231— 231.50

, płaeą żądają
Tow. kol. żel. paustw. po 300 zł. w sr. 216.25 216 75 
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. 117.25 118.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198 50 194!—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny-roluiezo kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — _____

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4% pr.
w złocie w 50 1.......................... 101.30 101 80

” « >> premiowe po 3! pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181 6 pr. —.— _____

„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ » » » w 36 1. 6 pr. 99 25 100.’ -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 ------
„ » „ po 5 pr. . . 101.15 101.50

„ „ » po 5 pr. w
37 latach zw ro tn e ......................101.15 101.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 517, 1. 99.— 100 —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ...................... 100 2 5 --------
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.50 —
Banku aust. węg. 47 , pr............... 100.80 101.40
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 57, pr. . . 101.50 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.— 102.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.30 100.90

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.20 102.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , p r.......................  100.— 100.50
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100'! 0 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a30u 
zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 20 82.80

z r. 1884 . . 89.90 90.50
z r. 1866 . . —•— •
z r. 1872 . . —•— „ 7T'~T

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101 90 102.50

6. L o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.50 189.
Clarego po 40 zł. m. k. ‘ .............58'~Z , 5 3
Tow .żegl.par.naD unaju po 100zł. m. k. 130.50 133.
Kegleyieha po 10 zł. m. k...........  2 7 — 30.—

płacą żądają 
23. ń M  

23.25
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 64.— 61.—
Palflego po 40 zł. m. k...........................  57.25 57.75
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.70 20.10

„ » węg. „ po 5 zł. 12.10 12.50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................................ 20.— 21.50
Salina po 40 zł. m. k..............................  62.— 62.75
St. Geuois po 40 zł. m. k......................  62.— 62.60
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 32.—
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149.—

„ po 50 zł. w. a. . . 67.50 68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 40.25 41.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 52.50 55.50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . i — — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — — .—
Hamburg za 100 m irk. w. p. n. . . — —.—
Londyn za 10 ft. szt................................ 118 70 119.—
Paryż za 100 fr................................  47.20.— 47.25. -

K u r s  2 ł  o t  a .
Dukat cesarski men. 5.64.— 5.6 6 —

„ pełnej w a g i . 5.62.— 5.64.—
K o r o n a ................................................. —.—.— — ,—.—
2 0-franków ka .....  9.43.— 9.45.—
Rossyjski p ó łim p e ry a ł.....................—.—.--------- .—
Talar zw iązkow y..................................—.—.----------- . -
S r e b r o ................................................. —.—.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 24. kwietnia 1890.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn . .....................................................
N a p o le o n d o r...............................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. ot.
88 Oó
89 -- '

109 60
101 __
943 _
295
118 80

9 43‘/,
5 64

58 32 V,

Licytacya,
L. 1562 (2658 2 - 8

W tut. Sądzie odbędzie się o godz-
rano w dniu 21 maja 1890 p o w y ż e i  ceny
szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej licytacya realno 
składającej się z ciała hip. lwh. 85, s 
części ciała hip. lwh. 86  i 7 „ części ciała 
hip. lwh- 149 ks. gr. gin. Solina objętyc 
Jana Fecema, względnie tegoż masy spa 
kowej własnych, na rzecz Z a k ł a d u  kredyto­
wego włościańskiego w likwidaeyi pt°- 
zł. 32 et. zpn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. .
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Baligród, 13 marca 1890.

L. 1656 ---------------------(2652 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w _ Drohobycz^ 

podaje do publicznej wiadomości, ze •
spokojenie sumy 100 zł. z pn., °dbę(lz
w Sądzie tut. przymusowa ssprzedaz p 
publiczną licytacyę powyższej wierzyte ^ 
na hipotekę służącej realności pod •
13 st./289 now. na Zagrodach miejs te 
Drohobyczu położonej, wedle Dom. A g- • 
T. II. pag. 525 n- 18 haer. pag- 52b' • 
haer. i p |g . 675 n.j 22 haer. a względnie 
całej realności lk .  13 daw./289 now. w 
hobyezu na Zagrodaaeh iniejskieh jaK • 
Zag. m. T. III pag. 801 n. 1 haer. do oso 
bnej karty hipotecznej przeniesionej, 
żnika Eliasza Fenersteina własnej, na ^  
gminy miasta Drohobycza w dmaeh a j , 
maja 1890 i 23 czerwca 1890 i 23  eze 
1890 każdym razem o godzinie 10 Pr 
południem. -ar_

Realność ta  sprzedaną zostanie w p
„Gtweta L w ow ska* N r. 95  x

wszym terminie tylko za lub wyżej ceny , 
wywołania 18600 zł. wa. w drugim terminie 8 
i niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów usta­
wy z 10 czerwca 1887 1 74 Dz. ust.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 31 stycznia 1890.

L. 540 (2711 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz.

10 rano w dniu 20 maja 1890 powyżej ce­
ny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 20
czerwca 20 czerwca 1890 nawet poniżej ta­
kowej licytacya realności według wyk. hip 
109 w Choehoniowie Stefana Czopeja wła 
snej na rzecz Jana Kopertyńskiego pto 33 
zł. 33 ct. zpn.

Cena wywołania 241 zł.
Wadyum 24 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyń­
skiego c. k. notaryusza w Bursztynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, 12 “marca 1889.

L. 4394 (2712 1—8)
W tutejszym Sądzie odbędzie się w 

dniach 20 maja 1890 i 20 czerwca 1890 
każdą razą o 10 godzinie rano, a to przy 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, 
przy drugim zaś i poniżej ceny szacunko­
wej licytacya realności 1. 62 w Hanowcaeh 
położonej, a to wedle wyk. hip. 14 w eało-
dnia 26 kwietnia 1890.

ści zaś wedle wyk. hip. 68  w 1/i  części 
Dośki Bojko własnej na rzecz Zakładu kre­
dytowego włościańskiego pto. 177 zł. 21 
ct. z pn.

Cena wywołania i szacunkowa 245 zł. 
Wadyum 24 zł. 50 ct. j
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
ny jest kuratorem p. Jan Kopertyński w
Bursztynie. i

Bursztyn, 15 sierpnia 1889.

^ jji z/cu puiuum^rn
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 154 w Brzeżanach na Adamówce 
położonej Pawła i Naści Chomockieh wła­
sność stanowiącej, protokołem z dnia 14go 
grudnia 1880 1. 10747 zastawniczo spisanej.

Cena wywołania wynosi 407 zł., 8  ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprze­
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 41 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, tudzież tyeh wierzycieli 
którzyby dopiero po dniu 20  listopada 1888 
prawo nadzastawu uzyskali, lub któryinby 
uchwała niniejsza lub późn iejsze w tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być doręczone, do rąk 
ustanowionego niniejszem kuratora w osobie 
pana adw. dr. Madeyskiego ze substytucyą 
pana adw. dr. Czajkowskiego jakoteż za- 
pomocą niniejszego edyktu.

B rzeżan y , 31 m a rc a  1890.

L. 2584 ‘ (-2687 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

masza Lontka w kwocie 1500 zł. wa. z pn. 
odbędzie się się w tutejszym Sądzie na dniu 
27 maja i 30 czerwca 1890 każdym razem 
o godzinie 10  z rana egzekucyjna licytacyj­
na sprzedaż realności pod 1. k. i lwh. 224
w Oświęcimie położonej a Samuela Hutte- 
rera własnej.

Cena szacunkowa 6770 zł. 28 ct. sta­
nowi cenę wywołania.

Wadyum 677 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tu­

te jsz e j registraturze do p rz e jrz e n ia .
Oświęcim, dnia 3 kwietnia 1890.

L. 3629 2719 1—3) j
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce i 

strum. ogłasza że odbędzie się dnia 23 ma­
ja 1890 tylko za lub wyżej ceuy szaeunko-1 
wej zaś dnia 24 czerwca 1890 nawet niżej ; 
takowej każdą razą o godzinie 10 rano li - ; 
cytaeya jednej czwartej części ciała hipot.
1. 219 gminy Tadanie Jana Fika własnej 
na rzecz Pawła i Oryszki Nakonecznyeh pto. 
60 zł. aw. zpn. j

Cena wywołania 16 zł j
Wadyum 1 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tusądow. 
registraturze. 1

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem Wasyla 
Motyla. |

C. k. Sąd powiatowy. ;
Kamionka str. 5 kwietnia 1890.

L. 1813 (2592 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle pre- 
tensyi w kwocie 35 zł. z pn., odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 
dniach 4 czerwca 1890 i 9 lipca 1890 ka-



L. 21828 (2125 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli zachowawczych na dro­
gach Tylawa-Czeremcha i Rymanów - Ja ­
śliska w latach 1890, 1891 i 1892 wykonać 
się mających, odbędzie się dnia 5 maja r. b. 
o godzinie 12 w c, k. Starostwie w Sanoku 
lieytacya a pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna budowli w r. b. wyko 
nać się mających, wynosi na drodze Tylawa - 
Czeremcha 587 zł 35 <;t., zaś na drodze 
Rymanów - Jaśliska 440 zł. 26 c t1/̂  et.

Kosztorysy sumaryczna, spis cen je­
dnostkowych, ogólne i szczegółowe warunki 
licytacyi, przejrzeć można w pomienionem 
c. k. Starostwie w godzinach urzędowych, 
gdzie także w przepisanym terminie wnosić 
należy oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 et. i w 5 prc. wadyum od ceny fiskal­
nej z wyrażeniem opustu liczbami i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom w pomienionem c. k. Starostwie 
wydane będą.

Oferent na właściwem miejscu blan­
kietu wymienić ma drogi, na których bu­
dowy podjąć zamierza, następnie zaofiaro­
waną cenę w procentach bez żadnych innych 
dopisków, jak również wyezczególnić załą­
czone wadyum i położyć datę i podpis.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierąjąco 
jakiekolwiekbądź dopiski albo też niepodane 
w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 kwietnia 1890.

L. 9113 (2717 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Maryampolu położonej we 
dle wyk. hip. 1. 399 i 640 tejże gminy ob­
jętej, dłużnika Jędrzeja Konopki własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Izaka Judenfreundla 
w kwocie 72 zł. 10 ct. dnia 7 maja 1890 
rano o 10 godzinie tylko za lub ponad cenę 
szacunkową, zaś dnia lOgo czerwca 1890 
o godzinie 10 rano nawet poniżej ceny sza­
cunkowej 1735 zł.

Wadyum wynosi 173 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakegokoiwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
26 lutego 1890 do tabuli weszli, kuratorem 
p. dr. Przesmyckiego i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia­
damia.

Halicz, dnia 28 lutego 1890.

L. 452 (2606 1—3)
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Franciszka Druciaka, że w 
skutek pozwu depr. 15 stycznia 1890 1. 452 
przez Ignacego Druciaka przeciw niemu o 
uznanie prawa własności i intabulacyę po­
łowy realności pod nk. 91 w Lipinkach po­
łożonej, lwh. 85 objętej wytoczonego wyzna­
czono termin do rozprawy na dzień 23 maja 
1890 i dla niego kuratorem adw. dr. Siecz­
kowskiego ustanowiono.

Rzeczą zatem jego jest temu kurato­
rowi dostarczyć środków do obrony lub in­
nego pełnomocnika ustanowić i o tem Sąd 
tutejszy zawiadomić

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 18 stycznia 1890.

L. 164 (2702 1 - 3 )
W skutek polecenia c. k. Sądu powia­

towego w Sokalu z dnia 18 lutego 1890 1. 
2566 odbędzie sią w kancelaryi podpisanego 
c k. notaryusza jako komisarza Sądowego 
w dniu 8 maja 1890 o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności w 
Sokalu pod lk- d.89 n. 57 ul. lwowska po­
łożonej, wyk. hip. 1. 826 dla gminy kat. 
Sokal objętej, do spadku po śp. Antoninie 
Kaliszewskiej należącej.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 1261 zł. wa.

Wadyum 126 zł. 10 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyi 

megą być w kancelaryi notaryalnej w go 
dżinach urzędowych puzejrzane.

Sokal, dnia 19 kwietnia 1890.
C. k. notaryusz jako komisarz sądowy: 

Krauss.

L. 3747 (2713 1 -3 ;
W dniach 12 maja i 16 czerwca 1890 

o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w budynku sądowym przymusów., sprze­
daż realności pod nr. k. 147 w Odrowążu 
położonej whl, 125 objętej Jakóba Dzielawy 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 34 zł, 76 ct. wa. zpn.

Cena w yw ołania w ynosi 200 zł.
Wadyum 20 z i.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycie li

ustawowiono Macieja Zielińskiego wójja w 
Czarnym Dunajcu.

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, d. 27 lutego 1890.

L. 11562 (2683 1—3)
W' tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 8 maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zrś dtna 12 czerwca 1890 na­
wet poniżej takowej, lieytacya realności we­
dług wyk hip. i 9 gminy kat. Szuihanówka 
własność Marki Łeniow w 1/i  niewydzielo- 
nyeh częściach, Lucia Bojczuka w ł/< n ' e_ 
wydzielonej części a Anny Leniów w 7« 
niewydzielonej części na rzecz Anny Le­
niów celem rozwiązania współwłasności. 

Cena wywołania 480 zł.
Wadjum 46 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot usta­
nawia się kuratorem adw. dr. Diamanta w 
Czortkowie.

C. k. Sąd obwodowy.
Czortków, 28 lutego 1890.

L. 7129 (2471 1 - 3 )
Dnia 10 czerwca 1890 i 15 lipca 1890 

o godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 232 w Iwkowej 
lwh. 232 księgi gruntowej gminy kat. Iwko­
wa objętej Maryanny 2 Grzymkowej wła­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzesku celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
wa. zpn,

Cena wywołania 700 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratoiem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 28 grudnia 1889.,

L. 15252 (2517 1—3)
C. k. Sądpow. wDobromilu podaje do pu­

blicznej wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Huczku część I. pod lk. 3U 
położonej wedle wyk. hip. 34 tejże gminy 
dłużników Mikołaja i Elżbiety Elessów wła­
snej na zaspokojenie pretensyi Chaima Li- 
lieua w kwocie 300 zł. dnia 29 maja i 
dni* 3 pea 1890 każdą razą o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 

! zaś i poniżej takowej.
Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa w kwocie 310 zł.
Wadyum wynosi 31 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
21 listopada 1889 do tabuli weszli kurato­
rem p. adw. dr. Kohna i tychże wierzycie­
li o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia

Dobromil, dnia 24 stycznia 1890.

L. 6446 (2486 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
28 maja 1890 i dnia 2 lipca 1890 zawsze
0 godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wykazem hipotecznym księgi grun­
towej dla Kołbajowic 1. 28 objętą Samuela 
Bleibergera objętej względnie jego masy 
spadkowej własną, celem zaspokojenia pre­
tensyi Wysokiego Skarbu w kwotach 258 
zł. 6fia ct., 9 zł. 87 ct. i t. d. zpn.

Na pierwszym terminie zostanie real 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej zaś na drugim terminie także
1 niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 782 zł.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki, wyciąg hip. i pro­

tokół oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p Kazimierza Kurka.

Rudki, duia 10 stycznia 1890.

L. 16271 (2514 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 

j  lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy- 
■ stwa zaliczkowego w Krzeszowicach do Ma- 
1 ryanny Szkółkowej i spól. w kwocie 99 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 29go 
maja i 10 lipca 1890 o godz. 9 rano, egze­
kucyjna lieytacya połowy_ realności pod lwh. 
394 w Żarkach położonej Maryanny Szkół­
kowej i spól. własnej.

Cena wywołania 656 zł. 50 ct.
Wadyum 66 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński w Chrzanowie
z substytucją adw. dr. Józefa Kromera. 

Chrzanów, 31 stycznia 1890.

L 238 " " (2611 2—3)
C. k. Sąd powiatowy Zibłotowa ogła­

sza w sprawie Samuela Thau Josla przeciw 
Chaimowi Greif pto 35 złr. zpn. przymuso­
wą licytację realności dłużnika w Demyczu 
pod 1. 72 wyk, hip. 805 objętej, ciało ta 
bularne stanowiącej na 200 złr. oszacowa­
nej, na dniach 21 maja i 24 czerwca 1890 
w sądzie o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającą a to na pierwszym ter­
minie za cenę szacunkową, na drugim tak­
że, niżej ceny.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w Registraturze tusądowej 
do przejrzenia.

Wadyum 20 złr.
Zabłotów, 22 marca 1890.

L. 2386 (2608 2 - 3 )
Dnia 20 maja, 1 lipca 1890 każdym 

razem o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa lieytacya realności według 
wyk. hipot. 1. 735 ks. grunt, gminy Miko­
łajów Jana Koreckiego syna Jana własnej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Sehulmana w kwocie 6U zł. aw.

Cena wywołania 287 zł.
Wadyum 28 zł. 70 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak­
że niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Polidowi- 
cza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 22 marca 1890.

L 15261 '  (2685 2—3)
W dniach 16 maja i 20 czerwca 1890 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna lieytacya 
nietabulamej realności Antoniny Widackiej 
pod lk. 228 w Jarosławiu na zaspokojenie 
100 zł.

Cena wywołania 1198 zł.
Wadyum 120 zł.
Protokół zastawniczego opisania i o- 

szaeowania oraz warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia i3  marca 1890.

Ł. 4063 (2679 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie, podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn., 
przymusowa sprzedaż realności w Sassowie 
położonej, według wyk. hip. 264 gminy 
Sassów' Dawida i Beili Pessli Halpern wła­
snej, w, tutejszym Sądzie w drodze publi­
cznego przetargu, ' na rzecz Mojżesza Scha- 
piry na dniu 8 maja 1890 i 10 czerwca 1890 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, a to 
na pierwszym za cenę wywołania 273 zł. wa. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie tak­
że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Kafliński w Złoczowie.

Złoczów, dnia 10 marca 1890.

L. 8741 (2690 2—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli konserwacyjnych w roku 
1890 na gościńcach państwowych w Jasiel­
skim okręgu budowniczym odbędzie się dnia 
5go maja 1890 o godzinie 12 w południe w
c. k. Starostwie w Jaśle lieytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Cena fiskalna robót, które maja być 
wykonane w roku 1890 wynosi:
1) w sekcyi drogowej Jasło I. 8959 zł. 62fig ct.
2) w sekcyi drogowej Żmi­

gród ..........................  . [04 zł, 34 ct.
R a z om 9068 zł. 96 fi, ct.

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, alboteż na obie 
sekcje drogowe razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekcje drogowe zaofiarowanie podać należy 
dla każdej sekcyi osobno, albowiem zatwier­
dzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyj drogowych.

Bliższe warunki tyczące się tego przed­
siębiorstwa jako to: wykaz cen jednostko- 
wjch, kosztorys sumaryczny, plany ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter­
minie najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i wadyum wynoszące 
5 prc. z ceny fiskalnej z wymienieniem żą­
danego wynagrodzenia nietylko cyframi ale 
także i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez c. k. Starostwo w Jaśle bezpłatnie 
wydane będą.

Oferent winien w blankiecie na wła­
ściwem miejscu wymienić sekcyę drogową, 
w której zamierza podjąć budowę i podać 
zaofiarowany opust bez żadnych dopisków, 
wyszczególnić załączone wadyum i położyć 
datę i podpis.

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiekbądź dopiski, albo też nie po 
dane w terminie oznaczonym, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 17 kwietnia 1890.

L. 1561 (2313 3 - 3 )
C. k. Sąd odwodewy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle wyk. 
hip. 1. 530 karty C. poz. 63 i 72 na czę­
ści dóbr Chlebowice świrskie w kwocie 
1300 zł. aw. zpn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż Sądu w sali nr. 12 w dniach 
12 czerwca 1890, 16 lipca 1890, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna przymusowa sprzedaż części dóbr 
Chlebowice świrskie w powiecie sąd. prze- 
myślańskim położonych wedle wyk. hip. 1. 
530 poz. 27 i 44 na imię Franciszka Me- 
cińskiego, względnie tegoż masy spadkowęj 
zapisanych przez W.tleryana Męcińskiego 
w spadku po śp. Franciszku Męeińskiem 
odziedziczonych.

Cena wywołania wynosi 4960 zł. 44 
ct. aw. z pn. niżej której sprzedaż nastąpić 
może dopiero na drugim terminie.

Wadyum ustanowione na kwotę 500 
zł a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wie­
rzytelności których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrące­
niem z ceny kupna o ileby z takowej we­
dle porządku tabularnego do zapłaty przy­
padały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycie­
li którzyby dopiero po dniu 20 lutego 1890 
jako dniu wystawienia eitraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze, w tej sprawie za­
paść mające,^ z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone nie mniej wierzy­
cieli z miejsca pobytu niewiadomych do 
rąk ustanowionego niniejszem kuratora w o- 
sobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze substy­
tucją p. adw. dr. Gottlieba jakoteż za po­
mocą niniejszego edyktu.

Brzezany, dnia 23 marca 1890.

L- 1833 (2561 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Wasyla Ba- 

bniuka działającego imieniem bezwłasnowol- 
nego Marcina Kassyana przeciw Abrahamo­
wi Rosengarten pto. 79 zł. i 79 zł. wa. z 
pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 29 kwietnia i 29 maja 1890' zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
lieytacya fi,0 części ciała hipot. wykaz, hi­
pot. 1. 586 gminy Bełz objętego dłużnika 
własnych a to: na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie i poniżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. aw.

Wadyum 40 zł. wa.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem pana dr. Jana Kurysia z 
Bełza.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 29 marca 1890.

K 70 (2573 3—3)
_ C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej Ignacego 
Cukra przeciw Szulimowi Rubinowi, Małce 
Tuch,^ Izakowi Baralowi i Basi Baralowej 
pto 114 złr. 2 ct. wa. zpn. odbędzie się w 
tut. Sądzie publiezua przymusowa sprzedaż 
dwóch realności dłużuiczych wyk. hip. 1. 468 
i 532 gminy katastralnej Turynka objętych 
na terminie dnia 12 maja 1890 i dnia 16 
czerwca 1890 każdym razem o godzinie 9 
przedpołudniem.

Cena wywołania pierwszej 250 złr 
wa , zaś drugiej realności 60 złr. wa. wy­
nosi.

Wadyum 10 prc, powyższej ceny.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

adw. Dr. Korol.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Z c. k. Sądu powiatowego

Żółkiew, dnia 15 lutego 1890.
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L. 8075 (2644 3—3)

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru do budowy dróg Tryncza- 
Leźajsk i Gorzyce-Tryncza, odbędzie się £1 
foaja r. b. o godzinie 12 w południe w c. 
k. Starostwie w Rzeszowie licytacya za po­
mocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna całej potrzebnej w la­
tach 1890, 1891 i 1892 dostawić się mają­
cej ilości szutru dla drogi Tryneza-Leżajsk 
14.314 metrów długiej, wynosi za 9.688 
metrów sześciennych szutru kwotę 55.802 
zł- 88 ct., zaś dla drogi Gorzyce-Tryncza 
4.467 metrów długiej, za 3.026 metrów 
sześciennych szutru kwotę 16.794 zł. 30 ct. _ 

Razem przeto za 12 714 metrów sze- j 
ściennych szutru kwotę 72.597 zł. 18 ct.

W r. b. ma się dostawić do przestrze­
l i  4.000 metrów długiej od mostu na Wi­
słoku w Tryńczy ku Le­
żajskowi .....................  2.608 metrów

w r. 1891 na oby­
dwie drogi . . . .  5.106 „

a w r. 1892 . . 5.000 „

L. 11275 (2566 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu włościańskiego mianowicie 12 rat 
po 15 złr. i reszty kapitału 131 złr. 49 ct. 
wa. odbędzie się dnia 20 maja i 20 czer- 
weal890 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real­
ności pod Ik. 445 w Giedlarowy położonej 
dłużnika Jakóba Kuczka własnej.

Cena wywołania 600 złr. wa.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszej registraturze.
Leżajsk, 6 lutego 1890.

zaś według wyk hip. 1. 753 Jana Ostrowi- L. 2349 (2607 2 —3)
cza własnej na zaspokojenie pretensyi c. k. Stefan Turczyn z Baranowa uznany
unrzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, w li- marnotrawcą, kurator Mikołaj Zadunajczuk, 
kwidacyi we Lwowie pto 16 rat po 18 złr. i r C. k. Sąd powiatowy
75 et. i reszty kapitału 165 złr. 31 ct. aw. \ Monasterzyska, 21 marca .18 .

 ̂ Cenę wywołania stanowi a to: realność i L. 1475 .
lwh 752 kwotę 300 złr., zaś realność lwh. I Wojciecha Luranca^ z Osmku uznano
753 kwota 100 złr. j na mocy uchwały _ck. Sądu _ob wodo w ego w

Wadyum 10 prc. ! W adowicach z dnia 1 marca 1890 1. 1466Tl UUJum .. v
Na pierwszym terminie sprzedaż na- i marnotrawnym a kuratorem dla niego Ma- 

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej icieja Kramarczyka z Osieka ustanowiono
« Keeki. 9 marca 1890.'■j —  - ł v —

na drugim także poniżej takowej.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i akt opisania przynależno­
ści przeglądnąć można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Antoni Stasina z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, dzia 11 marca 1890.

Razem 12.714 metr. sześć.
Ustanowione dla tego przedsiębiorst­

wa warunki przejrzeć można w pomienio- 
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także w przepisanym terminie 
wnosić należy oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i w wadyum wynoszą­
ce 2,000 zł. z wyrażeniem opustu literami 
i cyframi.

Oferty mają być sporządzone na blan 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez pomienione e. k. Starostwo 
bezpłatnie wydane będą.

Oferty muszą opiewać na całą do 
starczyć się mającą ilość szutru dla oby­
dwóch dróg, opust może jednak być posta­
wiony inny dla dostawy szutru na drogę 
Tryneza-Leżajsk, a inny dla dostawy na 
progę Gorzyce-Tryncza.

Oferty opiewające na dostawę szutru 
tylko dla jednej z powyższych dróg, nie 
będą uwzględnione.

W ofercie winien oferent umieścić za­
ofiarowaną cenę w procentach bez żadnych 
innych dopisków, wyszczególnić załączone 
wadyum, położyć następnię datę i podpis.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające, 
jakiebądź dopiski, albo też nie podane"w' 
terminie nie będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1890.

L. 882 (2651 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie ogła­

sza, że w tymże Sądzie odbędzie się dnia 
29 maja i 30 czerwca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano na zaspokojenie wierzy­
telności Jakuba Schwarza w kwocie 2574 zł. 
wa. z pn., egzekucyjna publiczna sprzedaż 1 
należącej wedle ks. Dom. tom. II. str. 56 u.
III. ha er. do Rozy Landau 2 śl. Kanner 
części realności w Dynowie pod Ik. 78 po- L 5446
S 1 T W S  Z fm Z t m o £ K £ 5

- -  —  ™ < ™ ^ ł a  2 26 marca 1890 I uehwa-'■ konkurs na

Upadłości.

riA i zotm 11“ ' " “U i >a z 26 marca 1890 1. 4601 k o n k u r s  n a
W a d y u m  w y n o s i  10 prc. ceny szac n- | ^  ^  protejŁ6łowanej f i r m y  „Joachim O. ,

, • , „ i xjaphts Wittwe Kurz-und Niirnberger-Waa- i
Wyciąg tabularny, Protokoł.°®zaeow ! ren.Handlung w Buczaczu" w ten sposóbj

i „ J 3 i  U W  •» prSegMU I Ł lu p e t ó f  że ten kołtun, otwiera Sę » !
w sż,stk,ch tych wi,o | 

r7VeieH którzy by. po dniu 28 lutego 1890j piow ^  ^'guczaczu, prowadzącej do- 
■Jn dniu uzupełnienia wyciągu hipotecz g imieniem własnem i tegoż małoletnich
S w o  zastawu na sprzedać się mającej czę- ^ S r e ó w  Malci Mojżesza i Kiwy Nach-
ści realności u ̂  y sk a h i  u b k tor ym b y u w . ^  hande] towarów krótkich i Norymberg-
licvfaeyjna z jakiehkolwiekbądz powod podpisującej.

S i  być nie mogła, ustanowionojmna ■ s ^ isławL .  16 kwietnia 1890.
Józefo Narajewskiego c. k .  notaryusza w ,

Sad Kęcki, 9 marca 1890.
j _________

| Wyroki prasowe.
j 86 (2498)
j 3m Sftamcu ©eiiter SDłajcftat bel ftfiifctl!

®al f. f. Sanbelgeridjt all fjjrefjgmdjt 
! SBien fiat auf Slntrag ber f. t, ©taatlantoalń 
j fdjaft erfaitnt, bafj ber Snfjalt ber 9łr. 15 bom 
| Uteu Stpril 1890 ber periobijdjcu SDrmfjcIjrift:
J „gigaro ‘ , fiunumftifdjel SŚodjeiiblatt, uitb 
itoar: 1 burd] bal auf ber erfttn ©eite cntfjaf* 
tene 23ilb mit ber Unterfdjrift. „SReucfte ©djttctt* 
jRegierung»53fiai’djine“, 2 burd) bte auf berfcP 
beu ©eite erfte ©palte entfjalteucn ©tefiou oon 
„ber Saifer oon ©eutjcffianb" bil „bcigegebeu 
werben", 3 burd) bte auf ©eite 59 cntijalteuo 
©telle mit ber Stuffdjrift: „©elegramm ani TVr 
fiu"- 4 burd) bal auf ©eite. 59 redjtl obeu 
entfjaltene Sttb fammt ©ejrt, begiunenb mit 
beu SBortcit „®er ©jar", bal 9)ergcl)cu gegeu 
bie @id)erf)cit ber Gtljre §§ 491—493 <©t. ©. 
begriinbe, unb cl tuirb nad) § 493 ©t. s$ . O. 
bal SSerbot ber SBciterberbrcitititg biefer ®ntd> 
fdjrift aulgefprodjeit.

\ L. 5074

Stanisławów, 16 kwietnia 1890. s
\ 3fm fJłamen ©eiucr iDłajeftat bel Maiferl!

 ------ (2705 1—3) ; $ a !  f. !. Sattbel, a!3 ^ref;gcrid)t SBiett
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ni- i l)at auf Sfntrag ber f. f. ©taatlaiiiualtfdjaft er- 

L 304  (2654 3—3) i niej szum wiadomo czyni, że równocześnie j faunt, baj) ber Snłjalt ber 9łr. 633 ber perto--
W sprawie egzekucyjnej Wasyla K i- ; otwiera się konkurs do całego ruchomego, • bifd)en ©rudjdjrift: „©er jungę .itiferiti! §11

11 i -— —« T  a *— 1 t Glmteł — ’ :““k »»> . i— ,-----  . 2hiIE§blatt nom 13 9[ńri

Dyn0Dyńów, dnia 28 lutego 1890

jako też w krajach, w których ustawa konkurso 
wa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u, p. z  roku iS6w 
obowiązuje, położonego nieruchomego ma­
jątku Józefa Grunberga, nieprotokołowanego

L. 425 (2620 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku od­

będzie w dniu 2 maja 1890 sprzedaż przez 
publiczną dobrowolną licytacyę realności 
objętej wyk. hip. 1 241 we Frysztaku się 
znajdującej spadkobierców śp. Franciszka i 
Katarzyny Petryckieh własnej na zgodne 
żądanie tychże.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Warunki w registraturze.
Frysztak, 10 marca 1890.

------  -o
ezuna przeciw spadkobiercom Iwana Strzel 
ców, a to małol Parance i Michałowi Strzel­
com pto 30 zł. wa. z pn., odbędzie się w 
tutejszym Sądzie w dniach 29 kwietnia i 
29 maja 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
ponowna publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy ciała hipot. 1. 144 gminy Prusinów 
objętego, śp. Jana Strzelców własnego, a to < - ____.
na pierwszym terminie za lub wyżej ceny j że masy, adwokat dr. Milgrom 
szacunkowej, na drugim terminie i poniżej j Wzywa się zatem wszystkich wiei-7v- 
takowej. 1 cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe z

Cena szacunkowa wywołania wynosi j  któregobądź tytułu pochodzące roszczenia
-n .™ * .„UitKit nr. rln tabv,TOVż'h s n ń r  ii.l.-i h v ł

jatKU iiuzeio. uiuuucig.., u.v|jiuiuin)(uwiiuogu i —   - -/ y  c , ..
kupca w Kołomyi i że dokierowania tym kon-1 Soerget" Hltb lucibencgnucut'1 bal
kursem ustanowionym został jako komisarz’ ‘  J' * Q,'n ^  rK    „
konkursowy c. k.radca Sądu krajowego Źmin- 
kowski zaś jako tymczasowy zawiadowca bej -

L. 15465 — ---------- -----
W dniach i«  • (2564 3—

1^90 każdym r maja 1890 1 20 czerwca
będzie sie w ♦T o  0 g°dzillie 10 ran0 od‘ 
cya realnośei h  adz*e publiczna iicyta-
mieście Prf b H,erSza BerD«ra Pod lk’ 6 w 
księti eninf P°ł«żonej wyk. hip. Ib. 1
n a Za s E  Wej miasta Pruchnik objętej 
sa w k® ^en,ie Pretensyi Izaaka Ehrenhau-
wa zpn 16 1000 z}r> 397 złr- 1 81 /Jr- 

Cena wywołania 3000 złr.
Wadyum 300 złr. aw. 

sza terminie zostanie powyż-
sPrzedaną° *ak^e niżej ceny wywołania

iiRian ̂ U-ra*orem niewiadomych wierzycieli 
anowiono adw. p . Dr. Jahla z Jarosławia.

zastawniczego opisania i 0- 
zacowama, „raz bliższe warunki] licytacyj- 

przejrzeć można w tus. registraturze 
C. k. Sąd powiatowy 

Jarosław, 25 grudnia 1889

179 zł. 50 ct
Wadyum 17 zł. 95 ct.
Bliższe warunki lieytacyi, wyciąg tabu­

larny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem p. dr. Jana Kurysia 
w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 25" lutego (890.

L. 5224   (2655 3—3)
, G w oździeeki Sąd powiatowy przedsię- 

w ezinie w dniach 16 maja 1890 i 20 czer- 
w ca 1890 każdym  razem o 10 godzinie rano 
publiczną przym usową lic y ta cy ę : a) całej 
realności objętej wykazem  hipotecznym  1. 275  
ks - grnt. dla gm iny katastralnej Gwoździec 
m ały dłużnika Fedora Paw ła Iwanowego  
w łasnej, tudzież b) połowy realności obję­
tej wykazem  hipotecznym  1. 274 ks. gr. dla 
tejże samej gm iny i tegoż sam ego dłużnika  
w łasnej, na zaspokojenie 13 rat po 6 zł. 50 ct.

reszty długu 81 zł. 11 ct. wa. z pn., na 
rzecz gal. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie.

Cena wywołania realności wyk. hip. 
275 kwota 50 zł. i połowy realności wyk. 
hip. 274 kwota 50 zł. wa.

Zakład 10 prc. ceny wywołania. 
Reszta warunków do przejrzenia w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Danył Kowtunyk z Gwoźdzca małego. 
Gwoździec 28 marca 1890.

inoriftijcl)'jatirifd)i'l SBoUlblatt bom 13 
1890 iu beu auf ber 2 unb Utcu ©eite eutfial* 
tencu Slitffa^en mit beu ?(uffd)rifton: „filculet* 
d)cufclb uub ©djotteuring, §crr Slcrgcr - tyerr 
iBerger" uub „©a§ fBcibecregimeut" I 
gcljcit tiad) § 300 <5t. ®. begriinbe, mtb el 
tuirb nad) § 493 ©t. D. bal 'Berbot ber 
SBcitcrborbreituug biefer ©rudfdjnft anlgcipro- 
cljen.

SSieit, am 12 Stpril 1890.

L. 4084 (2585 3—|)
C Ir G v—II. we V P0^ '3*0^  miej.-deleg. S.

na r7nn„ WOwie rozpisuje celem ściągnięcia 
włość t  f-, .uPrz- ^ al- Zakładu kredyt.

o' ot Wldacyi we Lwowie sumy 73 
ka Ha; zpn- Bcytacyą realności Fraa
Łonatt; Mikołaja Łopatki i Wincentego 
ce ohioi W sneJ wJ k- hip. 70 gminy Zarud- 
dzień i a J na dzień 17 maja 1890 i na 
10 rlr. czerwca 1890 zawsze o godzinie 

ra*o, w biurze III.
Lena wywołania 141 złr.
Wadyum 14 złr. 10 ct.

OabvU P*erwszym terminie realność tę 
ńa d m° .a za wyżej ceny wywołania 

“ rugim i poniżej. 
przvn 1 !Ztę .warunków, protokół spisania 
fiipot . ch ocenienia, tudzież wyciąg 

Przejrzeć można w tus. Registraturze. 
Dr  rafor niewiadomych wierzycieli adw.

Bwów, 27 marca 1890.

C? ■■ O */ .* O
nawet gdyby co do takowych spór j ibi. był 
w toku, przed upływem dnia 15 czerwca j 
1890 wedle przepisów ustawy konkursowej j L. 814

Ronkursa.
(2647 3 - 8 )AUWV      . ^

i pod zagrożeniem podanych tamże następstw j 
prawnych w tutejszym Sądzie zgłosili, i aby I 
na terminie na dzień 14 lipca 1890 r. 
o g. 10 przed południem, do Iikwidaeyi ogól­
nej wyznaczonym, który zarazem jako ter­
min ugodowy się wyznacza, płynność i pier­
wszeństwo swych pretensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
aa tym terminie w miejsce zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału, innych mę­
żów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru no­
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 5go maja 1890 godzinę 4 po­
południu, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi mieszka­
ją, aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okaża, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 14 kwietnia 1890.

C, k. Rada szkoln?. okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
jeduę posadę rzeczywistego nauczyciela 
szkoły męskiej im. św. Anny z płacą roczną 
800 zł. W. A.

Gdyby posada wyżej wymieniona zo­
stała nadaną innemu rzeczywistemu nau­
czycielowi szkoły etatowej miejskiej, naten­
czas rozpisuje c k. Rada szkolna okręgowa 
konkurs na taką samą posadę w ten spo­
sób opróżnić się mogącą.

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną, należy za po­
średnictwem władzy przełożonej przedłożyć 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
najdalej do końca maja 1890 r.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe będa 
zwrócone.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1890.

L- 16J,7 ,  (2569 3 - 3 )
L. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

ogłasza że celem zaspokojenia pretensyi 
sema Koseckiego 45 złr. odbędzie się dnia 
20 maja 1 lipca 1890 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem przymusowa sprze­
daż posiadłości wedle wykazu bipot. 1. 531 
ks. gr. gminy Brzezina Marcina Zatworni- 
ckiego własnej a to na pierwszym terminie 
posiadłość ta za lub wyżej ceny szacunko­
wej 112 złr., na drugim terminie zaś, też 
nizeJ fokowej sprzedaną zostanie,

Wadyum wynosi 11 złr. 20 et. 
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

W *:U8' TeSistraturze przejrzane być mogą. 
Mikołajów, dnia 9 marca 1890.

L- 1819 (2570 3—3)
^ 7 dn*ac^ 20 maja i 1 lipca 1890 ka- 

źdyni razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w bądzie tut. przymusowa publiczna sprze- 
daz realności pod lk. 73 w Rozdole, według 
wyk. hip 1. 752 Jana i Maryi Ostrowiczów

L. 7253 (2623 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że p. Teodora z 
Giebułtowskich Matejkowa współwłaścicielka 
realności w Krakowie jako słaba na umyśle 
pod kuratelę oddaną i dla niej p. Kazimierz 
Stankiewicz urzędnik kasy oszczędności w 
Krakowie kuratorem ustanowionym został.

Kraków, dnia 21 marca 1890.

L. 155 (2692 2—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Do’ 

bromilu ogłasza niniejszem konkurs na pod­
stawie reskryptu Wysokiej c. k. Rady szkol­
nej krajowej z d. 11/2 1890 1. 2971 w celu 
obsadzenia stałych posad nauczycieli religii 
a) rzymsko-katolickiej b)grecko-katoliekiej 
przy szkole ludowej 4 klasowej męskiej w 
Dobromilu z obowiązkiem udzielania nauki 
religii i w żeńskiej szkole miejscowej.

Do obu posad przywiązana jest rocz­
na płaca stała po 450 złr. aw. tudzież 10 
prc. płacy na pomieszkanie a w toku dal­
szym dodatki pięcioletnie po 50 złr. wa.

Kanonicznie ordynowani kapłani świec­
cy lub zakonni, ubiegający się o jedną z 
posad wymienionych, winni wnieść udoku­
mentowane podania z-~ pośrednictwem prze­
łożonej Władzy duchownej do tutejszej ck. 
Rady szkolnoi 3 - " ■■ej okręgowej do 6 tygodni

L. 2054 (2680 1 - 3 )
Marcina Bednarczuka z Horodyszcza 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie* 

rza Bohuna z Horodyszcza.
C. k. Sąd powiatowy.

Bełz, dnia 31 marca 1890.

„y - ^  -W V UJ
pierwszego ogłoszenia niniejszego konkursu. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dobronilu, 27 marca 1890. 

Przewodniczący c. k. Starosta

L. 1020 —  (2677 2—3)
Celem obsadzenia posady prowadzące­

go księgi gruntowe przy Sądzie powiato­
wym w Białej w X. klasie rangi.

Podania wnieść należy włącznie do 
10 maja 1890 w Prezydyum sądu obwodo­
wego.

Wadowice, 21 kietnia 1890.



L. 2265 (2667 2 - 3 )
Przy c. k. Sądzie powiatowym w

Strzyżowie opróżnioną została posada funk-
cyonaryusza c. k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 180 zł. wa.

Podania o tę posadę wnosić należy 
do c. k. Prokuratoryi Państwa w Rzeszo­
wie do dnia 10 maja 1890.

Z c- k. Prokuratoryi Państwa.
Rzeszów, dnia 20 kwietnia 1890.

L. 18755 (2696 1—3)
W celu nadania dwóch bezpłatnych 

miejsc funduszowych w ck. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „Cesarza Fran­
ciszka Józefa I. jubileuszowa fundacya" o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1890/1 w ck. akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt, w ck. aka­
demii technicznej wojskowej we Wiedniu i 
w ck. akademii marynarskiej,

Do wszystkich tych zakładów będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok z wyjątkiem c. k. akademii marynarki 
w której będą uczniowie przyjmowani na I 
II i III. rok.

Rok szkolny 1890/91 rozpocznie się w 
akademiach wojskowych z dniem 18 wrześ­
nia 1890, w ck. akademii marynarskiej zaś 
z dniem 16 września 1890.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko młodzieńcy polskiej lub 
ruskiej narodowości, posiadający obywatel­
stwo austryackie, urodzeni w Galicyi, albo 
też do Galicyi przynależni, wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i o- 
brządek nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykazać winien;
1) iż posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austryacko-węgierskiej; 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 8) iż 
zachowanie się jego pod względem obycza­
jów jest zadowalniające; 4) iż nie przekro­
czył właściwego wieku, którym jest dla I 
roku akademii marynarskiej rok 16-sty. dla
II. roku 17, dla III. roku 19, dla 1 roku 
akademii w Wiener Neustadt i technicznej 
akademii wojskowej we Wiedniu rok 20-sty 
a ukończył przepisane minimum wieku: 
fdla I roku akademii marynarskiej 14 lat 
i dla I roku akademii w Wiener Neustadt 
i technicznej akademii wojskowej 17 lat)
5) iż odbył z dobrym postępem potrzebne 
nauki przygotowawcze. W szczególności wy­
maga się od kandydatów na I rok akademii 
marynarskiej ukończonej IV. klasy szkoły 
średniej, a od kandydatów na I rok akade­
mii wojskowych w Wiener Neustadt lub we 
Wiedniu ukończonej ostatniej kłasy zupeł­
nej szkoły średniej z zadowalającym skut­
kiem.

Wojskowa akademia w Wiener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a teehniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, inżynieryi 
korpusu pionierów i pułku kolejowego tele­
graficznego.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytocyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub inżynieryi.

Kandydaci którzy już zostali asentero- 
wani nie będą przyjęci.

Do podań załączyć należy; 1) poś­
wiadczenie przynależności kandydata (osoby 
należące do stanu wojskowego mogą przed­
łożyć poświadczenie dodatkowo w ciągu 
jednego roku) 2) metrykę chrztu lub uro­
dzenia, 3) świadectwo o fizycznem uzdol­
nieniu kandydata, wystawione przez grad ił­
owego lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie wojskowej; 4)świadect. szcze 
pienia, jeżeli świadectwo lekarskie okolicz­
ności tej nie stwierdza; 5) ostatuie świa­
dectwo szkolne z roku 1889j90 tudzież świa­
dectwa za cały rok 1889, kandydaci do a- 
kademii marynarskiej; winni przedłożyć 
wszystkie swe świadectwa ze szkoły średniej 
do ostatniego półrocza włącznie; 6) zaświad­
czenie o stosunkach majątkowych kandyda­
ta lub rodziców jego, w którem ma być wy­
rażone ile kandydat ma rodzeństwa i czyli 
takowe ma już samoistne utrzymanie jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą 
przed wstąpieniem do zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstę­
pnemu z wymaganych nauk przygotowaw­
czych w języku niemieckim którym muszą 
władać o tyle biegle, iżby z wykładów ze 
skutkiem korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wzka- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów 
którą można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 
zł. aw. z niniejszej fundacyi.

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stependentystów opłatę

szkolną i koszta wyekwipowania przy pra- 
widłowem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpłat­
nych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 
20 maja 1890. Prośby wniesione po tym 
terminie, albo też niezaopatrzone w przepi­
sane dokumenta, nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkim Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1890.

L. 15767 (2697 1 - 8 )
Celem nadania siedmiu galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W roku szkolnym 1890/91 który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 16 września 1890, w c. k. 
akademii marynarskiej z dniem 16 wrześ­
nia 1890 a w ck1 akademiach wojskowych 
z dniem 18 września 1890 będzie można 
wstąpić tylko na pierwszy lub trzeci rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, albo też 
na pierwszy rok akademii wojskowej w Wie­
ner Neustadt, technicznej akademii wojsko­
wej we Wiedniu, lub na wszystkie trzy la­
ta akademii marynarskiej w Fiume.

Na 2gi lub 4ty rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkol­
nym 1890/91 kandydaci przyjmowani nie 
będą; na Ilgimi IVtym roku niższej szkoły 
realnej zostaną tylko obsadzonemiejsca, któ- 
reby tymczasem przypadkowo (przez śmierć 
wydalenie i. t. p.) zawakowały, do wyższej 
szkoły realnej zaś kandydaci bezwarunkowo 
nie będą przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1) iż posiada obywatelstwo z monar­

chii austryacko-węgierskiej. (Cudzoziemcy 
mogą być przyjęci tylko na mocy osobnego 
zezwolenia Najjaśniejszego Pana) 2) iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 3) iż 
zachowanie się jego pod względęm obycza­
jów jest zadowalniające; 4) iż nie przekro­
czył właściwego wieku którym jest rok 12 
dla I roku wojsk, niższej szkoły realnej; rok 
14 dla kandydatów chcących wstąpić n a lllc i 
rok tejże szkoły; rok 16 dla I roku akade­
mii marynarskiej; rok 17 dla II rogu, rok 
19 dla III roku tejże akademii; rok 20 dla 
akademij wojskowych, a ukończył przepisa­
ne micunnin wieku (dla I roku niższej szko­
ły realnej 10 lat, dla trzeciego roku tejże 
szkoły 12 lat, dla akademii marynarskiej 
I roku 14 lat, dla akademii wojskowej w 
Wiener-Neustadt i dla technicznej akademii 
wojskowej 17 lat). Wiek oblicza się z dniem 
1 września 1890. 5) winien każdy kandy­
dat wykazać, iż odbył z dobrym postępem 
potrzebne nauki przygotowawcze, a miano­
wicie jeżeli ehce wstąpić na pierwszy rok 
szkoły niższej realnej, iż ukończył czwartą 
lub piątą klasę szkoły ludowej, jeżeli za­
mierza wstąpić na 3 rok niższej szkoły re­
alnej, iż ukończył drugą klasę szkół śre­
dnich, jeżeli zaś chce wstąpić do aksdemii 
wojskowej wykazać winien, iż ukończył z 
dobrym postępem nauki zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum) 
i że w języku francuskim umie płynnie i 
poprawnie czytać, jakoteż łatwiejsze ustępy 
z francuskiego na niemieckie i na odwrót 
przy pomocy słownika tłumaczyć. Do wstą­
pienia na I rok akademii marynarskiej po­
trzebne jest ukończenie 4 klasy szkoły re­
alnej lub gimnazyum.

"Wojskowa akademia w Wiener-Neu­
stadt, kształci wychowanków swoich dla 
piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś wojsko­
wa akademia techniczna dla artyleryi, inży­
nieryi, korpusu pionierów i pułku kolejowe­
go i telegraficznego.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy­
li życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub do odziału inżynieryi, gdyż życzenie 
ich zostanie w miarę możności uwzględnio­
ne

Do podań załączyć należy: 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju (poświadczenie to może 
być przez osoby należące do stanu wojsko­
wego także dodatkowo przedłożone w ćiagu 
jednego roku) 2) metrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3) świadectwo o fizycznem uzdol­
nieniu kandydata, wydane przez graduowa- 
nego lekarza wojskowego, zostającego w 
czynnej służbie wojskowej (dla kandydatów 
do marynarki ma być w świadectwie opisa­
na również siła i doniosłość wzroku); 4) 
poświadczenie o przebyciu szczepionej 
lub naturalnej ospy jeżeli okoliczności tej 
nie stwierdza świadectwo lekarskie: 5) osta­
tnie świadectwo szkolne z r. 1889/90 tudzież 
świadectwa za cały rok 1888/9. Kandydaci 
do akademii marynarskiej winni przedłożyć 
wszystkie swe świadectwa ze szkoły średniej;
6) zaświadczenie o stosunkach majątkowych 
kandydata lub rodziców jego w którem ma 
być wyrażone ile kandydat ma rodzeństwa

i czyli takowe ma już samoistne utrzyma­
nie, jakie miejsee funduszowe lub stypen­
dyum; 7) jeżeli kandydat odwołuje się do 
szlacheckiego pochodzenia co daje pier­
wszeństwo przed innymi kandydatami wia­
rygodne dowody, że należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku 
każdego roku szkolnego opłatę szkolną w 

. kwocie czternastu (14) złr. wa.
V/ podaniach swoich winni kandydaci 

; wyraźnie zobowiązać się] do uiszczania tej 
1 opłaty.
j Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
1 miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
j wstąpieniem do zakładu ponownym oglę- 
j dżinom lekarskim i egzaminowi wstępnemu 
' z wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci chcący wstąpić na I. rok wojskowej 

[ niższej szkoły realnej mogą egzamin wstępny 
j składać w swoim języku ojczystym i nie- 
. znajomość języka niemieckiego nie stanowi 
i u nich przeszkody uchylającej możność przy- 
| jęcia do zakładu, byle tylko zresztą dobrą 
| posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą kan­
dydaci, ubiegający się o przyjęcie na III. 
rok wojskowej niższej szkoły realnej, albo 
też do akademii marynarskiej władać języ­
kiem niemieckim o tyle biegle, iżby z wy­
kładów w tym języku ze skutkiem korzy­
stać mogli. Kandydaci na III. rok wojsko­
wej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzamininacyjnej znajdują 
się członkowie, którzy potrafią egzaminować 
w tym języku. Kandydaci do wojskowych 
akademij składają egzamin wstępny wyłą­
cznie w języku niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20 maja 1890. Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też niezaopatrzone w 
przepisane dokumenta zostaną odrzucone. 
Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W Seidl i syn we Wiedniu

Bliższe szczegóły tyczące się akademii 
marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
Wydziału krajowego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, duia 18 kwietnia 1890.

L. 13808 (2689 2—3)
Konkurs na posady expedyentów_przy 

c„ k. urzędach pocztowych ;
a) w Dębnikach w powiecie Wielic­

kim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 zł., 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i wynagro­
dzenia 150 zł. na codziennego pieszego po­
słańca między Dębnikami a c. k urzędem 
pocztowym w Zwierzyńcu i

b) w Czarnej koło Ustrzyk dolnych za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. z płacą rocznych 150 zł. i ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13 maja br. w c. k Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8203 (2656 2 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Jędrzeja Rreszotko rolnika z Spytkowic, 
że w sporze ustnym Teresy Skawiniak pko 
niemu o oddanie na własność parceli grun­
towej w Spytkowicach położonej do lk. 181 
należącej, rezolucyą tutejszo sądową z d. 5 
kwietnia 1889 do 1. 1441 im ustanowione­
mu kuratorowie Maciejowi Niedźwiedziowi 
doręczoną została i że do uzupełnienia roz­
prawy wyznaczony został termin na dzień 
12 czerwca 1890 o 9 godzinie rano.

Rzeczą tedy Jędrzeja Rzeszotko kura­
torowi ustanowionemu podać środki obrony 
lub innego zastępcę donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 23 stycznia 1890.

L. 389 (2674 2 - 3 )
Na drugą zwyczajną z dniem 9 czer­

wca 1890 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowanym został Prezydent ck. sądu ob­
wodowego Zaleski przewodniczącym, zaś c. 
k. Radcy sądu krajowego: Jan Staruszkie- 
wicz, Marcin Chorzemski, Roman Jamiński 
i ck. Sekretarz rady Kornel Zubrzycki Jego 
zastępcami.

Sanok, dnia 20 kwietnia 1890.

L„ 12426 (2553 2--3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Jaąuesa 
Weiss, że dla niego w celu zastąpienia go 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa eskon- 
towego i zaliczkowego we Lwowie przeciw

firmie Rappaport&Stark pto 263 zł. 14 ct. 
adw. dr] Rotha kuratorem a tegoż zastępcą 
adw. dr. Raresa ustanowił i temuż kurato­
rowi uchwałę z 80 listopada 1889 1. 30778 
doręczył.

Wzywa się zatem Jaąuesa Weiss, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi wymie­
nił gdyż, inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam aobie 
przypisze.

we Lwowie, dnia 5 kwietnia 1890.

L. 360 (2510 2—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Ja- 

kóba Schwarza, tegoż prawonabywców i 
spadkobierców, jakoteż prawonabywców ma­
sy rozbiorowej Jakóba Schwarza z życia i 
miejsca zamieszkania niewiadomych, że w 
sprawie o eliminowanie z tabeli płatniczej 
z dnia 24 czerwca 1885 L. 4938 wierzytel­
ności w kwocie 150 złr. M. K. zpn. i w 
kwocie 150 złr. M. K. zpn. umieszczonych 
w tejże tabeli płatniczej na VI. i VII miej­
scu] na rzecz masy rozbiorowej Jakóba 
Schwarza, dla nich kuratora w osobie adw. 
krajowego Dr. Leonarda Tarnawskiego usta­
nowił, i wzywa ich, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi w sprawie tej informacyę Sądo­
wi wskazali, gdyż inaczej skutki z“ tąd wy­
niknąć mogące sobie przypiszą.

Przemyśl, 19 lutego 1890.

L. 14417 (2658 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z życia i miejsca poby­
tu niewiadomą Antoninę Kobylińską, iż ce­
lem doręczenia jej uchwały sądu tutejszego 
z dnia 12 kwietnia 1890 1. 14417, którą 
ustępstwo z dnia 24 marca 1890 1 rep‘ 
183 mocą którego adw. krajowy dr. Antoni 
Dziędzielewicz, jako zarządca masy rozbio­
rowej gal. Zakładu zastawniczego i kredyto­
wego we Lwowie, działając na podstawie 
uchwały Wydziału wierzycieli dnia 15 mar­
ca 1890 powziętej, sumę wekslową 1000 zł. 
aw. zpn. przeciw Józefowi Kobylińskiemu 
i Antoninie Kobylińskiej prawomocnym na­
kazem zapłaty c. k. sądu krajowego z 5 
kwietnia 188i do 1. 8853 pomienionemu za­
kładowi przyznaną, na własność dr. Zygmun­
towi Lisiewiczowi odstąpił, do wiadomości 
sądu przyjęto, ustanowiono dla niej kurato­
rem p. adw. dr. Stefana Fedaka we Lwowie 
zaś p. adw. dr. Zioną tegoż zastępcą i u- 
chwałę tę ustanowionemu kuratorowi dorę­
czono.

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1890.

L. 6569 _  ̂ (2587 1—3)
Tarnowski sąd] obwodowy uwiadamia 

Józefa Doerla, Maryannę Doerl i Maryannę 
Rueińską z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, ewentualnie tychże niewiadomych 
spadkobierców pozwanych przez Majera Rap 
paporta pozwem de praes 5 kwietnia 1890 
r. 1.165o9jo wykreślenie prawa regresu w ta­
beli kollokacyjnej byłego c. k. Sądu szla­
checkiego w Tarnowie z dnia 26 lutego 1824 
r. 1.12036 na XV. miejscu kollokowanego, że 
dla nich ustanowiono kuratorem dr. Kron- 
helma, któremu środków obrony dostarczyć 
mają, inaczej skutki zaniedbania tego sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
W Tarnowie, dnia 10 kwietnia 1890.

L- 1975 ‘ (2508
Sąd obwodowy jako handlowy w No­

wym Sączu ogłasza, że w dniu 10 kwietnia 
1890 w rejestrze spółek zarobkowych i go­
spodarskich przy firmie „Spółka wyrobu i 
handlu towarów kuśnierskich w Starym Są­
czu, Towarzystwo zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką“ uwidocznił, że na walnem 
zgromadzeniu tegoż towarzystwa odbytem w 
dniu 26 stycznia 1890 wybrano na pierwsze­
go dyrektora Szymona Pawlikowskiego, syna 
Szymona, na dyrektora kasyera Franciszka 
Pawlikowskiego, na dyrektora kontrolora Sta­
nisława Zaborowskiego, a na ich zastępców : 
Jana Boreckiego, Jędrzeja Glińskiego i Mar­
cina Kwiatkowskiego w Starym Sączu zamie­
szkałych z tem, iż firmę podpisywać będą 
ważnie pierwszy dyrektor i dyrektor kasyer 
lub za tego ostatniego jeden z dwóch zastę­
pców, mianowicie Jan Borecki albo Jędrzej 
Gliński.

Nowy Sącz, dnia 5 kwietnia 1890.

L. 238 (2.395 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Iwana Bochnaka, że dnia 9 czerw­
ca 1882 zmarła w Krasnem bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia Naś- 
cia Bochnak i wzywa go, by do jej spadku 
w ciągu jednego roku tem pewniej się o- 
świadczył, gdyż w razie przeciwnym rozpra­
wa spadkowa z ustanowionym dlań kurato­
rem Stefanem Bochnakiem przeprowadzoną 
zostanie.

Sieniawa, 22 lutego 1890.



L- 15654
Krajowy Skład Publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
_ _ _ __________połączony ze Składem Wolnym._____  ______

(2645)

Taryfa Opłat w  Krajowym Składzie P o l c z n y i  we Lwowie.
I. Taryfa opłat od zboża wszelkiego rodzaju, koniczyny

i innych nasion.
1. Składowe.

irSkładowe" od zboża wszelkiego rodzaju i nasion liczone tygodniowo w / e.a
'.s5b, że każdy zaczęty tydzień liczy się za cały. wynosi za prz j

Od 100 klgr. 
z ł. ct.
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““Ulej 5.000 klgr.:

Od zboża wszelkiego rodzaju w workach za ^ rJ yŜ as^p n y  tydzień

” zesypanego „ pierwszy tydzień ; -
’’ • ” ” „ „ każdy następny tydzień
” koniczyny i” nasion w workach za pierwszy tydzień • •  • • _

„ „ „ każdy następny tydzieu
” ” ” zesypanych „ pierwszy tydzień • • • ' '
» » » « ” każd7, nastęPny produktu swegoJeżeli składający produkt oznacza wysokosc nasypu p .u^ u nje do-

^  Składzie, albo jeżeli bądź ilość, bądź jakość nadesłaneg P
zFalają wyższego nasypu, wynosi składowe :

Od zboża wszelkiego rodzaju: ,
a) przy wysokości nasypu 120 otm. za tydzień

b) I ” » ®° ”> » Pierwszy tydziw vdźień„ » każdy następny tydzień
<0 n „ .. 50 >' » P^rwszy tydzientvj , ,> /  . . .

» » » . . ” ka!?dy n^St^ f  5 000 kilogramów,Od zboża wszelkiego rodzaju w lleści mniejszej niż
°płaca się składowe wyższe o centa od 100 klgr. nrv/vcvi taryfy

Od koniczyny i innych nasion, każda z powyższych pozy yji
“) b) c) dla zboża ustanowionych wynosi ł|2 centa więcej.

2. Opłaty za wyładowanie do Składu.
Od zboża i nasion wszelkiego rodzaju w workach za zd||® ie’ ;Z * 0Z°W 

Jub wagonów i ustawienie w workach w magazynie wraz z odw djeci'e
Od zboża i nasion wszelkiego rodzaju zesypanych (n “fu,®7 7PSVDai i e 

z wozów lub wagonów i ustawienie w magazynie w workach wd zesyp 
Za dostawienie wagonu do składu (fracht przewozu z dworca 

do s k ł a d u ) .............................................................................. ....................................

3. Opłaty za przeładowanie zboża transitowcgo.
Za przełożenie zboża w workach z wagonu albo wozu na wagon ^

lub na wóz •   f
Za przeładowanie z wagonu lub wozu zboża rozsypanego (rinlusa) na __

wagon lub wóz wraz z w a ż e n ie m .................................... ............................................
Za szpagat do worów od 100 ctn. metr..................... ..........................................
„ dostawienie w a g o n u ................................................... t
„ spedycyę w a g o n u .............................................................................................. 1
„ załatwienie formalności cłowych, od wagonu lub 100 ctn. metr. . o

4. Opłata za naładowanie ze Składu.
Od zboża i nasion wszelkiego rodzaju w a -h, za naładowanie

w tych samych wrarkaeh do wagonu lub na wóz wraz odważeniem . . . ■
Od zboża i nasion wszelkiego rodzaju w workach, za przesypanie do

innych worków i naładowanie do wagonu lub na wóz wraz z odważeniem .
Za ekspedycyę wagonu ze składu (fracht przewozu ze składu na dwo­rzec kolei) ....................................................................
Od zboża i nasion wszelkiego rodzaju zesypanych w Składzie," za nasy- 

pywanie do worków, wiązanie, ważenie i włożenie do wagomu lub na wóz 
Za szpagat do wiązania od 100 worków . . . .

5. Opłaty za różne manipulacje w  Składzie: wietrzenie, 
czyszczenie ważenie itd.

Od zboża w workach :
Za przełożenie zboża w workach ..........................................
n przesypanie w inne worki i wiązanie w o rk ó w .....................................
„ wysypywanie zboża ułożonego poprzednio w worach . . . • • •
„ nasypanie zboża zesypanego w wory, wiązanie tychże i ważenie .

Nota. Polecający zboże nasypać w worki, powimen niem rozporządzić 
w ciągu 48 godzin nie licząc niedziel i dni świątecznych; po upływie tego 
eeasu ma prawo Zarząd przygotowane zboże w worach ułożyć do przeć o- 
wania w stosy na koszt i rachunek właścicie a.

Za ułożonie w stosy zboża w worach wj.azV w ażeniem  ‘. ’. . .

„ osobne odważenie na żądanie strony......................... ...............................
n n „ n n ,    t

e g a l i z o w a n i e  w a g i  k a ż d e g o  w o r  • ............................................

Za jednorazowe przeszufiowame (przer &n[e j  Ju zbo<a elewa.
« przeniesienie, przewietrzenie i wyc y _ >

torem i przyrządami ‘
Za czyszczenie na wialni ciężkiego ziar
* » » lekkiego .
» n „ trieurze ciężkiego „

. , „ód próżnych w o r W  »  li“ nie„g° p l » m b o w . n ' . e , ' i '  ekpedycy) _
°d 100 sztuk . i i ' ' •  * "i. ’ v

w iesi^y1 c z a s ^ u ^ ® 6?01-̂ ^8, Skład" Publicznego.

6. Opłata za ubezpieczenie od ognia
Za każde 100 zł wartości ubezpieczonej tygodniow o...............................

7. Różne inne  opłaty .
  2Q

Za ^staw ien ie  kwitu odbiorczego . ■ ■ ;  na drugiego -  30

,. Pp „ T r X . p “  * warnm tem , nie
•leząc s t e m p l a .........................................  Z

. branie próbek każdorazowe, . • • ub po; iadaj* g0 * ; ś; iadczeni*e
d o H ^ e  próbki złożonego 

Produktu za opłata od każdego woreczka z próbką, me licząc kosztów przesyłki -  30
Od zalicznnZh Zar-^ad Składu pieniędzy na fracht i od wydatków poczy­

nionych w gotówce przez Z arządź polecenia właściciela produktu na opłatę cła . t. p. 
Pobiera Zarfąd » k ł j u P ab liew go  £ / . *  r0“ n jm -

II. Taryfa opłat od spirytusu.
A. Postanowienia ogólne.

. .1- Skład Publiczny przyjmuje do przechowania tylko spirytus, mający przynaj­
mniej 75 stopni stustopni owego alkoholometru.
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2. Spirytus do Składu przyjęty od różnych właścicieli, zlewa się, bez względu na 
jego moc lub właściciela, do wspólnych rezerwoarów żelaznych i w tych będzie prze­
chowany; każdy więc składający a względnie posiadacz poświadczenia składowego otrzy­
muje taką iiośc iitrostopni (L ° j 0 )  spirytusu, na jaką opiewa kwit odbiorczy lub po­
świadczenie składowe, po potrąceniu straty’ spowodowanej manipulacyą i parowaniem 
czyli ususzką.

Tylko w tym wypadku, jeżeli składajacy 1000 lub więcej hektolitrów spirytusu, 
obowiąże się płacić składowe za całą objętość zbiornika (rezerwoaru) lub zbiorników 
(rezerwoarów), w których jego spirytus jest przechowany, nie zostanie spirytus jego 
złączony ze spirytusem należącym do innego właściciela.

3. Wysokość utraty spowodowanej manipulacyą (cało) oblicza się V /„  przy od­
biorze, */a °/0 przy wydawaniu.

Wysokość straty spowodowanej parowaniem (ususzką) oznacza się na pierwsze 
trzy miesiące po 7 3°/0 za jeden miesiąc, a za dalszych dziewięć miesięcy nie liczy się 
ususzki. Jeżeliby zaś spirytus na Skład przyjęty pozostał na Składzie dłużej jak dwa­
naście miesięcy, to liczy się ponownie ]/ "/ ’ za każdy miesiąc przez trzy pierwsze 
miesiące.

4. Chcący złożyć spirytus do Składu Publicznego powinien wpierw zawiadomić 
Zarząd Składu tego, jaką ilość spirytusu złożyć zamierza, i w którym dniu nadeszle go 
do Składu, a złożenie spirytusu nastąpić może dopiero po otrzymaniu odpowiedzi, że 
Skład gotów jest zgłoszoną ilość spirytusu przyjąć/

5. Zgłoszeń, które wymagają zatrzymania "miejsca w Składzie na spirytus zgło­
szony dłużej niż miesiąc od daty‘zgłoszenia, Zarząd nie uwzględni.

6. Zarząd Składu publicznego ma prawo nie przyjąć dostawionego spirytusu, 
który dostawiono bez otrzymania poprzednio zapewnienia przyjęcia, i ma prawo zwró­
cić cały transport na koszt i ryzyko nadsyłającego, zawiadamiając o tern zaraz nadsyła­
jącego, a względnie także i spedytora.

Zarządowi Składu Publicznego służy również prawo postąpić tak samo ze spiry­
tusem, który nie posiada jakości przepisanej powyżej w § 1 , jeżel na telegraficzne 
wezwanie Zarządu, wystosowane do nadsyłającego spirytus, nie da tenże do trzech 
godzin innego stanowczego rozporządzenia któreby dozwoliło spirytus nadesłany, a do 
Składu nieprzyjęty, natychmiast usunąć.

W obu wypadkach winien nadsyłający zwrócić Zarządowi Składu Publicznego 
wszelkie poczynione na rachunek nadsyłającego wydatki i uiścić opłaty taryfą przepi­
sane a ciążące już na jego produkcie.

7. Należytość za składowe w taryfie oznaczona, płaci się z góry za całą ilość 
zgłoszonego spirytusu bez względu na to, czy takowy do przechowania dostawiony zo­
stanie. Należytość ta liczy się od miesiąca t. i. 30 dni i od tego dnia, od którego dla 
spirytusu zgłoszonego miejsce zarezerwowano.

Jeżeli zgłoszony na Skład spirytus nie nadejdzie na czas w zgłoszeniu oznaczony, 
a to do dzi 20 , lub jeżeli nie cała ilość zsłoszonego spirytusu nadejdzie w czasie 
oznaczonym, w takim razie ma Zarząd Składu Publicznego prawo pozostałem woinem 
miejscem zarządzać według własnego uznania. Jeżeliby zgłoszona ilość spirytusu w cza­
sie oznaczonym t. j. w ciągu dni 20  licząc od dnia, od którego dla spirytusu zgłoszo­
nego miejsce zarezerwowano, nie nadeszła do Składu, właściciel nie dostawionego spi­
rytusu ma prawo za opłatą naieżytości za następny miesiąc przed upływem owym 20 
dni pierwotnie zamówione miejsce zatrzymać nadal,

8 . Właściciel spirytusu, który spirytus zgłosił i przyrzeczenie przyjęcia otrzymał, 
a w terminie oznaczonym spirytusu nie odstawił, lub spirytus nie mógł być do Składu 
Publicznego przyjęty z powodu jakości jego niższej od przepisanej w § 1 niniejszych 
postanowień, traci złożoną kwotę za składowe.

9. Składowe od spirytusu liczy się miesięcznie, a każdy zaczęty miesiąc liczy się 
za cały.

10. Zarząd Składu Publicznego ma prawo, dając zgłaszającemu przyrzeczenie 
przyjęcia spirytusu do Składu, wymagać od niego złożenia opłaty składowego za mie­
siąc, tudzież pewnej kwoty na opłaty taryfą przepisane.

11. Przyjęcie i wydanie spirytusu ódbywa się przy zbiornikach (rezerwoarach) 
w Składzie Publicznym. J

12. Zarząd Składu przyjmuje i wyuaje spirytus w ilości najmniej 5 hektolitrów.
13. Na podstawie ustawy z dnia 28 kwietnia 1889 r i regulaminu Składu Publi­

cznego, Zarząd tego Składu ma prawo zmienić niniejszą taryfę na nową, która w myśl
ustawy wchodzi w wykonanie w 14 dni po jej ogłoszeniu.

B. O p ł a t y :
i 1. „Składowe" wraz z opłatą za przyjęcie, mierzenie ilości i stopnia
i spirytusu oraz za wydanie, od 10.000 Iitrostopni (L. °/0) za m iesiąc: zi. et.

a) od spirytusu mającego 85° stustopniowego alkoholometru i wyżej
za pierwszy m i e s i ą c .......................................................................................................— 12

za każdy następny m i e s i ą c     —  6
b) od spirytusu mającego 75 do 85° stustopniowego alkoholometru za 

pierwszy m i e s i ą c ............................................................................................................. — 14
za każdy następny m ie s ią c ........................................................................— 7

2. Opłata za ubezpieczenie od ognia:
od 100 zł. wartości ubezpieczonej za m i e s i ą c ...............................................   4

3. Opłata za manipulaeyc przy spirytusie nieprzyjętym do Składu 
lub przyjętym ą ilieprzeehowanym:

za wyładowanie beczek a wozu lub z wagonu, od 1 hektolitra . . .    3
,  oznaczenie miary, objętości i stopnia, od 1 hektolitra   ]
„ zwrócenie na dworzec kolejowy wagonów wprowadzonych w ' obręb 

Składu Publicznego ze spirytusem nieprzyjętym od wagonu . . .  \  gg

4. Różne inne opłaty:
za wystawienie kwitu odbiorczego
„ każdorazowe przepisanie pozycyi z jednego właściciela na drugiego 
„ wystawienie p o ś w i a d c z e n i a  składowego z  warrantem, nie licząc stempla
„ wydanie próbek każdorazowe . ...............................................................
» przyjęcie i przechowanie próżnych beczek w obrębie Składu lecz pod

I gołem niebem i bez poręczenia za szkody od b eczk i................................
za szpuntowanie beczek i plombowanie, od beczki . . . . . . .
Od wydatków poczynionych na rachunek właściciela spirytusu pobiera 

i Zarząd Składu Publicznego 5°/„ w stosunku rocznym.
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jL . 13828 (2512 1 -3 )
C, k. Sąd powiatowy w Bochni za- 

( wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
| Wiktoryę Diabelcową, iż celem doręczenia 
j tejże tut. sąd. rezolucyi hipotecznej z dnia 
j 7 listopada 1888 L. 13773 ustanowiono dla 
i niej kuratora w osobie Józefa Jonaka z Jo- 
■ dłówki.
j Bochnia, 28 lutego 1890.

(2664 1 -3)
P. dr. BaruchWittllin wpisany został z 

dniem 19 kwietnia 1890 na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Kałuszu.

Z Wydzizłu Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1890.

L. 13409 (2660 1= 3 )
C, k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu p. Władysława hr. Kalino­

wskiego, tudzież pp. Samuela Wobl i Ozya- 
sza Z Menkesa, względnie ich nieznanych 
spadkobierców, że w sprawie przekazania 
kapitałów wynagrodzenia za zniesione pra­
wa propinaeyi w majętnościach Bakowce i 
Lubeszka wołochowa, powiatu Bobreekiego 
p .  Emmy z Domsów Tausehinsky własnych, 
ustanowił dla nich kuratora w osobie p. adw. 
Dra., Stefana Fedaka, zaś zastępcą kuratora 
p. adw dra. Leona Zioną, obu we Lwowie 
zamieszkałych i źe kuratorowi doręczone 
przeznaczona dla nich uchwałę z 12 kwie­
tnia 1890 1.13409

Wzywa się przeto pp. Władysława hr 
Kalinowskiego, Samuela Wohl i Ozyasza Z 
Menkesa aby ustanowionemu kuratorowi moż 
liwyeh środków w celu obrony swych praw 
wcześnie ud/ńelili

We Lwowie, dnia 12 kwietnia 1890.



L. 6388 (2533 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Walentego Rutkowskiego i Stanisła­
wa Zajkowskiego, że Majer Rappaport prze­
ciw nim pozew o wykreślenie z ceny kupna 
dóbr Łazauy i Wola Podłazańska sumy 
50000 zł. poi. wytoczył, że w tym sporze 
pisemnym dla nich adw. Dr. Stec w Tar­
nowie kuratorem z substytucyą adw. Dra. 
Gustawa Holcera ustanowionym i kuratoro­
wi pozew celem wniesienia obrony w ter­
minie dni 90 doręczonym został.

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1890'

L. 952 . (2549 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dolinie wzywa 

niewiadomego posiadacza zagubionego przez 
ks, Jana Oelewicza listu lombardowego u- 
dzielonego przez filię e. k uprz. galicyjskie­
go banku hipotecznego w Czerniowcach, z 
daty Ozerniowce 20 marca 1883 nr. 546 na 
zastawione w tymże bauku hipotecznym pa­
piery wartościowe a to: jeden premiowany 
los węgierski nr. 12 Seria 556 na 100 zł. i 
cztery losy Salzburskie nr. 6427, 64278, 
6429 i 64431 na 80 zł., aby takowy w tu­
tejszym c. k. sądzie w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od ogłoszenia ni­
niejszego edyktu po raz trzeci w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" iicząc przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie takowy za umorzony 
uznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy 
Dolina, 7 marca 1890.

ków, iż Albert Homa, Marya i Edmund Ho- 
maj imieniem małoletniej Adeli Brossma- j 
nownej pod dniem 22 marca 1890 1, 2618 i 
wnieśli przeciw nim skargę o hipoteczne > 
wykreślenie sumy 125 zł. mk. zpn. z real-1  składająca 
ności nk. 2rs7 lw li. 279 w Białej, w której j urządzona, położona w najzdrowszej okolicy 
to sprawie termin do sumarycznej rozprawy \ miasta niedaleko Uniwersytetu. Bliższych 
na dzień 1 maja. 18S0 o godzinie 10 zrana 1 wiadomości 
wyznaczonym został.

Wzywa się powyż wymienionych, aże­
by ustanowionemu kuratorowi p. dr. Cie­
szyńskiemu potrzebną informacyę dali lub

N a s p r z e d a ż
w i l l a  * o g r o d e m

się z 9 ubikacyj, z komfortem

udzieli zastępca prawny sprze­
dającego dr Meryan Sietnicki, akwokat we 
Lwowie, ulica Sykstuska L. 21 .— Pośredni­

ctwo wykluczone. 2401

Etat
pri 3

VIR£SCIT m m
innego pełnomocnika ustanowili, inaczej 
skutki wynikłe sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy 
Białs, dnia 28 marca 1890.

Doniesienia prywatne.
8Ł t?a S18S85! HSSŜtl" ' jBBBI!

i
P n c f i l i l i l i n  n a  l a t o  2  d o  3  p o k o i  z wi- j 
r U o & U M i j y  ktem lub bez, blisko j-iwowa. 
względnie przy lub blisko s tac ji kolejowej, niezbyt } 
oddalonej od Lwowa, z dobrą wodą do piciW blisko j 
kąpieli stawowej lub rzecznej! - Emi! Bertemilian i 
Br.ijsr we Lwowie. 2402 j

Buraków pastewnych

S ł a b o ś ć  r n ę a k a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewno i trwale usunąć, poucza _ iedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka ilustrowana 116

O dra R etaua
chrona w łasna
Cena wydania polskiego 1 zł.

L, na wydania niemieckie zo 2 zł, 
Tysiące znalazło w niej objaśnień e swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męzką. Z& nade­
słaniem franko naleźytośoi, o trzy m a  się książ­
kę w kopercie franko przez magazyn wyda­
wnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Verkgs-Ma- 
gazin Leipzig, Neumaikt 34! w Niemczech.

nasienie
Quedlinbur

flUŚĆ ,'óSKÓRf:.' MO U
W  PARYŻU

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
,szcze, czerwor iści, krosty, węgry. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie slabósci naskó rne; wstrzy­
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 

skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, R edyka i Wiszniewskiego.

We Lwowie w aptece p. Ruekera. 3583

Tylko prawdą a nie blagą!
Nowo założona 

fa b r y k a  tu te k  c y g a re to w y c h

Antoniny Mazurkiewicz
u#e L w o w ie , R y n e k  37

zawiadamia szanowny.-h P. T. Odbiorców miejsco­
wych i z prowineyi, iż posiada w e«ej pracowni 
różnego rodzaju papiery francuskie, uznane przez 
lekarzy za najlepsze i nieszkodliwe zdrowiu 1 0 0 0  
s z t u k  tu te k  I z ł .  Zamawiającym ponad; 5000 
opakowanie gratis, zaś ponad 10.000 mogę służyć 
dowolnym drukiem na tutkach. Odsprzedającym po 
sklepach i trafikach fu  pre. opustu. W ysełks za 

zaliczka.

skie — świeże i pewne •— w gatunkach: Oberndorf- j jT h  
sicie, Leutowiokie, Mammuth 1 flaszowa.te k i lo  po  !

’ 6 0  c t .  poleca oons - ? -
BK
Skład nasion w Bochni

L. 1444 (2518 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Kętach zawia­

damia Michała Czernego, Tomasza Psar­
skiego i Bonawenturę Psarskiego z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych, a na wszelki i 
wypadek także ich spadkobierców i prawo- ] 
nabywców z imienia, nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, do rąk kuratora dla 
nich w osobie adwokata dr. Jana Malca z 
Andrychowa ustanowionego i przez niniej­
szy edykt celem strzeżenia praw, że gmina 
Willamowice przeciw nim skargę de praes.
6 marca 1890 1. 1444 o uznanie praw i sum 
w stanie biernym dóbr Willamowice, obe­
cnie zaś w stanie biernym realności w Wil 
lamowieach pod nr 227 i 76 położonej 
wyk. hip. nr. 227 objętej. na rzecz Micha- j 
ła Czernego, Tomasza Psarskiego i Boa#- ; 
wentury Psarskiego wedle wyk. iiip. gminy i L. 
Willamowice nr. 227 poz. 2, 8, 4, 5, 6, 7 J 
10 i 11 cięż. intabulowanych, a względnie; 
prenotowanyeh, a w szczególności praw a; 
detaksacyi dóbr Willamowice, tudzież sum j 

i 7313 zł. poi. 18 gr. i 
aktu tradycyjnego dóbr j 

Willamowice i procentami w łącznej sumie

o7, Boui.uvAun dic S trashouhr ,

Mydło Ixora riietylko się zaleca 1  
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą whtsność 
spędzania zmarszczek. ,

l.agtyizi i bieli powlokę ciała i na­
haje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobio.

515

Fabryka świec woskowych i blichowania wosku 3

FRY D ERYKA  SCHUBUTHA g
•/« L w o w ie , R y n e k  l. 4 5  M

poleca nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi z istniejących dotąd
najpiękniejszą i najtrwalszą Q

masę do zapuszczania podłogi 3
w pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. t jasno-żółta — nr, 2 jasionowa — nr. 3

orzechowa — nr. 4 mahoniowa. O
U w a g a . W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśladownictw mojej masy 

do podłogi, które są w cenie wprawdnie niższej, lecz też i znpełuie nie do użycia; przestrzegam 
więc przed zaknpnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franko. 5078 W

O głoszenie.
(2727)

Na podstawie koncesyi udzielonej przez Wysokie c. k. 
otworzyłem we Lwowie z d. 22 kwietnia Ib. r.

P i e r w s z e  g - a l i C T y j s l s i e

N a m i e s t n i c t w o  

dla Galicyi

mu m 11 Sflffl DOI]

24.219 zł. poi. zpn 
zpn., wraz z wpisem

ui i ■
Termin konkursu na posadę lekarza I 

przy szpitalu powiatowym w Horodence! 
przydłuża się do 15 maja r. b., do którego!

36 020 zł. poi. 23 gr., tudzież wpisem pra- j przyjmowane będą.
czasu podania przez Wydział powiatowy

wa licytacyi rzeczonych dóbr i prowizyą 
w ilości 20.675 zł. poi. 10 gr. i dalszą pro­
wizyą zpn. za przedawnione i wykreślenie 
owych praw i sum zpn. ze stanu biernego 
realności w Willamowicach pod nk. 227 i 
76 położonej, wyk, hip. nr. 227 objętej 
wniosła, na skutek której to skargi termin 
do rozprawy ustnej w Sądzie tutejszym na 
dzień 30 czerwca godz. 9 rano wyznaczono.

Kęty, dnia 14 marca 1890.

L. 1116 (2726 1 - 3 )
O roszen ie  konkursu.

L. 2618 (2681 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadomych Ma­
ryannę Donaczek, Joannę Urbańską, Amelię 
Hawelka. Augustę, Karola i Wacława Ilawei-

W celu obsadzenia

j D z ia ł  re k la m a c y jn y ^  Przeprowadzam
; bezpłatnie sprawdzanie obliczeń na kolejowych listach 
i frachtowych, reklamuję za wysoko lub wpedstawni* 
i na tyehto policzone cależytości przewozowe i ubo- 
* ezue, pobierając od reklamacyą uzyskanej kwoty tylko

sady weterynarza miejskiego przy'magistra- | H i 20
prowizorycznej po-

i i , .  ,- -  -  , , i podczas gdy dotąd obcy reklam am i 4- pre. za teuie w Wieliczce z roczną remun«rncyą 4oO i czynności pobierają.
i ł .  w. a., rozpisuje się n in iejszem  konkurs, j Na żądani9 eskontuję lifty frachtowe, na któ-

Panowie weterynarze dyplomowani i rycl1 m-'łki sprawdzone, tj. wypłacam zaraz go-
U d a ją c y  JokM aie  ja jk ie m  polskim i „ ie : i
mieckrm, ubiegający się o te posady, mają [ raI6m tylko 50 pro. . ’
wnieść podania zaopatrzone w dyplom i l Reklamuję odszkodowania za niedotrzymanie
świadectwo przynajmniej dwuletniej prak- l e"asu dostawy, tudzież odszkodowania za u»zkodze-

■ - ’ J uie, zepsucie, zniszczenie, lub zupełne zatracenie
przynajmniej 

tyki, oraz metrykę chrztu najdalej do 
maja 1890 w magistracie w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 18 kwietnia 1890.
Burm istrz: W. Ko c h .

31

S A N T A L  D E  M I D Y
• Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego * Bombay, najzupełniej 

ozysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli hopa.hu 
i hubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkioh szprycowań i w  przo- 
oiągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielająo nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem................................................................................................

-» f ln u  w PaztIu, 8, ulica Yiyiennb i w ttŁÓwmrm irmi.cn.
V

■017

o c :
zasługi i 3 dyplomy honorowe

zf. niezrównane wyroby
10  m e d a l i

kosm etyczne i  toaletowe. 
A n t i l e n t lH a .

m i

t a

S

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzo-ie- 
dem akiitku i dobroci z A utilentilią. Smdek ten otrzymany 

z odświeżających substancyj, nsrws w krótkim czasie piegi, p ’8,my wątrobiape, i>Ii/,ny itd., iisdaje 
eer*e kwietną bia^ośd, świpiońtS i dftHkatnoćć. — Ceua 2 zł., opakowanie 20 rt,.^

włosom siwym i wyfiłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca piękny Ijjp
kolor. Pilipton uie farbuje, lec; 

wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
1 zł. 50 et., opakowanie 20 ct.

3z tylko odmładza włosy, któpo pod"Wpły- 
barwę, iniękość i połysk. — Cena flakonu

fi Pomada chino-taninowa jest niezawodną: przeć iw wypadaniu 
na porost włość*1.

S ł o i k i  zł. 50 c t., ?. opakowaniem 15 et. więcej.
Za poaiadę chino-taninową serdeczne dzięki składam/gdyż^ gdyby

¥  
- 5 3

skifj pomady, byłbvm zupełnie wyłysiał.

6359 
'ie Rkutek pań-

Wift d y sł" w Pi i s /. fik, V> n sy. y. ty j i.

J A N  I H N  A  W O W I C  Z
Sklepy własne: we Lwowie ui. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg W/fowej L. 

w Krakowie Snkienniee L. 20. w Czerniowcach Byoek L. 2.
25 I

a
;L #

Spedycje wszelkich przesyłek, towarów, mebli ete.
tudsież 2661

Kantor pośrednictwa v. artykułów i potrzeb budowlanych

K A R O L  T U S Z Y Ń S K I
w e  3 j t v o w i e ,  u lic .j i , A  k u d e r a u t k a .  L i  8 .

T e le fo n u  n r '  368.
Czynności w zakres działania m ego biura w chodzące są  następujące ;

bów lub artykiłów , które te fabryki lub zakłady 
przemysłowe obehodzą.

Wyż wymienionych informaoyj komercjalnych 
udzislać będę w e L w ow ie u s tn ie  1 te lefon lean ie , 
po za  Lw ow em  pisem nie 1 te legraficzn ie .

D la wygody P. T. iiitłreseotów zaprowadzam 
na informacya komercjalne a b o n a m e n t  ro c z n y .

D la panów  kapców  abonam ent roczny w y­
nosić bedzie ty lk o  1 j ł .

D la P P . przem ysłow ców , Inżynierów , a r ­
ch itek tó w  i budow uiczycli w ynosić będzie 5 z ł.

Z fab ry k am i, z ak ła d am i przem y siow em l ł 
handlow cuii, za-fieraó będę co do wysokości rocznej 
opłaty abonamentowej osobne umowy.

Do zapy tań  pisem nych dołączyć należy m arkę 
lub korespondentkę na  odpowiedź, przy zapytr.niat i 
telegraficiuyoh należy opłacić oapowiedż.

Również ud*ieJ&e będzie biuro moje facho- 
wyoh infornsacyj w  s p r a w a c h  t y c z ą c y c h  s ią  
r u c h u  k o le jo w e g o , a mianowicie: panom adwo­
katom lub stronom interesowanym w sprawach o ed 
sikodowanie za is tkodzen ił cielesne lub zabicie o- 
sób w czasie ruchu kolejowsgo, tudzież w sprawach 
o występek przeciw bezpieczeństwu życia,dołączając 
u*- żądanie potrzebo* przepisy, szkice i episy we­
wnętrznych urządzeń kolejowych.

P . T . panom  posłom  dc Sejm u 1 do R ady  
p ań stw a  udzielam w interesi* kraju b ezp ła tn ie  
wszelkich objaśnień w kwestyaeh kolejowych koraer- 
eyalnyehj ruchowych i administracyjnych, na żąda­
nie podejmuję się wykonania w języku polskim lub 
niemieckim krytycsnyeh opracowań w kwesty ach ko­
lejowych , interpelacyj i t. p. prao z dostarczeniem 
potrzebnych załączników, dowodów i dat statysty­
cznych

Nakoniec udziolam informacyi w sprawach ty­
czących się refakcyi (zniżenia cen transperta) i spo­
rządzam odnośne podania.

s p e d y c y jn y . Przyjmuję speciycyę 
wszelkich towarów i mebli, którą nie ograniczam aa 
samej dostawie do dworców kolejowych i na odwrót, 
lecz nadaję i odbieram przesyłki fachowo, wyzysku­
jąc wszelkie korzyści taryfo • e i ochraniając moieh 
kli#ntów od wszelkich szkód z niedopełnienia for­
malności w pewnyoh wypadkach wyniknąć mogących. 
Należytości transportowe będą przód odbiorem prze­
syłek u mnie obliczane.

Spedycyę załatwiam o 10 do 30 pre. taniej od 
obecnie przyjętych cen spedytorskich.

Przyjmuję i załatwiam podział (rozdrabnianis) 
przesyłek oałowagono irych i zlecania r»expedyeyjue
0  nadejściu wozu meblowego, wyścielanego i ?am- 
kniętego do transportu mebli koleją bez opakowania
1 przeładowania, tudzież do przesiedleń w obr.bie 
miasta, doniosę osobnem i ogłoszeniam i.

Ponieważ w sprowadzaniu artykułów i po:: zeb 
budowlanych najważniejszą rolę odgrywają k.-szta 
transportu kolejowego i f«chowa spedyeya, rrzetn 
przyłączam do mego biura K a n t o r  p o ś r e d n ic ­
tw a  w s p r z e d a ż y  a r ty k u łó w  i p o trz e b  
b u d o w la n y c h , przyjmuję zastępstwo od fabryk 
i składów.

W osobnych og łoszen iach  doniosę, k tó re  
a r ty k u ły  i p o trzeby  budow lane u mnie 
zam aw iać i przezem nie nabyw ać można.

K a r o l T u s z y ń s k i.

przesyłek i pakunków w czasie tr-usportu  kolejowe 
| go według osobnej umowy za przystępnem wynagro- 
; dzeuiem' W razie potrzeby oddaję tak 'o sprawy z 
j dokła-lną fachową inform acją do postępowania w 
j drodze sądowej panom zastępcom prawnym, z któ- 
i rymi w tym celu w każdem mieście stałe na przy- 
i stępaych warunkach oparte., zawiera u umowy, 
j D la panów urzędników kolejowych (kasyarów
i i kalkulantów) załatwiam reklam ację za nisko poli- 
! ezonych naleźytośoi (Mangelenoten), lub oddaję ta- 
; kowe z informaoyą i wszelkiemi potrseknemi zalącz- 
• nikami panom zastępcom prawaym, z którymi dla 
1 tych spraw bardzo korzystne i przystęnne dla pinów 
i urzędników kolejowych zawieram ugody. Do oddania 

sprawy wystarezy odpis zarzutu (Mangel) i karty 
frachtowej, tndzież adres dokładny do zapłaty obo 

. wiązanej strony.
D z ia ł  in fo rm a c y jn y . Biuro moje zaopa­

trzone jest we wszystkie tar,-fy państwa austryac 
kisgo wewnętrzne i związków? z zagranicą, nadto 
prowadzę dokładną ewidencję zmiau taryfowych i 
utrzymuję wszelkie fachowe pisma kolejowe, posia­
dam też wszystkie wewnętrzne przepisy kolejowe, — 
Jako były urzędnik kolei ozerniowieckiej, kolei K a­
rola Ludwika i c. k. kolei państwowych, który przez 
18 lat w tym zawodzie pracował, jestem dokładnie 
cbziiajomicny z taryfami, przepisami i urządzeniami 
kolejowomi wewnętrznemi, a to tak w dziale komer­
cjalnym , jako teżw dziale ruchu teehnieznego, nadto 
siły pomocnicze mego biura składać się będą wyłą­
cznie z Judzi teoretycznie i praktycznie ze służbą 
kolejową obzuajomionych.

N» podstawie wyż wymienionych urządzeń i 
warunków udzielać będzie biuro moje najdokładniej­
szych informaoyj we wszelkich kw estjach i *pra- 
waeh komercyalnyeh, kolejowych, t. j. w sprawach 
tyezących się stosunków taryfowych, transportowych 
i' m anipulacji kolejowej komercjalnej.

Biuro moje podawać będzie wysokość ern za 
przewóz osób i pakunków tudzież kosztów transpor­
towych wszelkicn towarów, przesyłek artykułów i 
zwierząt z wymienieniem odnośnych taryf i wszel­
kich fachowych wskazówek w celu wyzyskani?, n«j- 
tnńszyoh kombinaoyj taryfowych, tudzi*; w celu za­
chowania interesentów od fałszywych obliczeń i d 
szkód wynikających z nieznajomości zawiłych i nie­
jednolitych przepisów taryfowych i komercjalnych 
w ogóle. Na żądanie fabryk i zakładów przemysło­
wych sporządzać się będzie wyciągi cen taryfowych 
dla wszelkich relaeyj, tyozące się transport'! wyro-

Z Drukarni Wi. Łosińskiego u ’. G saraieckiego L- 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich


